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Czego chce wieś?
W ieś weszła w modę —  zainte­

resowano się pytaniem . czego ci 
ludzie chcą?

Nie było z tem kłopotu póki od 
policjantów do starostów i oa sta­
rostów do W arszawy szły stałe 
raporty na nutę „ws spokojna, 
wsi wesoła", a komunikaty wyDor- 
cze donosiły, że na jedynkę glo 
sowarto uroczystemi pochodami, 
przy wtórze orkiestry. Jako tako 
bylo jeszci ‘ 5 później, gdy nastała 
epolia wgi „biednej, ale spokoj­
nej". Teraz jednak przyszedł o- 
kres wsi niezadowolonej, nieraz 
niespokojnej, a  zawsze nieufnej. 
Coraz nąniej liczy się z policją, 
coraz trudniej trafie do jej prze­
konań przeustawicielom władzy, 
Im chłop u fa tylko „swoim".

Kto to są ci „swoi"? Gdy tylko 
jaka grubsza awantura, wersja u- 
rzędowa mówi o komunistach, a 
przynajmniej o „żywiołach wy 
wrotowyc h " i o „agitacji anty- 
państwoyej". A le już nawet u gó­
ry przestano wierzyć w  te o- 
świechtane liczmanj policyjnych 
raportów. Zaczęto szukać przy 
czyn nitzadowolenia chłopa.

I oto mówi się znowu o refor­
mie rolnej Czyżby za jej cenę rvie 
można okupie spokoju na wsi?

Dawnt to dzieje, kiedy cały 
problem wsi zamykał się w tem 
słowie —  dziś nawet pełna refor­
ma rolna rozwiąże zaledwie nie­
wielką część sprawy. W  obu prze­
cież powiatach, w  których były 
nieda wno krwawTe zajścia, rudec- 
kim i przeworskim, do wielkiej 
własności należy zaledwie niecałe 
4 proc. gruntów ornych. Reforma 
rolna winnt oczywiście być kon- 
tynuowars. ale przestała już sta­
nowić punkt ciężkości.

G łó w n ą  dziś, bieaą chlapa jest 
brak gotówki, brak pracy i zarob­
ku i b^ak wszelkich widoków po­
prawy. W ieś czuje, że aby je j było 
iepiej, musiałby zasadniczej zmia­
nie uledz cały nasz system gospo­
darczy, którego nact-elnym celem 
Powinno być hasło: praca lla 
^oi. A le zarazem stracha nadzie­
ję, aby do taki* j zmiany mog i 
dr-jść bez jej czynnego udział u. 
t,rzfcdewszystkicm zao fis  coraz 
Słębszą nieufność do tych, Którzy 
dż»ś mają władzę.

Chłop znienawidził policjanta, 
°d którego w  ciągu szeregu lat 
^ lu  doznał szykan. Chłop przeko­
nał się, że mu odebrano prawdzi­
wy samorząd gminry, że mu utru­
dniono pracę spółdzielczą, że byl 
> jest zawsze na szarym końcu —  
°hłop „ma już dość". I dlatego w 
Nowosielcach nie mówiono o żad­
nych postulatach ekonomicznych, 
ale o zasadniczej zmianie syste- 

A  mówiła to najpoważniejsza, 
Najdojrzalsza sześć chłopstwa. Ży 
Wloły zaś gorętsze, niecierpliwsze, 
Wybuchają coraz częściej

■Rosnącego niepokoju wsi nie 
alatwią żadne Daljatynyy, bo zre- 

ą w  stosunku do potrzeb prze­
szło dwudziestu miljonów łudzi 
^szelbię akty materjalne mogą 
być tjlko kroplą w  morzu. Główne 
zło leży w  rosnącej nieufności 

ł°Pa do władzy i tylko przez 
usunięcjg njeufnoscj można

wsi80 poPrawy nastrojów na

Ml Grz.

H i t l e r  r e z y g n u j e  z  A u s t r j i
S£ftusclivt!& zobswlazule sie prowadzić politykę niemiecka

B .  m in .  H s z e w s k i  z b a d a

p r z e d s i ę b i o r s t w a

państwowe
którv Władysława Byrki,
ku s t an°w,sko prezesa Ban-
handm w ' eg° ’ min> t e r  przemysłu i 
re„ m* P °roZuniieniu z p. premje- 

pr !esem komisji do 
Dar, ? ^°®PJdark przedsiębiorstw 
Państwowych b. ministra p  An.on.ć- 
go Olszew-skwgo

B E R L I N  11.7. N ie m ie c k ie  B iu ­
ro  I n f o r m a c y j n e  ' d o n o s i :  m m ,
G o eb b e ls  o a c z j ’t a ł  d z iś  o godz. 
21-ej p r z e z  r a d j o  n a s t ę p u j ą c e  o- 
ś w ia d c z e n ie  u r z ę d o w e .

Z p o le c e n ia  r z ą d u  R z e sz y  p o d a ­
j ę  do w ia d o m o ś c i  k o m u n i k a t  o 
p o ro z u m ie n iu ,  z a w a r t e m  d z iś  po­
m iędzy  r z ą d e m  R zeszy  N ie m ie c ­
k ie j  a  r z ą d e m  A u s t r j i .  S ta n o w i  
ono  d a ls z y  r e a l n y  k ro k  n a  d ro dze  
do p o k o jo w e g o  o d p r ę ż e n ia  i r o z ­
w ik ła n i a  p o ło ż e n ia  w E u r o p .

— Przekonani,, że przyczyniamy 
się wydatnie  do rozwoiu ogólnego 
Europy, u trzy m an ia  pokoju i £e od­
dajem y usługę najlepszą wielostron­
nym w zajemnym interesom dwóch 
p. ństw niemieckich, rządy  1 Rzeszy 
Niemieckiej i Austrji postanowTy 
ukształtować swoje wzajemne s to ­
sunki normalnie i pokojowo |

Z tego powodu oświadcza s ię :
1) zgodnie z oświadczeniem kanc­

lerza z unia 2'1 m aja  1935 r.. rząd 
Rzeszy Niemieckiej uznaje  całkowitą 
suwerenność państw a Związku A u s tr ­
iackiego.

2) oba rządę uw aża ją  is tniejące 
w ewnętrzno-polityczne u ksz ta łtow a­
nie stosunków, a  w tej liczbie i za- 
gadn: °me narodowego socjalizmu w 
A ustr j i ,  za spraw ę w ewnętrzną  k aż ­
dego z tych państw , na  k tó rą  nie bę­
dą wpływać ani bezpośrednio, ani po­
średnio,

3) rząd  Związkowy A ustr jack i o- 
pierać będzie swoją politykę ogólną, 
a  W szczególności wobec Rzeszy N ie­
mieckiej n a  zasadach, - k ture  odpo­
w iada ją  temu, iż A u s t r ja  uważa się 
za państwo niemieckie, Profokuły 
rzymskie z 1934 r. i ich uzupełnienie 
z 1936 i . a  także stanowisko A ustr j i  
wobec 'Wioch i W ęgier, jako p a r tn e ­
rów tych pretokułów, nie zo s ta ją  w 
niczem zmienione.

W przekonaniu, że pożądane przez 
obie s t ro n y  odprężenie tylko wów 
czai. da sU urzeczywistnić, gdy r z ą ­
dy obu państw  spełni-* pewne w a ru n ­
ki wstępne —  rząd Rzetzy i rząd 
A ustr i i  przeprowadzą cały szereg 
zarządzeń, nieodzownych dla osiąg 
nięcia tego celu.

K O M U N I K A T  A U S T R J A C K I

W I E D E Ń  11.7. D z iś  w ie c z o re /n  
o g ło s z o n o  w  W ie d n i u  k o m u n i k a t  
u r z ę d o w y  o w y n ik a c h  p e r t r a k ł a- 
«y j.  K o m u n ik a t  s t w i e r d z a ,  że 
N ie m c y  u z n a ł y  n iepod lfcg łość  A u ­
s t r j i .  K o m u n ik a t  p o d k r e ś l a  j e d ­
n a k  d a le j ,  że  z a k a z  s t r o n n i c t w a  
n a r n d o w o - s o c j a l i s t y c z i i e g o  w  Aa- 
s t r j i  będzi*  u t r z y m a n y .  W e w n ę t r z  
n a  p o l i ty k a  a u s t r j a c k a  n ie  u le g ­
n ie  z m ia n ie .

O godz. 21-e j  w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
w ie n ie  w  r a d j o  w ie d e ń s k ie m  k a n c  
le rz  S c h u s c h n i g g .  O te j  s a m e j  g o ­
d z in ie  p r z e m a w i a ł  p r z e z  r a d j o  
n ie m ie c k ie  m i n i s t e r  p r o p a g a n d y , 
R zeszy  D r .  G o ebbe ls .

W IE D E Ń ,  11. 7 O godz .  21-ej 
o dby ło  s ię  z a p o w ie d z ia n e  p r z e ­
m ó w ie n ie  k a n c le r z a  S r h u s c h n i g -  
g a  p r z e z  r a d j  > n a  t e m a t  p o r o z u ­
m ie n ia  m ie d z y  N ie m c a m i  i 
A u s t r j ą .

K a n c l e r z  z a p o w ie d z i a ł  n a s t ę p ­
n ie  a m n e s t j ę  p o l i ty c z n ą  i o ś w i a d ­
czył, że p r z y jm ie  do  „ F r o n t u  oj 
c z y ź n ia n e g o "  z p r z y j e m n o ś c i ą  
w s z y s tk ic h  A u s t r j a k o w  b ez  r ó ż n i ­
cy p r z e k o n a ń  p o l i ty c z n y c h ,  k tó ­
r z y  s ą  z w o le n n ik a m i  n i e p o d le g ło ­
śc i  A u s t r j i

Po p rz e m ó w ie n iu  k a n c l e r z a  o- 
g ło szo no ,  że d y r e k t o r  a r c h i w u m  
w o jsk o w e g o ,  G la is e  - H o ls e n a u ,  
z o s ta ł  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m  bez 
te k i ,  a  d y r e k t o r  g a b i n e t u  k a n c l e ­
rz a ,  G w ido  S c h m id t ,  p o d s e k r e t a ­
r z e m  s t a n u  w m i n i s t e r s tw  ie 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  O b ’e te  o- 
s o b i s to ś c i  w y m ie n ia n e  b v ły  w 
sw o im  c z a s ie  j a k o  k a n d y d a c i  do 
t e k  m i m s t e r j a l n y c h  w  ro k o w a ­
n ia c h  z p rze d s ta w ic ie la m i ;  n a c j o ­
n a l i s tó w  , G la is e  - H o l s e n a u  zna  
ny  j e s t  j a k o  t.  zw. „ B e to n t  - N a ­
t i o n a l" ,  t .  j .  o w y r a ź n i e  n a c jo n a -  
l i s t y c z n e m  o b b e z u  p o l i ty c z n e m

C Z E G O  N I E U Z G O D N I O N O ?

P A R Y Ż , 11. 7  H a v a s  d o n o s i  z 
J W i e d n ia :  W ś r ó d  z a g a d n ie ń ,  omó­

w io n y c h  p rzez  v o n  P a p e n a  z  k a n c  
le r z e m  S c h u s c h n i g g ie m ,  co do 
k tó r y c h  d e c y z ję  o d ro czo n o ,  z n a j ­
d o w ać  s ię  m a j ą  n a s t ę p u j ą c e  1) 
A m n e s t j a  z p e w n t m i  z a s t r z e ż e ­
n ia m i ,  2 )  z n ie s ie n i e  o p ł a t y  w izo ­
w ej  w  su m ie  1000 m k . p r z y  w-y- 
jeź d z ie  z N ie m ie c  do A u s t r j i ,  
p r z y c z e m  rz ą d  n ie m ie c k i  n ie  j e s t  
s k ło n n y  do c o fn i ę c ia  o g r a n i c z e ń  
d e w iz o w y c h  p r z y  tych  w y ja z d a c h ,
3 )  n o s z e n ie  z n a k u  s w a s t y k i  wr A u  
s t r j i  Dędzie do zw o lo n e  d la  o b y w a ­
te l i  N ie m ie c  p r z y  m a n i f e s t a c j a c h  
w z a m k n i ę ty c h  lo k a la c h ,  u ż y w a­
n ie  z a ś  g o a e ł  i s z t a n d a r ó w  n ie ­

m ie c k ic h  w  te j  s a m e j  m ie rz e ,  w  
ja k ie j  k o r z y s t a j ą  z ty c h  u p r a w ­
n i e ń  o b y w a te le  i n n y c h  p a ń s t w ,
4 )  i m ig r a c j i  do  A u s t r i i ,  a  w  szcze  
g ó ln o ś c i  członków’ b. l e g i o n u  a u -  
s t r j a c k i e g o ,  b ę d z ie  p r z e d m io te m  
o d d z ie ln y c h  ro k o w a ń .

S U K C E S  M U S S O L IN IE G O

B E R L IN ,  11. 7. O g ło s z e n ie  d e ­
k l a r a c j i  n ie m ie c k o  -  a u s t r i a c k ie j  
w y w o ła ło  w B e r l i n ie  s i ln e  wyraże­
n ie .  L ic z o n o  s ię  w p ra w d z ie  ju ż  
od s z e r e g u  d n i ,  że w  s p r a w i e  au -  
s t r j a c k i e j  n a s t ą p i ą  ze s t r o n y  R z e ­
szy  p e w n e  z a s a d n ic z e  p o c i ą g n i ę ­

cia, n ie  p r z y p u s z c z a n o  j e d n a k  o- 
g ó in ie ,  b y  n a s t ą p i ł o  to  w  te j  f o r ­
m ie .

U rz ę d o w y  k o m e n t a r z  n ie m ie c k i  
m ieśc i  s i ę  z je d n e j  s t r o n y  w  f o r ­
m ie ,  j a k ą  n a d a ł  r z ą d  R zeszy  o p u ­
b l i k o w a n a  d e k la r a c j i ,  t .  j .  p o w ie ­
r z a j ą c  m in  G o eb b e lso w i  p u b l i c z ­
n e  o d c z y ta n i e  je j  i n a d a n -e  p r z e z  
w s z y s tk ie  r o z g ło ś n ie  n ie m ie c k ie ,  
z  d r u g i e j  z a ś  —  w  s a m y c h  s ło ­
w a c h  C o e b b e l s a : ‘„ D e k l a r a c j a  s t a ­
n o w i  d a l s z y  p r a k t y c z n y  k r o k  n a  
d ro d z e  p o k o jow eg o  o d p r ę ż e n i a  i 
r o z w ik ł a n ia  s y t u a c j i  e u r o p e j ­
sk ie j" .

Eolska związana z F r a n c j a
nietySKo przyjaźnią, aie i s&juszem

P A R Y Ż , 11. 7, P rezyrd e n t  L e -  
b r u n  p r z y j ą ł  w  so b o tę  n a  a u d je n -  
c j i  a m b a s a d o r a  R. P  Ł u k a s ie w i -  
cza, k tó r y  m u  w rę c z y ł  l i s t y  u w ie ­
r z y t e ln i a j ą c e  w  o b e c n o śc i  m .n i -  
s t r a  s p r .  z a g r .  D e lb o sa .

N a  15 m i n u t  p r z e d  w y z n a c z o n ą  
g o d z in a  p r z y b y ł  do g m a c h u  a m b a ­
s a d y  R. P .  s z e f  p r o to k ó łu  d y  uo- 
m a tv c z n e g o  p. d e  F o u ą u i e r ę s  
sw o im  z a s t ę p c ą  p. L o że  i w  ic h  
to w a r z y s tw ie  a m b a s a d o r  w r a z  z 
c z ło n k a m i a m b a s a d y  u d a ł  s ię  do 
p a ł a c u  E l iz e jsk ie g o .

N a  d z ie d z iń c u  p a ła c u ,  g dz ie  o- 
c z e k iw a ła  p r z y b j ’c ia  a m b a s a d o r a  
k o n -p a n ja  h o n o r o w a  ze s z t a n d a r a ­
mi i o vk :e s t r ą ,  p o w i ta l i  a m b a s a ­
d o r a  Ł u k & siew icza  p łk .  B o n n a s -  
s i e u x  i p łk .  B ro s s e ,  k o m e n d a n t  
w o jsk o w y  p la c u .

A m b a s a d o r  Ł u ka s iew d cz ,  w r ę ­
c z a j ą c  p r e z y d e n to w i  L e b r u n  l i s ty  
u w ie r z y t e ln i a j ą c e ,  w y g ło s i ł  n a ­
s t ę p u j ą c e  p r z e m ó w ie n ie :

..Panie Prezydencie.
M am -aszczy t wręczyć W aszej 

Ekscelencji l isty  uwierzytelniające, 
k tćremi Jego  Ekscelencja ,  pan  Ig n a ­
cy Mościcki, prezydent R P , ak redy­
tu je  mnie jako am basadora  iiadzwy 
czajnegn i pełnomocnego przy prezy­
dencie Republiki Francuskie j.  Jes tem  
niezmiernie szczęśliwy, że mogę na

wstępie w yrazić  szczere uczucia przy­
jaźni, k tó re  żywi dla Waszej Eksce­
lencji i dla  całego „arodu  f rancusk ie­
go Prezydent K. P. j zapewnić W aszą 
Ekscelencję, iż P a r  Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej narów ni z r z ą ­
dem polskim przyw iązują  na jw yższą  
wago do u t rz y m an ia  s tosunków t r a ­
dycyjnych i szczerej przyjaźni, k tó ra  
zawsze łączyła nasze oba kra je  i k tó ­
rej niezmienna ciągłość opiera  oię na  
głębokiem pokrewieństwie dachowani 
i na  wspolnem przyw iązaniu  do sp ra ­
wy międzynarodowego pokoju.

Podobnie, ja k  mój w ybitny  p >pi zed 
nik, k tó ry  pełnił swe obowiązki z tak  
wiełk;em oddaniem,, poświęcę w szy­
stkie siły  zgodnie z in s tru kc jam i mo­
jego rządu —  dziedzica ideału w ska­
zanego narodowi polskiemu przez jo­
go wielkiego wodza duchowego m a r ­
szałka Piłsudskiego —  poinyślnem i 
zacieśnieniu węzłów, łączących Pol­
skę i F ranc ję  we wszystkich dziedzi­
nach-. politycznej, ekonomiczne^ i 
kulturalnej.

Od pierwszj’cl' la t  po wielkiej w o j­
nie Polska i F ra n c ja  są  związano 
nietylko uczuciami wielowiekowej 
przyjaźni, k tó rą  po tw ierdza  wielka 
przeszłość his toryczna, ale również 
przymierza, k tóre  nie  będąc skiero­
w ane przeciwko nikomu, m a  n a  celu 
zapewnianie bezpieczeństwa obu k r a ­
jów i zabezpieczenie ich słusznych 
interesów. Zgodny ż duchem i w ska­
zaniami p ak tu  Ligi Narodótr  i  z 
wszystkiemi istniejącemu zobowiąza­
niami miedzynarodowemi, uk ład  nasz 
stanowi jeden z na jbardz ie j  cennych

Biuro zpdaft specjalnych
w prezytijum Rady Ministrów

B ę d ą c e  w  s t a d j u m  o r g a n i z a c j i  
b iu r o  z a d a ń  s p e c j a ln y c h  p r z y  pre- 
z y d ju m  r a d y  m in is t ró w ’, n a  k t f -  
r e g o  cze le  stoi, j a k  w ia d o m o ,  p. 
S tp ic z y ń s k i ,  1 m a  być  r o z s z e rz o n e  
o n o w y  d z i a ł : „ in s p e k c j i  k r a j u " .  
Do d z ia łu  te g o  m a  b y ć  z a a n g a ż o ­
w a n y c h  k i lk u  d z ie n n ik a rz y ’, k tó ­
r y c h  z a d a n i e m  b e d z ie  je ż d ż e n ic  
po k r a j u  i z b ie r a n ie  in fo rm a c y Tj 
o n a s t r o i a c h ,  o s y t u a c j i  p o l i ty c z ­
n e j ,  g o s p o d a r c z e j  i  t. d. R a p o r ty  
d z ie n n ik a r z y  n ie  b ę d ą  o g ła s z a n e ,  
lecz  m a j ą  s łu ż y ć  w y łą c z n ie  do c r-  
j e n t a c j i  r z ą d u .  P o n a d t o  b iu r u  z a ­
d a ń  s p e c j a ln y c h  b e d a  p o d p o rz ą d ­

k o w a n e  w s z y s tk ie  b iu r a  p r a s o w e  
p o sz c z e g ó ln y c h  m i n i s t e r j ó w .

Z a p o w i a d a n a  k i l k a k r o t n i e  n o ­
m in a c ja  p .  S tp i c z y ń s k ie g o  n a  p o d ­
s e k r e t a r z a  s t a n u  p o d o b n o  te r a z  
nie n a s t ą p i .  D o p ie ro  po  f e r j a c h  
w a k a c y jn y c h ,  p r z y  z a p o w ia d a n e j  
ju ż  t e r a z  w  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  
r e k o n s t r u k c j i  g a b in e t u ,  p .  S tp i ­
c z y ń sk i  m a  byrć  m i a n o w a n y  n ie  
p o d s e k r e t a r z e m  s t a n u ,  a le  m i n i ­
s t r e m  bez  tek i .  a lb o  te ż  n a w e t  m i ­
n i s t r e m  re s o i ' to w y m ,  k tó r e m u  mię 
d zy  in n e m i  p o d le g a ć  b ęd z ie  b iu r o  
z a d a ń  s p e c j a ln y c h .

SHokistrwaf iut&oiiców
cSicą przemysłowcy

T  zw. s f e r y  g o sp o d a rc z e  
j a k  w ia d o m o ,  b a rd z o  n ie z a d o w o ­
lo n e  z o b e c n e g o  i*ządu, a  śc iś le j  
m ó w ią c ,  z  m i n i s t r a  K w ia tk o w sk ie ­
go, czem u  n ie d w u z n a c z n ie  d a je  
w y r a z  ic h  e r g a n  „ P o l i ty k a  Gospo-

Co jesieni
Prace nad zapowiadaną s umnie 

nową organizacją  społeczno-p' litycz­
ną postępują j koś opornie. - Jccnie 
mówi się, że nie beda one ukończone 
prędzaj, jak iesienią. j a k  słychać, pin 
Kcc ma organizacje przeprowadzić, 
ale później ma się usunąć, a na czele 
jej stanąłby kto inny.

d a r c z a "  n a  t l e  z ja z d u  w  N o w o ­
s i e lc a c h  C o ra z  b a rd z i e j  u j a w n i a  
s ię  te ż  w ty c h  s f e r a c h  te n d e n c j‘a 
zb l iż en ia  s i ę  do S t r o n n i c t w a  L u ­
d ow ego ,  w  k tó r e m  p o k ła d a n e  są  
n a d z ie je  n a  u n o r m o w a n i e  s t o s u n ­
k ów  w  k r a j u .  D a w n a  n ie c h ę ć  do 
r z ą d u  „ch ło p s k ie g o  * j a k o ś  u c i c h ­
ł a  i c o ra z  w ię ce j  m ó w i s ię  o „ k o n ­
s o l id a c j i  w s z y s tk ic h  sił ż y w o tn y c h  
k r a j u " .  N a  t e m  t ł e  ro z e s z ły  s i ę  
w e r s j e  ro z m a i te ,  w ią ż ą c e  s ię  z No 
w o s ie l c a m i  — a le  s ą  o n e  t a k  f a n ­
ta s ty c z n e ,  iż  t r u d n o  do n ic h  p r z y ­
w ią z y w a ć  w ię k sz ą  w ag ę .

i trwałych czynników w Europie, 
żnalnzł on swój w yraz  i swoje miej 
sce w t ra k ta tach  IokameńsKich, k tó ­
re  nadal pozosta ją  nienaruszone. 
Rząd mój je s t  przekonany, żo w ooe- 
cnei dobie, kiedy stabi izacju pokoju 
w ysuw a ty le  ważkich proDlemóv., 
s tosunki Polski z F ra n c ją  i w sp ó ł­
p raca  polsko - francuska, oKreślone 
wyżej wymienioi.em-' układam i, s ta ­
nowią i stanowić b°dą n a  przyszłość 
jedną z najbardziej is totnych podstaw 
tego pokoju.

W  o d p o w ied z i  p re z y d e n t  Le 
bi-un w y g ło s i ł  n a s t ę p u j ą c e  p r z e ­
m ó w ie n ie :

.Panie Ambasadorze’
Dziękuje lego Ekscelencji zł uczu­

cia, któri m Ja t  wyraz, wręczając !i 
sty, jakiemi Jego Ekscelencja Prezy 
dem Rzeczypospolitej akredytuje p<un 
przy mnie w charakterze ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego.

Użył pan slóv’. na które je- tem 
szczególnie wrażliwy, o węztach, 'akie 
łączyły nasze u t  a Kraje w ciągli pełnej 
chwały historii. Naród francuski przyj­
mie ze szczególnom zadowoleniem za­
pewnienie jakie pan przynosi o nie- 
zmiecnem przywiązaniu narodu poi 
skiego, szeia państwa i iego rząJ u do 
tej długiej tradycyjnej przyjaźni, która 
je s t  nam szczególnie droga. Ożywione 
tą  sam ą troską  swobodnego kontynu­
owania na swoich terytorjach harmo­
nijnego rozwoju w łasnej cywilizacji, 
nasze dwa k ra je  w poczuciu w za jem ­
nego zaufania zdecydowały połączyć 
swoje wysiłki w  celu czuwania nad 
utrzymaniem pokoju, w poszanowaniu 
norzadku międzynarodowego Takim 
był i oozostanie istotny cel wspólnej 
akcji, którą prowadzą oba kraje w a- 
tnach i duchu paktu L gi NąrĄdów, 
akcji, której charakter , znaczenie okre 
ślił pan w słowach, do których tru g“ 
w zupełności się przyłączyć Szlachet­
ny r.aród polsk:, jak pan to zapewnia
i jak wiem. pragnie Jotrzymać przyję­
tych zobowiązań. Chwalebne tradycje 
Dolskie bohatersko utrzymane przez 
marszałka Piłsudskiego, przeszły do 
rąk równie godnych. brar.Lja niemniej 
jest wierna sojuszowi, który —  jojaln>e 
wykonywany przez oba  państwu — 
powinien pozostać w  przyszłości tak, 
jak był w  przeszłości, istotnym czyn 
nikiem pokoju w Europie. ■ ak więc 
płodna współpraca naszych dwóch 
krajów we wszystkich dz edzmach po­
winna sie jeszcze zaciemnić.

Pański poprzednik, któregc wybit­
nym zasługom pragr.p oddać hołd, s ta ­
rał się o to że swej strony w ciągu 
11-tu lat, spędzony h wśród nas. ża-  
chowamy w pamięci oddanie jakie 
okazał on dla sprawy francusko - pol­
skiej

W  ćhwiłi, gdy obejmuje oan swoje 
wysokie funkcje, p r-gnę  udzielić panu 
zapewnieni.- że spotka się pan u rzą  
d Reoubliki z naibardziej oełnem pet 
parciem w wypełnieniu swo.ej misji.”

P c  ro zm o w ie  z p r e z y d e n t e m  L e ­
b r u n ,  a m b a s a d o r  Ł u k a s ie w ic z  opu  
śc i ł  p a ł a c  E l iz e jsk i .

P o p o łu d n i u  a m b a s a d o r  Ł u k a -  
s iew icz  z łożył n a  p la c u  G w iazdy  
w o b e cn o śc i  p r e z e s a  r a d y  m i e j ­
sk ie j  P a r y ż a  p. L a u r e n t  w ie n ie c  
na g ro b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rza ,  
po czem  u d a ł  s ię  n a  p la c  A lm a ,  
g dz ie  w  o b e c n o śc i  d e le g a tó w  s to ­
w a rz y s z e ń  p o l s k ic h  i dz iec i  szkół 
p o ls k ic h  z ło ży ł  w ie n ie c  n a  p o m n i ­
ku  A d a m a  M ic k ie w ic z a .

P a r y ż ,  11 7. A m b a s a d o r  Ł u k a -  
s ie w ic z  złożył d z iś  w iz y tę  p r e z e ­
so w i r a d y  m i n i s t r ó w  B lu m o w i .

Ze s t r o n y  p ó łu r z e d o w e j  d a j ą  lo 
z ro z u m ie n ia ,  j a k i e  z n a c z e n ie  de­
k la r a c j i  t e j  p r z y p i s y w a ć  n a i e i y  
n a  t l e  c a ło k s z t a ł t u  p o ło ż e n ia  e n  
r o p e j s k ie g o ,  a  w  sz czegó ln ośc i ,  
j a k  o d b i je  s ię  o n a  p o p rz e z  s to s u ­
n e k  B e r l i n a  do R z ym u  n a  s t a i  o- 
w i s k u  R z e sz y  w o b e c  m u c a r s tw  lo- 
karn feńsk ich .  W  B e r l i n ie  w y r a ż a j ą  
o p in ję ,  że  w d o jś c iu  dc d e k l a r a c j ’ 
n ie m ie c k o  - a u s t r i a c k i e j  R zy m  był 
c z y n n ik i e m  decydującym.

Z w y n u r z e ń  p r a s y ,  k t ó i e  p o ja ­
w ia ły  s ię  w o s t a tn i c h  d n i a c h  w y ­
c z u ć  j u ż  m o ż n a  by ło ,  j a k  w ie lk i  
n a c i s k  k ła d ł  B e r l i n  w  p r z e d e d n iu  
r o z m ó w  lo k a r n e ń s k i c h  n a  zolizp- 
n ie  z W ło c h a m i .  Z d r u g i e j  zaś  
s t r o n y  w id o c z n a  b y ła  r e z e r w a  
R z y m u  w  s t o s u n k u  do z a p ro s z e ­
n ia ,  w y s to s o w a n e g o  z B ru k s e l i  do 
u d z ia łu  w  r o z m o w a c h  l o k a r n e ń ­
s k ic h  N a  t e m  t l e  n a s t ą p i ł o  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p o r o z u m ie n ie  B e r lm -  
R zy m , k tó r e g o  w y n ik iem  s t a ł a  s ję  
d e k l a r a c j a  n ie m ie c k o  -  a u s t r i a c ­
ka . S ta n o w i  o n a  —  jak o ś w ia d c z a ­
j ą  w  z a g r a n i c z n y c h  k o ła c h  p o l i ­
ty c z n y c h  tu t e j s z y c h  —  d u ż y  s u k ­
ces  p o l i ty k i  M uso lin iego ,  g d y ż  u- 
s u n ą ł  o n  g łó w n ą  p rz e s z k o d ę  n a  
d r o a z e  do z b l i ż e n ia  z B e r l in e m

D E P E S Z A  D Z I Ę K C Z Y N N A

R ZY M , 12 7. A g e n c j a  S te f a n !  
d o n o s i :

K a n c le r *  S c h u s c h n i g g  z a w ia d o ­
m ił  t e l e g r a f i c z n ie  M u s s o l in ie g o  o 
z a w a r c iu  u m o w y  a u s t r a e k o  - n ie ­
m ie c k ie j .  M u s so l in i  o d p o w ie d z ia ł  
r.a to  d e p e s z ą  d z ię k c z y n n ą ,  doha-  
j ą c ,  że u k ła d  a u s t r j a c k o  - n iem icc  
ki w in ie n  być po w itan y ’ z z ad o w o ­
le n ie m  p rz e z  wTszystK.ich, k tó r y m  
ieży n a  s e r c u  s p r a w a  p o k o ju .  J e s t  
to  p o w a ż n y  k r o k  n a p r z ó d — p isze  
—  M u s s o l in i  —  n a  d ro d z e  do o d ­
b u d o w y  E u r o p y  i k r a j ó w  n a d d u -  
n a j s k i c h .  W  ty m  d u c h u  z a g a d n i e ­
n ie  to  by ło  o m a w ia n e  n a  n a r a d z i e  
w R o cc a  d e l l e  C a m i n a f e  i b a d a n e  
n a  p o d s t a w i e  u rnów  w io sk o  - au -  
s t r j a e k o  - w ę g ie r s k ic h .  J e s t e m  
sz c z e g ó ln ie  s z cz ę ś l iw y ,  że  m og ę  
ze sw e j  s t ro n y  z a p e w n ić  r z ą d  au -  , 
s t r j a c k i  o p r z y j a ź n i  i w s p ó łp r a c y  
r z ą d u  w ło s k ie g o  z n im  z g o d n ie  z 
p r o to k u ła m i  r z y m s k i r m i ,  k tó r e  b ę ­
d ą  n a d a l  s t a n o w ić  p o d s t a w ę  s to  
s u n k ó w  A u s t r j i  z N iem cam : J e s t  
to w y d a rz e n ie ,  k tó r e  r z ą d  i n a r ó d  
w io sk i  w i t a j ą  z s y m p a t j ą .

Proces o
Z a m a c h y  b o m b o w e

P O Z N A Ń , 11.7. ( t e ł .  w i . )  P r z e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  w L °szn ie .  
r o z p o c z ą ł  s ię  w’ dn iu  dz .s ie jsz ;  m  
p r o c e s  p r z e c iw k o  cz ło nk om  
S t r o n n i c t w a  N a ro d o w e g o  J a n o w i  
P a w l ik o w s k ie m u ,  S ta n i s ł a w o w i  
W a lk ie w ic z o w i i E d m u n d o w i  A - 
d a m c z e sk ie m u ,  o s k a r ż o n y m  o za­
m a c h y  b o m b o w e  n a  t e r e n i e  po­
w i a t u  k o śc ia ń sk ie g o .

A k t  o s k a r ż e n ia  z a r z u c a  w y że j  
w y m ie n io n y m ,  że c i s n ę l i  oo m bę  
do m ie s z k a n ia  p u łk .  L ip iń s k ie g o  w  
B a.janow ie  S ta r y m .  B o m b a  r z u c o ­
n a  z d a le k a ,  z a t r z y m a ł a  s ię  n a  
d rzew ie ,  dz ięk i  czem u  u p a d ł a  n ie  
do w m ętrza  d o m u ,  le c z  n a  u l ic ę .

Mfn. Beck
na wybrzeżu

GDYNIA, 11. 7 Na wybrzeże przy 
był w celach wypoczynkowych -nini 
ster spraw zagranicznych Beck i za 
trzymał się w Gdyni w Hotelu Zdroje 
wym.
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Yrdslka o e k d n ę
K leją  i * w N e ł łH j u t  m k i t

n i e  d o  z d o b y c i a

P ARYŻ, 12.7 N a  ła n i a c h  p r a ­
sy  f r a n c u s k i e j  m o ż n a  z a u w a ż y ć  
r a s k u t e k  p o s tę p ó w  z b r o j e ń  n ie ­
m ie c k ic h  p e w n e  z a n ie p o k o je n i^  
czy s y s te m  f o r t y f i k a c y j n y  n a  g r a ­
n icy  w s c h o d n ie j  j e s t  w  s t a n i e  w  
z u p e łn o ś c i  z a b ezp ie czy ć  F r a n c j ę  
p r z e d  e w e n tu a l n y m  a t a k i e m .

J a k  tw ie r d z i  s e n a t o r  L e m e r y  w 
„L e  P e t i t  B le u “ , R z e sz a  p o s i a d a  
w  c h w i i i  o b e c n e j  obok  80-c iu  dy 
w izy j  l i n jo w y c h  r ó w n ie ż  co n a j -  
m n ie j  13 z m o to ry z o w a n y c h  dyw i-  
zyj,  w  te m  3 d y w iz je  p a n c e r n e ,  
k i ó ®  s a m e  r -o zn o rząd za ją  w ię k s z ą  
siłą, a r t y l e r j i ,  n iż  c a ia  a r m i a  n ie- 
^ ń e c k a  w  r .  1911.

W  z w iąz k u  z ty m  f a k t e m  n a l e ­
ż y  so b ie  z a d a ć  d w a  p y t a n i a :  1) 
c z y  „ l i n j a  M a g i n o ta "  j e s t  $  s t a ­
n ie  o p rz e ć  s ię  a ta k o w i  n o w o c z e s ­
n eg o  s p r z ę tu  w o je n n e g o ,  a  w  
sz c z e g ó ln o śc i  c ię ż k ic h  czo łg ów  i 
2 )  czy wy łom, u c z y n io n y  w  te j  H- 
r.ji, n ie  m ó g łb y  o k a z a ć  s ię  r ó w ­
n o z n a c z n y  z o tw a r c i e m  d la  a r m j i  
n ie p r z y ja c i e l s k i e j  d ro g i  do r e s z ty  
k r a j u .

N a le ż y  za te m  u w a ż a ć  za n ie ­
z b ę d n e  z b u d o w a n ie  za  „ l i n j ą  M a ­
g i n o t a "  n o w e j ,  j e s zc ze  s i ln i e j s z e j  
l i n j i  f o r t y f i k a c y j n e j .  K r e d y ty  n a  
b u d o w ę  ty c h  f o r ty f i k a c y j ,  z d a ­
n ie m  se n .  L e m e r y ,  w in n y  b yć  
w s ta w io n e  do p r o g r a m u  w ie lk ic h  
ro b ó t  p u b l ic z n y c h ,  ao k tó r e g o » re -  
a l i z a c j i  r z ą d  m a  p r z y s t ą p i ć  w n a j ­
b l iż sz y m  czas ie .

P A R Y Ż . 12. 7. B. p o d s e k r e t a r z  
s t a n u  dep .  B e a u g u i t t e  w  a r t y k u ł  j 
o g ło s z o n y m  w  n i e d z 'e l n y m  „ M a ­
l i n "  z w r a c a  u w a g ę  n a  n i e d o s t a ­
te c z n o ś ć  p o s i a d a n y c h  p rz e z  F r a n ­
c ję  na g r a n i c y  p ó łn o c n o  - w s c h o d ­

n ie j  s iec i  d ro g o w y c h .  O b e c n ie  
d ro g i  f r a n c u s k ie  n ie  m o g i j b y  b o ­
w ie m  z a p e w n ić ,  w  r a z i e  gd y b y  t e ­
go z a sz ła  p o t r z e b a ,  m o ż n o ść  s z y b ­
k ieg o  t r a n c p o r t u  -wojsk w  s t r o n ę  
g r a n ic y .  S ta n o w i  to  t e m  w ię k sz ą  
lukę ,  że N ie m c y  ro z w in ę ły  z n a c z ­
n ie  s ie ć  d ro g o w ą  n a  s w e j  g r a n i c y ,  
b u d u ją c  a u t o s t r a d y  sze ro k ie ,  n a  
7 —  12 m t r .  P r o g r a m  a u t o s t r a d  
n ie m ie c k ic h  o b l i c z a n y  j e s t  n a  10 
ty s .  k im .  d łu g o ś c i .

R z ą d  n ie m ie c k i  p o p ie r a ł  j e d n o ­
c z e śn ie  p r o d u k c j ę  b. d u ż y c h  s a ­
m o ch o d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  m o g ą c y c h  
p rze w o z ić  30 osób. T e g o  ro d z a ju  
s a m o ch o d y ,  j a d ą c  w  o d s t ę p a c h  15 
m e t ro w y c h ,  po  a w a  n a r a z ,  m o g ą  w  
c ią g u  g o d z in y  p rz e w ie ź ć  72 ty s i ą ­
ce żo łn ie rzy  W  te n  sp o só b  w c i ą ­
gu  j e d n e j  nocy  m o ż n a  p rz e w ie ź ć  
ca łą  a r m j ę  do m ie js c a ,  z n a j d u j ą ­
cego s ię  o d le g ło śc i  500 k im .

D ep B e a u g u i t t e  w z y w a  r z a d  
aby  ce le m  z a r a d z e n i a  n ie d o s ta  
to c zn e m u  d o s tę p o w i  do g r a n i c y  
od s t r o n y  f r a n c u s k i e j ,  w łą c z y ł  do 
p r o g r a m u  p rz y s z ły c h  ro b o t  p u ­
b l ic z n y ch  o d p o w ie d n ie  k r e d y t y  na 
z re a l iz o w a n ie  p l a n u  s ie c i  d r o g o ­
wej, k tó r y  n ie w ą tp l iw ie  m u s i a ł  
j u ż  p rz y g o to w a ć  f r a n c u s k i  s z ta b  
g e n e r a l n y .

B R U K S E L A ,  11.7. S z e f  s z ta b u  
g e n e r a l n e g o  g en .  Vun d e n  B e rg e n ,  
o m a w ia j ą c  p r z e d  m i e s z a n ą  k o m i­
s j ą  w o jsK ow ą  p ro b le m  ODronnosci 
k r a j u ,  s tw ie rd z i ł ,  że p w o w i d u ją c  
m o ż l iw o ść  n ie s p o d z ie w a n e g o  w t a r ­
g n ię c i a  n . e p r z y j a c ie i a ,  z a m ie rz a  
zap o b ie c  t e m u  p rz e z  s t a ł e  u t r z y ­
m a n ie  d o s t a te c z n e j  i lo śc i  w yszko -  
io neg o  w o jsk a .  P o c i ą g n i e  to  jed -

Lotne inspeKcje jirem&ia
w  Z w a l e n i u ,  Ż y w c u ,  B i e l s k u  i B i a ł e j

W  d n iu  10 l ip c a ,  o godz. 12, p. 
p r e m j e r  S k ia d k o w s k i  p rz y b y ł  sa- 
m o c h ó d e m  do  n a d g r a n i c z n e j  m ie j  
sco w o śc i  Z w a r d u ń ,  p o w ia tu  ży ­
w ieck ieg o  w o je w ó d z tw a  k r a k o w ­
sk iego .

W  Z w a r d o n iu  p. p r e m j e r  o b je ­
c h a ł  o d c in e k  g r a n i c z n y ,  u d a j ą c  
s i ę  n a s t ę p n i e  n a  p o s t e r u n e k  s t r a ­
ży g r a n i c z n e j  i p o l iu j i  p u is tw o -  
w e j .  O d  k o m e n d a n t ó w  tych  p oę te  
r u n k ó w  p. p r e m j e r  z a ż ą d a ł  i n f o r  
m a e y j  o r u c h u  g ra n ic z n y m ,  f r e k ­
w e n c j i  t u r y s t y c z n e j  o r a z  s t o s u n ­
k a c h  p a n u j ą c y c h  w  ty m  p u n k c ie  
g r a n i c y .  N a s t ę p n i e  p. p r e m j e r  o d ­
b y ł  k r ó t k ą  ro z m o w ę  z s e k r e t a r z e m  
z c r z ą d u  g m in y  w  Z w a r d o m u ,  in ­
t e r e s u j ą c  s ię  s p r a w a m i  s a m o r z ą ­
d u  o r a z  a s y g n u j ą c  p e w n ą  k w o tę  
n a  n a jp i l n i e j s z e  p o t r z e b '7 g m in y .

O g odz .  13.30 p. p r e m j e r  p r z y ­
t y ł  do ż y w c a ,  d o k o n u ją c  i n s p e k ­
c j i  m ie js c o w e g o  s t a r o s t w a ,  p o ­
c z e m  d łu ż s z y  c z a s  ro z m a w i a ł  ze 
s t a r o s t ą  d r .  D o e l l i n g e r e m  w  s p r a  
w a c h  d o ty c z ą c y c h  p o w ia tu .

O godz. 15.30 p .  p r e z e s  R a d y  
m ;n i s t r ó w  o p u ś c i ł  Ż yw iec , udi j ą c  
s ię  n a  d a l s z ą  i n s p e k c ję  do B ie l sk a  
i  B ia łe j .

W  m ie j s c o w o ś c i a c h  ty c h  p. p r e ­
m j e r  o d b y ł  k o n f e r e n c j ę  ze s t a r o ­
s t a m i  p o w ia tó w  pp. B o c h e ń s k im  i 
A lb e r u m ,  ż ą d a j ą c  s p r a w o z d a n 'a  
o p r z y c z y n a c h  i p r z e b ie g u  s t r a j ­
k ów  w  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m ,  
m e t a l u r g i c z n y m  i b u d o w la n y m  n a  
terc-nie p o w ia tó w

O m a w ia n a  b y ła  ró w n ie ż  s p r a ­
w a  ro b ó t  p io w a d z o r iy c h  s t a r a ­
n ie m  f u n d u s z u  p ra c y ,  o r a z  b u d ż e ­
ty  m i a s t a  i p o w ia tó w .

P o  z a k o ń c z e n iu  k o n f e r e c j i  P 
p i e m j e r  w to w a r z y s tw ie  s t a r o s t y  
z B ie l s k a  p. B o c h e ń s k ie g o  i p r e ­
z y d e n ta  m i a s t a  d r .  P r z y b y ł y  zw  e- 
c z i ł  z a p o rę  w o d n ą  n a  r z e c z c e  
W a p ie r .m c z c e ,  z k tó r e j  d o s t a r c z a ­
n a  j e s t  w o da  d la  w o d o c ią g ó w  m. 
B ie l sk a .

W  d ro d z e  p o w r o tn e j  z a t r z y m a ł  
s ię  p . p r e m j e r  p o d  B ie l s k ie m  n a  
l o t n i s k u  i d o k o n a ł  p r z e g l ą d u  szko 
iy  p i lo tó w  c y w i ln y c h ,  u f u n d o w a ­
n e j  s t a r a n i e m  L  O- P P , p r z y ­
p a t r u j ą c  s ię  lo t e m  ć w ic z e b n y m  j u ­
n a k ó w .  O g. 21.30 p. p r e z e s  R a d y  
M i n i s t r ó w  o p u ś c i ł  B ie lsk ,  u d a j ą c  
s ię  k o le j ą  do W a r s z a w y .

Gdzie można dokonywać
konwersji pożyczek oaŃsiwowydil

K o n w e r s j a  p o ż y c zek  p a ń s t w o ­
w y c h ,  o b ję ty c h  d e k re t e m ,  ro zpo  
c z y n a  siąr d n ia  15-go l i p c a  r .  b . i 
t r w a ć  b ędz ie  10 m ie s ię c y ,  a  w ię c  
do d n ia  15-go m a j a  1937 ro k u .

W  ty m  o k re s ie  c z a s u  p o s ia d a c z e  
p o ż y c z e k  p a ń s t w o w y c h ,  p o d l e g a j ą ­
c y c h  k o n w e r s j i ,  a  w ię c :  5 p ro c .  
r e n t y  z ie m sk ie j  s e r j a  I, 4 p roc .  
p r e m jo w e j  p ożyczk i  i n w e s t y c y jn e j  
i  3 p ro c .  p r e m jo w e j  p oż y c zk i  b u ­
d o w la n e j  s e r j a  I  —  p o w in n i  z g ło ­
s i ć  s i ę  do o d p o w ie d n ie j  p la c ó w k i  
k o n w e r s y j n e j .  S ieć  p la c ó w e k  p r z e ­
p r o w a d z a j ą c y c h  k o u w e r s j ę  będ z i"  
b a r d z o  g ę s t a .  W y m i a n ę  o b lm a c y j  
d a w n y c h  p o ży cz ek  n a  o b l ig a c je  
n o w e j  P o ż y c zk i  K o n so l id a c y  jn e j  
p r o w a d z ić  b ę d ą :  B a n k  P o lsk i ,
B a n k  G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o ,

Górnicy fundują
Auta pancerne

C H O R Z Ó W , 12. 7. O db y ło  się tu  
z e b r a n i e  za ło g i  s zy b u  „ P r e z y d e n t  
M o ś c ic k i" .  N a  z e b r a n i u  t e m  u- 
c h w a lo n o  j e d n o g ło ś n i e  o p o d a tk o ­
w a ć  s ię  n a  ce le  o b ro n y  n a ro d o w e j  
i z  f u n d u s z u  s t ą d  u z y s k a n e g o  n a ­
b y ć  d w a  s a m o c h o d y  p a n c e r n e .

P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y ,  P o c z to w a  
K a s a  O sz c z ę d n o śc i  o r a z  o d d z ia ły  
w y m ie n io n y c h  in s ty t u c y j ,  a  tak ż e  
w sz y s tk ie  k a s y  u rz ę d ó w  s k a r b o ­
w ych .

P o n a d t o  w y m ia n y  te j  d o k o n a ć  
będ z ie  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  b a n ­
k a c h  p r y w a tn y c h ,  n a le ż ą c y c h  do 
Z w iązk u  B a n k ó w  w P o lsce ,  w  k o ­
m u n a l n y c h  k a s a c h  o szczę d n o śc i ,  
z rz e s z o n y c h  * w  t e r y t o r j a l n y c h  
z w ią z k a c h  j a k :  Z w ią z e k  K o m u n a l ­
n y c h  K a s  O sz c z ę d n o śc i  w W a r ­
s z aw ie ,  Z w ią z e k  P o l s k i c h  K a s  O- 
3zcz ę d n o śc i  we L w o w ie ,  K o m u n a l ­
n y  Z w ią z e k  K r e d y to w y  w  P o z n a ­
n iu  o r a z  Z w ią z e k  K o m u n a ln y c h  
K a s  O s z c z ę d n o śc i  W o je w ó d z tw a  
Ś ląsk ieg o ,

P la c ó w k i  te  p r z e p r o w a d z a ć  b ę ­
d ą  t a k ż e  k o n w e r s j ę  P o ży czk i  N a ­
ro d o w e j ,  a  w ięc  w y m ia n ę  o b i ig a -  
cyj P o ży cz k i  N a r o d o w e j  n a  o b l i ­
g a c je  P o ży cz k i  K o n s o l id a c y jn e j ,  
p r z y c z e m  o b l ig a c je  P o ży czk i  N a ­
ro d o w e j  do te j  w y m ia n y  p r z y j m o ­
w a n e  b ę d ą  j e d y n i e  od  s u b s k r y ­
b e n tó w ,  a  w ięc  p i e r w o n a b y w c ó w  
o r a z  od o sób ,  k tó r e  p o s i a d a j ą  o b l i ­
g a c j e  n a  z a s a d z i e  f o r m a ln e g o  
p rz e le w u ,  d o k o n a n e g o  z a  zg o d ą  
k o m i s a r z a  P o ż y c z k i  N a r o d w e j .

n a k  za  s o b ą  p rz e d łu ż e n ie  s łu żby  
w o jsk o w e j  w  p iec h o c ie ,  k a w a le r j i ,  
a r t y l e r j i  p o lo w e j  i k o r p u s i e  zm o­
to r y z o w a n y m  do 18 m ie s 'ę c y ,  a  w  
a r t y l e r j i  f o r t e c z n e j  do 16 m ie-

K ł o w e  n a p a d y  a r a b s k i e
Autołius frtfw sk l i n s i  ( 3  f t z c o t f

Niszczenie sadów i podpalanie

s ię c y

L O N D Y N , 11. 7. Z J e r o z o l im y  
d o n o s z ą :  N a  p ó łn o c  o d  N a b lu s  
w y d a r z y ły  s ię  n o w e  n a p a d y  b a n ­
dy ck ie .  P o m ięd zy  N a b lu s  a  J e n i n  
a u to b u s  z p a s a ż e r a m i  by ł o s t r z e ­
l iw a n y  p rzez  A ra h ó w ,  S z o f e r  s t r a

H te K d a Ą e  m a S is M w o
t\ infanta hiszpańskiego

N O W Y  J O R K ,  11. 7  P r z e b y w a ­
j ą c y  tu  od p a r u  m ie s ię c y  n a j s t a r ­
s z y  sy n  b. k r ó l a  h is z p a ń s k ie g o  
A l f o n s a  X I I I ,  k tó r y  n o s i  o b e c n ie  
t y t u ł  h r a b i e g o  C o w a d o n g a ,  z łozy ł 
w  n a jw y ż s z y m  s ą d z ie  p ro ś b ę  o u- 
m e w a ż n i e m e  sw e g o  m a ł ż e ń s t w a  
z c ó r k ą  k u b a ń s k ie g o  p l a n t a t o r a  
t r z c in y  c u k ro w e j  E d e im i r ą  Suro- 
p e d ro -O c e jo  y R o b a t .

W  c z e rw c u  1933 r .  ó w c z e sn y  
ku iązę  A s t u r n  z a w a r ł  w o r ę w  w oli  
sw e g o  o jc a  m o r g a n a t y c z n e  m a ł ­
ż e ń s tw o  z p i ę k n ą  k u b a n k ą ,  w s k u ­
te k  czego  m u s i a ł  z r e z y g n o w a ć  z 
p r a w  do t r o n u  h is z p a ń s k ie g o  i 
g o d n o śc i  c z ło n k a  d o m u  B u rb o -  
iiów K s ią ż e  A s tu r j i  p r z y b r a ł  n a ­
zw isk o  h r .  C o v a d o n g a  i z a m ie s z ­
k a ł  w r a z  z s w ą  żo ną  w  P a r y ż u ,  
s k ą d  p rz e n ió s ł  s ię  n a s t ę p n i e  do 
N o w e g o  Y o rk u ,  g d z ie  o t r z y m a ł  
p o s a d ę  p r z e d s t a w i c i e l a  j e d n e j

z w ie lk i c h  f i rm  a u to m o b i lo w y c h .
H r .  C o c a d o n g a  w s w e j  s k a r d z e  

ro z w o d o w e j  w s k a z u je ,  że m a łż e ń ­
s tw o  jeg o  n ie  z o s t a ło  s p e łn io n e  i 
że  m a łż o n k a  o p u ś c i ł a  go w k ró tc e  
PO ś lu b ie ,  n ie c h c ą z  p ie lę g n o w a ć  
go p o d c z a s  c iężk ie j  ch o ro b y .  J a k  
w iad o m o ,  n a j s t a r s z y  sy n  b  k ró l a  
h i s z p a ń s k ie g o  j e s t  c iężko  c h o r y  
n a  h m i o f i l j ę  ( n i e d a j ą c e  s ię  z a ­
h a m o w a ć  k r w o to k i ) .  -

W  s k a r d z e  sw e j  n. i n f a n t  p o d a ­
je ,  że ż o n a  je g o  p r o w a d z i  życ ie  
l e k k o m y ś ln e  i że w y s z ła  za  n ie g o  
ty lk o  c e le m  u z y s k a n ia  t y t u ł u  i 
s p o k r e w n ie n ia  s ię  z p a n u ją c e m i  
ro d z in a m i  e u r o p e j s k i e m u  R oz w ó d  
h r .  C o v a d o n g a  j e s t  w ie lk ą  s e n s a ­
c j ą  t o w a r z y s k ą  w  w y ż s z y c h  s t e ­
r a c h  a m e r y k a ń s k i c h  H r .  C ova-  
d o n g a  l ic z y  l a t  29, a  je g o  zo n a  
30.

Zjtfany Czang-Kaś-Czeha
m in  s t e r  c h i ń s f r  w  W a r s z a w , a

W  s o b o tę  pop o ł .  p rz y b y ła  s a ­
m o lo te m  z B e r l i n a  do .W arszaw y  
m i n i s t e r  T a i -C h i  T a o ,  cz ło ne k  
r z ą d u  n a ro d o w e g o  C h in .

P. T a i  byl j e d n y m  z n a j b l i ż ­
szy c lr  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  d r .  S u n -  

a i - S e n a ,  z a ło ż y c ie la  o b ec n e g o  
r z ą d u  K u n m in t a n g u .  P T a i  r o z ­
p o c z ą ł  s w ą  k a r j e r ę  p o l i ty c z n ą  w  
S z a n g h a j u ,  j a k o  w y d a w c a  d z ie n ­
n ik a ,  k t ó r y  r e p r e z e n t o w a ł  idee  r e ­
w o lu c y jn e  i p r z y c z y n i ł  s ię  do 
z w y c ię s tw a  r u c h u  K u o m i n t a a g u .
B y ł  on k o le jn o  s e k r e t a r z e m  g e n e ­
r a l n y m  s z t a b u  d r .  S u n -Y a i  S e n a ,  
s z e f e m  d e p a r t a m e n t u  p o l i ty c z n a -  
po a r m j i  r e w o lu c y j n e j ,  z o rg a n iz o ­
w a n e j  p rz e z  K u o m in t a n g ,  n a s t ę p ­

n ie  m i n i s t r e m  p r o p a g a n d y  i r e k ­
to r e m  U n i w e r s y t e t u  N a r o d o w e g o  
w K a n to n ie .  J e s t  on  o b e c n ie  
cz ło n k ie m  C e n t r a l n e g o  K o m i t e tu  
W y k o n a w c z e g o  p a r t j i  i R a d y  P o ­
l i ty c z n e j  o r a z  j e d n y m  z n a j z a u -  
f a ń s z y c n  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  gen .  
C zan g -K n i-C ze k a .

W iz y ta  p. T a i  w  E u r o p ie  pozo­
s t a j e  w z w iązk u  z G l im p ja d ą  w 
B e r l in ie ,  g d y ż  j e s t  on  p r z e w o d n i ­
cząc y m  d e le g a c j i  c h iń s k ie j  n a  I- 
g rz y s k a .  K o r z y s t a j ą c  z  t e j  o k a z j i
p. T a i  n a w ią z u j e  k o n t a k t  z 0'fipo 
w ie d z ia ln y m i  m ęża m i s t a n u  w  
E u r o p ie  i w  ty m  te ż  e d u  p rz y b y ł  
do W a r s z a w y .

francuski e świąt? narotf swe
FŁshoiiy iuż się rozpoczęły

P A R Y Ż , 12. 7. 'W czo ra j  w ie c z o ­
re m  c a j a  s t o l i c a  z o s t a ł a  p r z y b r a ­
n a  w e  f l a g i  n a r o d o w e  w  p r z e d e d ­
niu ś w i ę t a  n a ro d o w e g o .  O b ch ó d  
ś w ię t a  ro z p o c z ę to  w ie c z o re m  
p rz e z  t a ń c e  p u b l i c z n e  n a  t a r a ­
n a c h  k a w .a r n i  i p la c a c h .

P A R Y Ż , 12. 7. M i n i s t e r  S a len -  
g r o  p r z e d s t a w i ł  w c z o r a j  76 p r e ­
f e k to m  d e p a r t a m e n t ó w  i d e l e g a ­
to m  16 m i n i s t e r s t w  p i a n  d z ia łań  
r z ą d u  w o b ec  r o z w .ą z a n y c h  l ig ,  a

ta k ż e  p r o g r a m  m a n i f e s t a c y j  w  
djjj.p 14 b m. i  l i k w id a c j i  r u c h u  
s t r a jk o w e g o .

M i n i s t e r  e m e r y t u r  R m e r e  za­
p a l i ł  w c z o r a j  z n icz  p r z e d  p o m n i ­
k ie m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a ,  p rz y  
k tó r y m  w a r t ę  z a c i ą g n ę l i  b . k o m ­
b a ta n c i  z p o d  V e r a u n .  D z iś  zb io ­
r ą  się p o d  p o m n ik ie m  b. k o m b a ­
t a n c i  m i ę d z y n a r o d o w i  w l iczb ie  
25.000 lu d z i .

*ferdaKa żony, mattki i m ia
zc jinq ł n a  ltrzoś le  e ls k try c z n e m

N O W Y  J O R K ,  11 7. W  d n iu  
w c z o r a j s z y m  w y k o n a n o  w S t.  
Z je d n .  7  w y ro k ó w  ś m ie rc j .  W  
m ie js c o w o śc i  S a l t  L a k e  C i ty  w 
w ię z ie n iu  m ie j s k ie m  z o s t a ł  s t r a ­
c o n y  p e w ie n  28-le tn i  p r z e s tę p c a ,  
k tó r y  z a s t r z e l i ł  sw ą  żonę, m a tk ę

1 wuj®-. W  H u n d s v i l l e  ( T e x a s )  
s t r a c o n o  n a  f o t e lu  e le k t ry c z n y m
2 m u r z y n ó w .  W  te m  sa m e m  m ie ­
śc ie  w y k o n a n o  r ó w n ie ż  w y t'ok 
ś m ie rc i  n a  j e d n y m  b ia ły m .  W  
w ię z ie n iu  p a ń s t w o w e m  w  A iiz o -  
n a  s t r a c o n o  3 M e k sy k a ń c z y k ó w .

S s n i e r t s l n a
w  S t a s ia c h  Z j e d n o c z o n y c h  i w  K a n a d z i e

NOWY’ J O R K ,  11 7. O godz. 
15-ej t e r m o m e t r  w s k a z y w a ł  w 
N o w y m  J o r k u  37 i p ó ł  s t o p n ia .  
B u r m i s t r z  l a  G u a r d i a  po zw o l i ł  u- 
r z ę d n ik o m  o p u ś c ić  u rz ę d y  i u d a ć  
s ię  do d o m u .  Z a r z ą d z e n ie  to  n ie  
d o ty c zy ło  f u n k c j o n a r j u s z y  poli-

Odkrycie we Włoszech
O b r a z u  R a f a e l a

R ZY M , 12 7. W  P a le r m o  z n a le ­
z iono  w  j e d n y m  z  p a ia e ó w  o b ra z  
p e n d z l a  R a f a e l a ,  .k tó ry  u c h o d z i ł  
d o ty c h c z a s  za  dz ie ło  j e d n e g o  z 
u c z n ió w  w ie lk ie g o  a r t y s t y .

K r y ty c y  u z n a l i  o b r a z  z a  dz ie ło  
R a fa e l a ,  n a m a l o w a n e  p o m ię d z y  
1505 a  1508 r .  O b ra z  p r z e d s t a w ia  
M a d o n n ę  z d z ie c k ie m  i. św J a n a  
W y k ry c i e  n o w e g o  a r c y d z i e ła  
s z t u k i  w y w a la ło  żyw e z a in t e r e s o ­
w a n ie  w  k o la c h  a r t y s ty c z n y c h .  

t

cji i  s t r a ż y  o g n io w e j .  W ob ec  75 
w y p a d k ó w  o m d le ń  w  u r z ę d a c h  
p a ń s tw o w y c h ,  w ła d z e  f e d e r a l n e  
w y d a ły  p o d o b n e  z a r z ą d z e n ie  w  
s t o s u n k u  do u r z ę d n ik ó w  f e d e r a l ­
n y c h .

D z is ia j  r a n o  w N o w y m  J o r k u  
10 osó b  z m a r ło  s p o w o d u  p o r a ż e ­
n ia .  W  s t a n i e  n o w o jo r s k im  z m a r ­
ło d z i s i a j  s p o w o d u  p o r a ż e n i a  17 
osób.

N O W Y  J O R K , 11 7 W e d łu g  
o b l ic zeń  R e u te r a ,  s p o w o d u  p o r a ­
ż e ń  i n ie o y w a ły c h  u p a łó w  z m a r ­
ło w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  500 
osób , w  p r o w in c j i  O n ta r i o  w  Ka­
n a d z ie  o ko ło  50 o sób .

Z O t t a w y  d o n o s z ą :  w  k a n a d y j ­
sk ie j  p r o w in c j i  O n ta r i o  p a n u j ą  
n ie z w y k łe  g w a ł to w n e  u p a ły .  U p a ­
ły  s p o w o d o w a ły  p o ż a r y  w ie lk ich  
p r z e s t r z e n i  lasów  o r a z  z n is z cze ­
n ie  t y s ię c y  h e k t a r ó w  pó l  u p r a w ­
n y c h .  V ' ' ' 'Y

c ił  p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą ,  a 
a u to b u s  s to c z y ł  s i ę  z  n a s y p u  w  
dół. J e d n a  o so b a  p o n io s ła  ś m ie rć  
n a  m ie j s c u ,  a 5 j e s t  c iężko  r a n ­
n y ch .  M. in .  o d n ió s ł  o b r a ż e n i a  p o ­
l i c j a n t  a n g ie l s k i .

N a ty c h m i a s t  w y s ła n o  p o ś c ig  za 
A r a b a m i ,  s p r a w c a m i  n a p a d u .  
W y w ią z a ł a  s ię  s t r z e l a n in a ,  pod  
cz a s  k tó r e j  4  A rab ó w  z o s ta ło  z a ­
b i ty c h ,  a je d e n  d o s t a ł  s i ę  do n ie ­
woli.  A n g ie l s k i  o d d z ia ł  w o jsk o -  
w y  s t r a c i ł  d w ó c h  r a n n y c h .  A u to ­
b us ,  j a d ą c y  w  k i e r u n k u  p ó łn o c ­
n ym , b y ł  r ó w n ie ż  o s t r z e l i w a n y  
p rz e z  A r a b ó w  w  p o b l iżu  J e n i n .  
S t r a ż  a u t o b u s u  z a o la ła  je d n a k ż e  
o d e p rz e ć  n a p a d .

JE R O Z O L I M A .  11. 7 P o  w czo­
r a j s z e j  n a p a ś c i  b a n d y  a r a b s k i e j  
n a  a u t o b u s y  ży d o w sk ie ,  o d d z ia ły  
w o js k  b r y t y j s k i c h  ro z p o c z ę ły  o- 
k r ą ż a ć  A ra b ó w ,  o s t i z e l i w u j ą c  ich 
je d n o c z e ś n ie .  C z te r e c h  A ra b ó w  
zo s ta ło  z a b i ty c h ,  d w ó ch  j e s t  r a n ­
n y c h  i w z ię ty c h  do n iew o l i .  J e ­
d e n  z n i c h  d o z o ro w a ł  a m u n ic j i .  
P o z o s ta l i  u c ie k l i ,  p o r z u c a j ą c  
s t r z e lb y  i d u ż ą  i lo ść  a m u n i c j i .  
O d d z ia ł  w o j s k a  w  p o ś c ig u  za  u- 
c ie k a ją c y m i ,  o d b y ł  z n im i  u t a r c z ­
kę  n ie d a le k o  A d a p ty ,  p o  k tó r e j

A r a b o w ie  u c ie k l i  w  góry , u n o sz ą c  
r a n n y c h .

J E R O Z O L I M A ,  11. 7. M ię d z y  
J e r o z o l im ą  1 a  N a p l u s  A ra o o w ie  
n a p a d l i  n a  a u to b u s ,  z a b i j a j ą c  j e d  
n eg o  z p a s a ż e r ó w .  D w ó c h  ż o łn ie ­
r z y  a n g ie l s k i c h  j e s t  lekko  r a n ­
n y ch .  ,

L O N D Y N , 11.7. W e d le  o f i c j a l ­
n y c h  d o n ie s ie ń  z P a l e s ty n y ,  p r z e ­
c iw k o  A r a b o m ,  k tó r z y  n a p a d l i  
d z iś  n a  e s k o r tę  a u t o b u s u  w  p o b li  
żu  N a b lu s  i z r a n i l i  2 -ch  żo łn ie ­
r z y  b r y t y j s k i c h ,  w y s ła n o  p ośc ig ,  
k t ó r y  z a a r e s z to w a ł  4 -ch  n a p a s t ­
n ik ó w  W  p o b liżu  D a b b u r  d w ó c h  
A r a b ó w  o s t r z e l a ło  cz ło n k ó w  k o ­
m i s j i  ś l e d c z e j ,  k tó r z y  o d p o w ie ­
d z ie l i  s t r z a ła m i ,  r a n i ą c  je d n e g o  
A r a b a .

J E R O Z O L I M A ,  12. 7. N ie z n a n i  
z ło c z y ń c y  n a p a d l i  w  n o c y  d o z o r ­
cę  ż y d o w sk ie g o  J a k ó o a  E y c h r o n a  
J c iężko  g o  z r a n i l i  N a  k r a ń c a c h  
T e l  -  A v iv u  p o d p a lo n o  ż y d o w s k ą  
f a b r y k ę  pod w oz i  i t a r t a k  ży d o w ­
sk i .  N a  o s i e d lu  „ K u b e h b a "  z n is z  
czon o  1300 d rz e w ,  w s k u te k  czego  
a r e s z to w a n o  8 A r a b ó w .  P o l i c j a  i 
w o jsk o  d o k o n a ły  p o n a d to  l icz ­
n y c h  a r e s z t o w a ń  A r a b ó w  s p o w o ­
d u  n i e l e g a ln e g o  p o s i a d a n i a  a m u ­
n ic j i  i k a r a b in ó w .

Ohydny mord we Włochach
U k a m i e n o w a n y  i z a d u s z o n y  k a m i z e l k ą

W s t r z ą s a j ą c e g o  o d k ry c i a  d o k o ­
n a l i  w c z o ra j  n a d  r a n e m  s p ie s z ą c y  
do p r a c y  h a n d l a r z e  o w o có w  w e  
W ło c h a c h .  W p r o s t  d o m u  p rz y  ul 
J a n a  S o b ie sk ie g o  22 le ż a ły  zw łoki 
m ę ż c z y z n y  bez  m a r y n a r k i  w  p o ­
d a r t e j  k o sz u l i  z  z a c i ś n i ę t ą  n a  szyi 
k a m iz e lk ą ,  a k i lk a  k roków  obok  le ­
ża ł  k a m ie ń  ze ś l a d a m i  k rw i ,  o raz  
p o d a r t a  m a r y n a r k a .  J a k  w k ró tc e  
s tw ie rd z o n o ,  , d e n a r e m  j e s t  41 
l e tn i  S t a n i s ł a w  Szczep ko w sk i ,  
s t e lm a c h ,  z a m ie s z k a ły  w e  W ło ­
c h a c h  p r z y  u l .  S e jm o w e j  1, a  p r a ­
c u ją c y  w  O ż a ro w ie  w f a b r y c e  k a ­
bli i p r a s o w n i  m iedzi.  T r a g i c z n i e  
z m a r ły  p p z o s t ą w i ł  żon ę  i có rkę .

A ledz tw o w y k a z a ło ,  że  zw łok i 
n ie  le żą  n a  m i e j s c u  m o r d e r s t w a ,  
ty lk o  z o s t a ły  t u t a j  p rz y w le c z o n e .  
Ż o na  z a m o r d o w a n e g o  tw ie r d z i ,  t e  
S z c zep k o w sk i  w y s z e d ł  w s o b o tę  o 
22-ej z d o m u  w7 c e lu  o d e b r a n i a  
d łu g ó w .  B a d a n ie  l e k a r s k ie  w y k a ­
zało  ś m ie r ć  w s k u te k  u d u s z e n i* ,  
o r a z  z ł a m a n m  o śm iu  ż e b e r  lew «go  
boku .  Z w ło k i  p rz e w ie z io n o  do p r o ­
s e k t o r i u m .

P o d  z a r z u t e m  p o tw o r n e g o  m o r ­
du  a r e s z to w a n o  t r z e c h  b r a c i  M i ­
c h a la k ó w  S t a n i s ł a w a ,  A l e k s a n d r a  
i K a r o la  w  N o w y m  W i k t o r y n ;ę. 
N a  s p o d n ia c h  A le k s a n d r a  M i c h a ­
la k a  u ją w n io n o  ś la d y  k rw i

Wczoraj w południe, podczas k ą ­
pieli w gliniankach w Mokotowie, w 
pobliżu ul. Belwederskiej n a t ra f i ł  na 
głębię i u tonął 27-letni Kazimierz 
Kazi. nierczak, robotnik, (Cbocimska 
19). N a miejsce przybył samochód 
policyjny z fu nkc jonarju tzam i komis, 
rzecznego i łodzią. Po półgodzinny ńi 
poszukiwaniach, policjanci wydobyli 
zwłoki ofiary kąpieli, k tó re  zostały 
przewiezione do prosektorjum

Wczoraj rano wypłynęły z W is’y, 
wprost Bielan, zwłoki jak ie jś  kobiety, 
la t  około 25-ciu. Rysopis: blondynka, 
w zrost i tusza  średnia, n b -an a  w su ­
kienkę różową, w  niebi 'skie kwiatki, 
pończochy bronzowe. Zwłoki, które

przebywały w wodzie około 4-ch diii, 
przewieziono na p rzys tań  komis, ri f -  
cznego, a  nautępnie do  prorekto- 
r jrrm ,

W Karczewie w jeziorze kąpai się 
8-IetnĘ Henryk Cackowski tmieszka- 
niec Karczewa). W  pewnym momen­
cie chłopiec natrahi na głębię i uto­
nął. Zwłoki Cackowskiego wydobyto 
i zabezpieczono.

W  c z a t ę  kąpieli w  N arw ’. ped No­
wym Dworem utonął Roman Rodkow- 
ski, lat 19, przebywający na w ywcza­
sach w Nowym Dworze. Mimo natych­
miastowej akcji ratowniczej i poszuki­
wali zwłok nie znaleziono.

V f i  o ś c i  z :  k r a ; u
ŚWIĘTOKRADZTWO

W  nocy dokonano włamania dn 
świątyni we ws' Wojstojn, pow. wi- 
Iejsmego. Skiadziono 3 srebrne pudel­
ka z olejkami świętemi i flaszkę z wo­
dą święconą

T r a g i c z n a  z a b \ w a ;
W  Ujściu Zielonem pow. buczac­

kiego vyc)arzyla się okropna katastre 
U. U-letni Mikołaj Szp rrka  i 2-ietni 
M’cha) Balicki bawili s ;ę zapaimkLm 
od granatu. Dochodzącego z czasów 
wojny i znalezionego w polu. Nastąpi* 
wybuch, skutkiem którego mały 3.. c- 
ki zginął na miejscu, a Szpyrka skona! 
po uwut.odzinnych męczarniach.

NISZCZ/CIELSł'1 GRAD 
Na poiudniowją połaci? oowiatu b u ­

czackiego szalała niezwykle silna bu­
rza, połączona z huraganem i dużym 
gradem, który zniszczył doszczętr e 
wszystkie zbiory. P ię tn  zapowiada­
jące się zboża przepadły pos ekanc- 
wprost na sieczkę i me dadzą s.ę u ,yć 
nawet na ściółkę.

TRUP Z KARABINEM 
Niezwykle makabrycznego odk.ycia 

dokonali żniwiarze zajęci na polach tuż 
pod mmstem Poznaniem, pomiędzy 
urogą Dębińską a Dolną W'idą. Znale 
źli om w życię trupa mężczyzny ubra­
nego w sportowy strój treningowy, zu­
pełnie stoczonego przez robak1. Twarz

P ł o n c e  s t a t e k

u brzegów Helu
H E L ,  12. 7 N a  w y so k o śc i  H e lu  

n a  s t a t k u  m o to ro w y m  „ R e s n o w a "  
z H o la n d j i  w y b u c h ł  w  ła d o w n i  po 
ż a r .  K a p i t a n  s t a t k u  n a t y c h m i a s t  
w z ią ł  k u r s  p o w r o tn y  J o  G d a ń s k a  
i około  p ó łn o cy ,  j a k  z a o b s e r w o w a ­
li r y b a c y  h e ls c y ,  d o b ił  do  p o r t u ,  
g d z ie  w s z c z ę to  a k c ję  r a t u n k o w ą .  
B ra tek  p ły n ą ł  % ł a d u n k i e m  m ąk i

tworzyła jedną czarną spuchniętą mar 
sę. Obok zwłok leża! karabin -wojsko­
wy. Wedle wszelkiego praw dopodo­
bieństwa zmarły, którego me zdołano 
dotychczas ziden*yfikować, został za­
mordowany

NADUŻYCIA
W Inowrocław.u aresztowano miesz­

kankę W aiszaw y  Hedingerewą, prze- 
v or.mczaca nreiscowego oddziału P. 
C. K, H co-ngerowa oskarżona je s r  o 
zaefraudowanie kilkunastu tysięcy zło­
tych na szkodę tej instytucji W  Byd­
goszczy aresztowano za nadużycia b. 
dyr ,,Vistul'”, T ad iu sza  Abramowicza 
i jego wspólnika E aw arda  Okowęn.e- 
go.

Mi;r a J ir ^ c n
na ŚSąaHu

K ATOW ICE, 11, 7. (A T E ) Oneg- 
daj zupełnie nieoczekiwanie p rzy je ­
chał samochodem na  Śląsk  m iruster  
komunikacji UU-yeh i przeprowadził 
inspekcję w arsz ta tów  kolejowych w 
Piotrowicach, następnie  udał się do 
Tarnowskich Gór, gózią dokonał in ­
spekcji okolicznych stacyj kolejowych. 
Z Tarnowskich Gór min. U lrych po­
ciągiem pośpiesznym wrócił do W a r­
szawy. ,

P o ż a r

w  Dzśatoszynie
P O Z N A Ń ,  12, 7. ( t e i .  w ł . )  W czo  

r a j  w y b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r  w D z ia  
ło s z y n ie  w pow . w łe lu ń s k .m .  
O g ie ń  s t r a w i ł  20 b u d j  n k ó w , p o ­
z b a w ia j ą c  k i l k a n a ś c i e  r o d z i n  d a ­
c h u  n a d  g ło w ą .

N a  m ie j s c e  p o ż a ru  u d a l i  s lg  
p r z e d s t a w ic i e l e  w ła d z  gądow yęH. 
ce le m  u s t a l e n i a  p r z y c z y n y  p o ż a ­
r u .
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Polsa dskłeda ds handlu i Palestyną
Hiszpańskie pomarańcze vc i(!q nam na zdrowie

P ie r w s z e  p ię ć  m ie s ię c y  b. r .  
p iz y n iu s ły  p e v rn t  z m ia n y  w  n a ­
sz y m  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m .  P rz e -  
d ew szy s t i t iem  z a z n a c z y ł  s ię  w z r o s t  
o b ro tó w  teg o  h a n d lu ,  g a y z  z a ró w ­
no w yw óz  to w a r ó w  p o ls k ic h ,  j a k  
i p rzy w ó z  w y ro b ó w  zagranicŁ,-  
f lych do n a s  w z ró s ł  d o sy ć  z n a c z ­
y ł  • P r z y w ó z  p o w ię k sz y ł  s ię  do 
397 m i l jo n ó w  z ło ty ch ,  a  w ię c  o 
s ió d m ą  c z ę ść  w  s t o s u n k u  do p o ­
p rz e d n ie g o  p rz y w o z u  w y w ó z  zaś  
w zm ógł s ię  do 412 m i l jo n ó w ,  czyli 
nieco s ł a b ie j .

H A N D E L  E U R O P E J S K I  
N a jw ię k s z e  o b ro ty  tow arow o, d o ­

k o n y w a  P o ls k a  z k r a j a m i  e u r o p e j ­
sk ie m u  Z ty c h  k r a j ó w  idzie  do n a s  
d w ie  t r z e c i e  w s z y s tk ic h  s p r o w a ­
d z a n y c h  to w a r ó w  i do n ic h  w y s y ­
ła m y  s z e ś ć  s io a m y c n  ca łe g o  p o l ­
s k ie g o  e k s p o r tu .

D o  k r a j ó w  p o z a e u r o p e j s k w h  
w y w ie ź l i ś m y  z a le a w o  za  57 m i i jo -  
n ó w  z ło ty c h ,  p r z y c z e m  t r z e b a  z a ­
z n aczy ć ,  i i  w  s t o s u n k u  do ro k u  
p o p rz e d n ie g o  e k s p o r t  t e n  z m a la ł .

P rz y w ó z  z  k r a j ó w  z a m o r s k ic h  
w z ró s ł  z a  to  z n a c z n i .1 w  p o ió w n a -  
n iu  z r o k i e m  p o p r z e d n im  i s i ę g a ł  
zi 154 m i l jo n ó w .

N A J M I Ę K S Z Y  O D B IO R C A  —  
A N G L J A  

J e ś l i  id z ie  o to, ao  j a k i e g o  k r a ­
j u  n a jw ię c e j  w y w o z im y ,  to  b e z ­
s p r z e c z n ie  d z iś  n a jw ię k s z y m  p o l ­
s k im  o d b io rc ą  j e s t  A n g l j a ,  do k tó ­
r e j  w y s ł a l i ś m y  to w a r ó w  n a  zł 90 
m i l jo n ó t f  P o d k r e ś l i ć  p r z y t e m  
t r z e b a ,  2fc e k s p o r t  p o is k i  do A n g i j i  
o b ecn ie  w z ró s i  b a rd z o  z n a c z n .c  . 
w  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  p o p rz e d ­
n im  p r a w ie  s i ę  p u d w o ił .

W y m i a n a  to w a r o w a  z A r .g l j ą  
j e s t  t e z  d l a  n a o  k o r z y s tn a ,  d a j e

b y ł  d la  n a s  k o rz y s tn y .  Od c z a su  
j e d n a k  s ł a w n y c h  u m ó w  p o m a r a ń ­
czo w y ch  w y m ia n a  z ty m  k r a j e m  
s t a j e  s ię  c o ra z  b a r d z i e j  d la  n a s  
n ie k o r z y s tn a .  P r z e d  ro k ie m  j e ­
szcze  m ie l i ś m y  sa ld o  u je m n e  n ie ­
w ie lk ie ,  bo w  k w o c ie  k i l k u s e t  ty- 
s ię c j  z ło ty ch ,  t e r a z  z a ś  p rzy w ó z  
h i s z p a ń s k i  do P o ls k i  p rz e w y ż s z a  
n a sz  w y w ó z  do teg o  k r a j u  o p r z e ­
szło 4 m i l jo n y  zl. A  Dył czas ,  g a y  
n a  w y m ia n ie  h a n d lo w e j  z H i s z p a ­
n j a  z a r a b i a l i ś m y .

Z k r a jó w  p o z a e u r o p e j s k i c h  n a j  
w ię k sz y m  n a s z y m  d u a ta w c ą  są  
S t a n y  Z jed n o c z o n e .  Z te g o  k r a j u  
id z ie  t r z e c ia  część  c a ie g o  n a s z e ­
go p rz y w o z u  p o z a e u ro p e j s k ie g o  i 
t a m  j e s t  k ie r o w a n a  p r a w ie  p o ło ­
w a  n a s z e g o  w y w o z u  z am o rsk ie g o .

P O L S K A  —  P A L E S T Y N A
O b ro ty  P o ls k i  z P a l e s t y n ą  s ą  

n ie w ie lk ie .  W a r t o  p r z y t e m  z a z n a ­
czyć, że  b a rd z o  z n a czn ie  w z ró s ł  
p r z y w ó z  to w a r ó w  z P a l e s ty n y ,  bo 
z 3 m i l j o n ó w  zł. n a  zł.  5,4 m il jo -  
n a ,  g d y  ty m c z a s e m  w y w óz  b a r ­
dzo s i ln i e  z m a la ł  z 4,3 m i l j o n a

zł. n a  zł.  2,8 m i l jo n ó w .  O becn ie  
w ię c  do h a n d lu  z P a l e s t y n ą  P o l ­
ska  do ło ży ła  2,G m i l jo n ó w  zl. w  
c ią g u  p ię c iu  m ie s ię c y

W  B.

Z A G R Z E W A  w  m i n u t ę  
M A L E  I L O Ś C I  W O D Y  D O  
G O L E N I A  L U B  D O  P Ł O -  

K A n j A  U S T .

P r z e g l ą d  p r a s y
SK A N D A L SPÓ ŁD ZIELCZY
P o r u s z y l i ś m y  j u ż  n ie d a w n o  te ­

m u  s k a n a a l i c z n ą  s p r a w ę  z a c h o ­
w a n i a  s ię  R a d y  S p ó łd z ie lc ze j  w o ­
b ec  500 c h ło p s k ic h  sk le p ó w  i s t r a ­
g an ó w , k tó r e  p o w s ta ł y  św ieżo  w 
R a d o m s k ie m  ja k o  c z y n n y  w y r a z  
w a lk i  g o s p o d a r c z e j  z k u p ie c tw e m  
ż y d o w sk ie m , a  k tó r y m  R a d a  S p ó ł­
d z ie lc z a  n ie  ch ce  zezw o lić  n a  z a ­
ło żen ie  sp ó łd z ie lcze j  h a r t o w n i .  O- 
b e c n ie  z a ją ł  s ię  t ą  s p r a w ą  ta k ż e  
„ I  K. C.“ , k tó r y  p y ta ,  co t a  m a  
zn aczyć ,  iż  R a d a  S p ó łd z ie lc z a  
„ p r z e r iw n a  j e s t  p r y w a t n e j  i n i c j a ­
ty w ie  w  h a n d l u " .  W  A n g i j i  p rze ­
c ież  o b ro ty  h a n d l u  p r y w a t n e g o  i 
sp ó łd z .e lc zeg o  w  b ra n ż y  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z y c h  m a j ą  s ię  j a k  
1 0 .1 ,  a j e d n a k  w ła ś n i e  „ ś w ie t n y  
ro zw ó j  a n g ie l s k i c h  s p ó łd z ie ln i  
sp o ży w c ó w  j e s t  n a w e t  u w a r u n k o ­
w a n y  d o s k o n a ły m  ro z w o je m  h a n ­
d lu  p r y w a tn e g o " .  M a m y  z r e s z t ą  
p r z y k ła d  i w  W ie lk o p o ls c e ,  gdz ie  
s p ó łd z ie ln ie

„obroniły społeczeństw- polskie 
przed ekonomiczną niewolą, go*ie 
jednak dla spółdzielni polskiej nie 
istniało w sensio nega tyw nym  za­
gadnienie handlu  prywatnego, _ a 
wprost przeciwnie —  polska snół-

Litość Zim hLioihtó Kartostóje
Przerażający stan zdrowotny Pomorza i Wielkopolski
R zecz  j a s n a ,  że  w p ły w a  to  d o d a t ­
n io  n a  s t a n  z d ro w ia  o b y w a te l i .  
N ie  s ły s z y  s ię  te ż  o  j a k i c h ś  ep i 
d e m j a c h  n a  P o m o r z u  czy w  W ie l ­
k o p o lsc e .  S ta ło  s ię  to  p o w o a e m  ao 
o g ro m n e g o  o g r a n i c z e n i a  d o ta c j i  

n a m  b o w ie m  sm aczn ą  p rz*w  f i k ę  n a  o p ie k ą jek a r a k a  w  w ojew . za- 
W ywozu n a d  p rz e w o z e m  W  ae- c h o d n ic h .  P o d c z a s  g d y  w e w sch o -  
Sżłym rtfku to  s a ld o  d o d a tn i*  d la  J n i c h  w y d a tk o w a n o  w  je d n y m  rc  
n a s  h a n d l u  p o lsk o  - a n g i e l s k i e g o ,

C y w i l i z a c ja  m a t e r i a l n a  z iem  za-1 g d z ie  t e ż  n ie  m a m y  ty lu  c h o ry c h  
c h o d n ic h  s to i  b a rd z o  w y s o k o . |  n e rw o w o  i ty lu  sa m o b ó jc ó w ,  co

w y n o s i ło  z ł  21 n r l j o n ó w ,  t e r a z  
z a ś  w z ro s ło  a t  d o  zł. 39 m i l jo n ó w .

S P A D E K  E K S P O R T U  
D O  N I E M I E C  

D r u g i m  i  k o le i  k r a j e m  t o  do 
w ie lko śc i  obro tów 7 h a n d lo w y c h  z 
n a m i ,  s ą  N ie m c y .  T u  j e d n a k  sy ­
t u a c j a  n a s z a  m e  j e r t  t a k  p o m y ­
ś ln a .

P r z e d e w s z y s t k i e m  t r z e b a  z a n o ­
t o w a ć  s p a d e k  e k s p o r tu  p o ls k ie g o  
do N ie m ie c ,  a  n a s t ę p n i e  w z r o s t  
p r z y w o z u  w y ro b ó w  n ie m ie c k ic h  
do P o ls k i .  R e z u l t a t  j e s t  t e n ,  że 
g a y  p r z e d  ro k ie m  m ie l i ś m y  z 
w y m ia n y  to w a r o w e j  fi N ie m c a m i  
s a ld o  d o d a tn i e ,  w y n o s z ą c e  11 mi- 
i j o n ó w  zł., to  t e r a z  n a s z  w y w ó z  
do N .e m is c ,  w  s u m ie  zł. 55 m i l jo ­
nów , z a le d w ie  o k i l k a s e t  ty s ię e y  
p rzew y ższa  w a r t o ś ć  t o w a r ó w  im ­
p o r t o w a n y c h  z te g o  k r a j u .  H a n d e l  
7 N ie m c a m i  M e d a j e  P o ls c e  t a k i c h  
k o rz y ś c i  j a k  h a n d e l  x  A n g l j ą ,  a n i  

j a k  p o p r z e d n i a  n a w e t  w y m ia -  
t o w a r o w a  z t ą  s a m ą  R zeszą .

k u  n a  u r z ą d z e n i e  i p ro w a d z e n ie  
o ś r o d k ó w  z d ro w ia  2 m i l j o n y  228 
ty s .  zł., to  w  z a c h o d n ic h  za le d w ie  
265 ty s  I  to  z s u b w e n c j i  s k a r b u  
p a ń s t w a  ty lk o  14 tys. R e s z tę  s t a ­
n o w ią  d o ta c j e  s a m o rz ą d o w e ,  s u b ­
w e n c je  U b e z p ie c z a ln i ,  o p ł a t y  k o ­
r z y s t a j ą c y c h  i tp .

T y m c z a s e m  p rz y  k a ż d v m  po b o ­
r z e  o d p a d a  n a jw ię k s z y  o d se te k  
n i e z d a tn y c h  do s łu ż b y  w o jsk o w e j ,  
w ła ś n i e  n a  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h .  
W y s z ł a  o s t a tn i o  k s i ą ż k a  dr .  F r a n ­
c is zk a  W a g i  p .  t  .: „ S t a n  z d ro w o t ­
n y  p o b o ro w y c h " ,  w  k tó r e j  z n a j d u ­
je m y  b a id z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
l ic z b y :

O lo  o d s e te k  p o b o ro w y c h ,  ch o ­
r y c h  n a  s e r c e  w y n o s i  d la  W ie lk o ­
p o lsk i  12,6, d la  P o m o r z a  z a ś  8,2. 
T y m c z a s e m  n a j s ł a b s z a  sko le i  W i-  
l e ń s z c z y z n a  w y k a z u je  ty lk o  6.8 
N ie le p ie j  p r z e d s t a w i a  s ię  s p r a w a  
g ru ź l ic y .  W  W ie lk o p o ls c e  n a  s tu  
p o b o ro w y c h  p r z y p a a a  p r a w i e  t r z y  
n a s t u ,  a  n a  P o m o r z u  b l i sk o  c z te r -

w ła ś n i e  w W ie l k o p o ^ c e  i n a  P o ­
m o rz u .  •»

P rz y c z y n ą  g łó w n ą  j e s t  j e d n a k  
—  n ę d za .  W ie ś  w z a c h o d n ie j  P o l ­
sce  j e s t  m e o d ż y w io n a ,  o d c z u w a  
b o w iem  k ry z y s  p o d w ó jn ie ,  d o t ­
k n i ę t a  k lę s k ą  d w u le tn i e j  p o su c h y .  
L u d  n a sz ,  p r z y z w y c z a jo n y  do in ­
n eg o  o d ż y w ie n ia ,  k a r m io n y  obec ­
n ie  z ie m n ia k a m i  t j l k o ,  m ie sz k a ją c  
w  iz b a c h  r.i ^o p a lan y c h ,  n a  ce- 
m e to w y c h  p o d lo g e h ,  z a p a d a  n a  
r e u m a ty z m  i n a j r ó ż n ie j s z e  c h o ­
ro b y

M ie sz k a ń c y  z iem  zac h o d n ich  
k a r ł o w a c i e j ą .  C o ra z  w ś ró d  n ic h

m n ie j  w y so k ic h ,  z d ro w y c h  i s i l ­
n y c h  o so b n ik ó w , a c o ra z  w ię c e j  
s z c z e r b a ty c h ,  c h o r o w i ty c h  i m a ło  
e n e rg i c z n y c h .

A  p rz e c i e ż  t e  z iem ie  to  k o le b k a  
n a sz e g o  p a ń s t w a ,  to  w o je w ó d z tw a  
w  90 p ro c .  po lsk ie ,  a  w ięc  n a j b a r  
d z ie j  c z y s te  p o d  w z g lę d e m  n a r o ­
d o w o śc iow y m .

O te m  t r z e b a  p a m i ę t a ć  i to  w ła ­
śn ie  p o w in n o  s k ło n ić  czy n n ik i  
k o m p e t e n tn e  do s t w o r z e n ia  o d p o ­
w ie d n ie j  o p iek i  z d ro w o tn e j  na 
z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ,  k tó r e  ju ż  z 
s a m e g o  p o ło żen ia  n a t u r a l n e g o  i 
w a r u n k ó w  k l i m a t y c z n y c h  s t o j ą  
o w ie łe  n i ż e '  pod  w z g lę d e m  z d ro ­
w o tn y m  od  in n y c h  d z ie ln ic  P o lsk i .

^ 5  p f s p c .
wśró<3 Niemców m Pcmomc

Z h a c z r e  o b r o t y  m n d lo w e  doko-!  n a s t u  c h o r y c h  n a  g ru ź l ic ę ,  pod-
h y w a n e  Są m ię d z y  P o l s k ą  s Bel- 

d ok ąd  e k s p o r tu j e m y  jęcz-  
H a n d e l  z ty m  k r a j e m  d a je  

nam  p r z e w y l k ę  w y w o z u  n a d  p rzv -  
w  s u m ie  24 m i l j o n ó w  z 

B ®lgja w ię c  j e s t  w a ż n y m  d la  n a s  
odb io rcą .

R ó w nież  s a ld o  d o d a tn i e  m a m y  
* W ym iany  to w a r o w e j  z A u s t r j ą ,  
^ ż e o h o s ło w a c ją ,  S z w e c ja  i in n e m i 
P a ń s tw a m i  s k a n d v n a w s k i e m ;, o r a z  
W ło ch a m i.

P’Droty P o ls k i  z F r a n c j ą  n ie  są  
' ' d k . e ,  s i ę g a j ą  bow iem  po s t r o n ie  

w yw ozu  zł.  18 m i l jo n ó w .  i d a j ą  
nam  n ie z n a c z n e  s a ld o  u.iemnc

t r a c i m y  n a  h a n d l u  
z  h i s z p a n j a

W a r t o  z w ró c ić  też  u w a g ę  na 
" a hdel z H i9 z p a n ją .  k tó r y  d o tąd

czas  g d y  o d s e te k  p r z e c i ę tn y  w ca  
łym  k r a j u  n ie  s ięg a  n a w e t  d z ie ­
s ię c iu .  N a jg o r z e j  j e d n a k  p r z e d ­
s t a w i a  s ię  s t a n  zębó w  p o b o ro w y c h  
z w o j .  z a c h o d n ic h .  G d y  b o w ie m  
n a  t e r e n i e  c a łe g o  k r a j u  m am y  za ­
led w ie  2,1 p ro c .  o z łem  u z ę b ie n iu ,  
to  n a  P c m o r z u  m a rn y  ic h  4,2 a w 
W ie lk o p o ls c e  n a w e t  7,3.

P r z y c z y n  te g o  s t a n u  s zu k a ć  
t r z e b a  w  sy s te m ie  o d ż y w ia n ia .  —  
Z iem ie  z a c h o d n ie  w y k re ś l i ły  w ie ­
le  t .  zw. p o t r a w  p r u s ty c h  ze sw e ­
go j a a ł o s p m u ,  u ż y w a  s ię  te ż  tu  
s to su n k o w o  o w ie le  w ięce j  niż  
g dz ie  in d z ie j  p o t r a w  m ą e z n y r h  a 
to w sz y s tk o  b a rd z o  u je m n ie  o d b i ­
j a  się n a  u z ę b ie n iu .  R ó w n ie ż  
w zm o ż en ie  te m p a  życia  o d b i j a  się 
f a t a l n i e  n a  s e r c u  i n e r w a c h .  N i-

N ie m c y ,  z a m ie sz k a l i  w  P o lsce ,  
od  k i lk u  l a t  g o r l iw ie  obnobzą  s ię  
ze  s w ą  „ g o r ą c ą  lo j a ln o ś c i ą "  w  
s t o s u n k u  do n a s z e g o  p a ń s t w a  j a ­
ko s w e j  d r u g i e j  .^ n a tu ra ln e j  o j ­
cz y zn y " .  S zc z e g ó ln ie  c e lu je  w  tej 
r e k l a m ie  „ J u n g d e u t s c h e  P a r t e i " ;  
n ie g o r z e j  s e k u n d u j e  j e j  „D e u ­
t s c h e  V e r e in i g u n g ,  zw ła szcz a  w  
t a k i c h  o k o l i c z n o śc ia c h ,  k ie d y  w la  
dze d o b ie r a ją  s i ę  do s k ó r y  z rze ­
sz e ń  za  r a z  p o r a ź  w y k r y w a n ą  
d z ia ł a ln o ś ć  a n ty p a ń s t w o w ą  

N a j le p s z y m  w sz a k ż e  s p r a w ­
d z ia n e m  n ie m ie c k ie j  lo ja ln o śc i  
j e s t  o g ło s z o n y  o s t a tn io  p r z e z  
u r z ę d o w y  „ P o m o r s k i  D z ie n n ik  
W o je w ó d z k i"  l i s t  g o ń c z y  z a  de­
z e r te ra m i  u c h y la j ą c y m i  s ię  cd  
s łu ż b y  w w o js k u  p o ls k ie m  N ie  
j e s t  to  s p r a w a  o b c h o d z ą c a  ty lko

w ła d z e  p o l i c y jn e .  N a  1.200 n a z  
w u k ,  z a m ie s z c z o n y c h  w  sp is ie ,  
znajdujemy* aż 780 nazw  isk  n i e ­
m ie c k ic h ,  co  s t a n o w i  65 p ro c .  o- 
g ó l n t j  liczby. J e ś l i  s i ę  zw aży ,  że 
N ie m c y  w  w o je w ó d z tw ie  p o m o r -  
sl< k m  s t a n o w i ą  10 p ro c .  o g ó ln e j  
lu d n o ś c i ,  to  o d s e t e k  p r z e s tę p c ó w  
w o js k o w y c h  j e s t  t a k  w y m o w n y ,  
iż d a l s z e  d e k l a m a c je  o n ie m ie c ­
kiej l o j a ln o ś c i  do  n a sz e g o  p a ń ­
s t w a  teg o  n ie  o s ła b ią .

Z a s t a n a w i a j ą c e  j e s t  ty lk o ,  w  
j a k i  sp o s ó b  ty le  N ie m c ó w  zd o ła ło  
u c iec  z g r a n i c  R zecz y p o sp o l i te j ,  
k tó r e j  s ą  o b y w a te la m i .  Czy  cza ­
se m  n ie  s a  o n i  w c ią g a n i  do j a ­
k ie j ś  in n e j  s ł u ż b y  o c h a r a k t e r z e  
m i l i ta r n y m ,  t a j n e j  czy  ja w n e j ,  
a le  n ie k o n ie c z n ie  m a j ą c e j  n a  ce­
lu  o b ro n ę  g r a n i c  P o l s k i?

Hfciripmaiiie eszekucpl
na okres żm*v

N o n  p ro c e s ó w
o przynależność cści O.HR.

Do Warszawskiego S ą d u  A pe- 
y jn e g o  w p ły n ę ła  w ie lk a  sp ra -  

a  o z a m a c h y  b o m b o w e  s k a z a ­
n i  ♦ Za p r z y h a le ż n c ś ć  do O NR
cv,noe re n ie  L o a z i - S k a r ^  a P e la - 

J “ w n io s ła  o b ro n a  14 sk a z a -

Ekshurnacja zabitych
w  " r 7 e r- z - j w i : a c h

» S t ' "  S’ d “  O k r . . - ™ « »
. j  Sa r z ą d z i ł  e k s h u m a ­

c je  s ą d o w ą  zw łok osób k tó re  spo-
w, ° ^ r“ 63i ° n y c h  p o d c z a s

V ndl w K rze c z o w ic a c h ,
* m a r ły  w  s z p u a l u  p ^ eTnysjd!n .

n y c h  n a  k a r y  od 6 l a t  w ię z ie n ia  
z a p l .  a d w .  N a p o le o n e m  S ie m a sz -  
k ą  n a  czele .  W ie lk i  p ro c e s  o za ­
m a c h y  bom bo w e  z n a jd z ie  s ię  n a  
w o k a n d z ie  s to łe c z n e g o  S ą d u  
A p e la c y jn e g o  w  p o c z ą tk a c h  w r z e ­
ś n i a  r .  b.

Do S ą d u  N a jw y ż s z e g o  zg ło s i l i  
s k a r g ę  k a s a c y j n a  o b ro ń c y  u c z e s t ­
n ik ó w  g ło ś n y c h  z a j ś ć  w y b o r ­
czy ch  w  K o b y l in ie ,  p ° w  W y so -  
k o m a z o w ie c k 'e g o .  W  d w ó ch  i n ­
s t a n c j a c h  12 osób  z b r a ć m i  vVnc- 
ro w s k im i  n a  czeie ,  s k a z a n y c h  zo­
s t a ło  za  u d z ia ł  w  zw ąz k u  z b r o j ­
nym  i n a p a d y  n a  k a r y  od  ro k u  do 
6 l a l  w ię z ie n ia ,  (s . )

Zmierzając do ograniczeni.  w>- 
sp rzedaw am a przez rolników zboża 
w  ‘■'kresie zbliżających się żniw na 
pokrycie płatności rolniczych, Mini­
sterstwo Skarbu  wprowadziło w o- 
kresie od dn. 15 lipca do 15 paździer­
n ika  b. r .  nas tępujące  ograniczenia w 
egzekucji należności podatkowych:

1) W  stosunku do właścicieli go­
spodarstw wiejskich, d la  k tórych wy­
m ia r  podatku gruntowego za r.  19S6 
( pierwsza i d rug a  r a t a  bez dodatków 
komunalnych) nie przekracza  kwoty 
60 z ł , w strzym ane  zostaną wszelkie

Dalsze ihrzty
na Śląsku Opolskim

W ła d z e  n ie m ie c k ie  n a  Sląslcu 
O p o lsk im  p r o w a d z ą  n ie u s t a n n i e  
a k c ję  z m ie n ia n i a  n a z w  p o ls k ic h  
m ie js c o w o ś c i  n a  n ie m ie c k ie .

W  o s t a tn i c h  d n i a c h  p r z e m ia n o ­
w a n o  n a s t ę p u j ą c e  m ie js c o w o ś c i :  
D ą b ro w ic e  n a  E lc h g t u n d ,  S ła w i  :e 
n a  P r e i s d o r f .  Z a k rz ó w  n a  H o ch -  
ffclde, B a b ic a  n a  J u n g b i r k e n ,  Bo­
le s ła w ó w  n a  B u n z e lb e r g ,  B ień kc-  
w ice  n a  B e re n d o r f ,  D o lęd z in  na  
L u d w i g s t a l ,  S z y m o n ó w  n a  S im - 
s f o r s t .  S ta n i c e  n a  S t a n d o r f

czynność, egzekucyjne; 2) W stosun­
ku do właścicieli gospodars tw  rol­
nych, dla których wymiar podatku 
gruntowego za r. 1936 (obie r a ty  bez 
dodatków kcm una lrycn)  przekracza 
60 zł. mogą być przez urzędy w ysy­
łane w  ty m  okresie jeaynie  ipomnie- 
n ia  iraz dokonywane zajęcia rucho­
mości, nie wyłączając nadwyżek zie­
miopłodów i inw entarza  (z w j ją t -  
kiem ży ta  i  pszemcy, przeznaczonych 
pod zastaw  rejestrowy dla k redytu  
zbożowego), oraz zajęcia wierzytel­
ności, Inne  czynności egzekucyjne w 
stosunku do tych  właścicieli, poza 
upomnieniem i zajęciem, będę mogiy 
byt wykonywane dopiero no dniu 15 
października b. r.

Ograniczenie dalszych kroków eg­
zekucyjnych poza zajęciem, m e od­
nosi się d" tych •właścicieli gospo­
d a rs tw  wiejskich, k tó rym  wymierzo­
no podatek  grun tow y  za rok  bież. W 
kwocie Drzenraczającej 60 zł. a  k tó­
rych zaiegłości z w ym iarów  prawo 
mocnych w  poflatku g run tow ym  lab 
w innych daninach państwowych i ko 
munalnych przekraczają  o itstni rocz­
n y  wymiar ,  chociażby w jednej z tych 
danin.

Zarządzenia  pew yisze  dotyczą nie­
tylko należne ści podatkowych, lecz 
również wszelkich in rych  należności 
tak  państwowych, ja k  i zgłoszonych 
przez innych właścicieli (samorząd,.

dzielczośi budowała handel p iyw at-  
ny i opiekowała się nin.“ ,

S p ó łd z ie lc z o ś ć  w  b. d z ie ln ic y  
p r u s k ie j ,  to  „ ty p  sp ó łd z ie lc zo śc i  
ś r e d n ie j  i w ie lk ie j ,  g d y  w in n y c h  
d z ie ln ic a c h  p r z e w a ż a  t y p  spó ł-  
d z ie lc z y c n  a ro D n o u s t ro jó w " .  S p ó ł­
d z ie ln ia  w ie lk o p o ls k a  lu b  p o m o r ­
s k a  j e s t  k a p i t a ło w o  s z e ś ć  ra z y  
m o c n ie js z a ,  n iż  w  , n n y c b  c z ę ­
ś c i a c h  P o ls k i  i  s p r z e d a je  t r z y  r a ­
zy  w ię c e j  to w a ió w .  T a k a  z d ro w a  
sp ó łd z ie ln ia  n ie  w id z i  k o n k u r e n c j i  
w  h a n d lu  p r y w a tn y m .  N a t o m i a s t :

„Jes t  w yraźn a  w  otoczeniu Rnay 
Spółdzielczej i a tmosferze, cmokną 
obejmującej z W arszawy całą Pol 
skę, tendencja  niszczenia handlu p ry ­
watnego, być może —  z pozostawie­
niom pryw atnego  handlu  żydówek' — 
go — byle nie polskiego, a już szcze­
gólnie nie  ch łopsk iego ..

O tem  głośno się nie mówi, a  k rzy ­
czeć należałoby a  cała gardło, ie  
niektórzy współcześni teoretycy 
spółdzielczości w  Polsce m arzą  nie o- 
solidnem obsłużeniu społeczeństwa, 
przez spółdzielczość, ale zł posfan.-.c- 
two swe uznali stworzyć z t  spółdziel­
czości zręby u s t ro ju  grom adzkieg

I n n e m i  s ło w y  —  R a a a  S pó łdz io l  
cza  p r z y g o t o w u j e  P o l s k ę  do ko­
m u n iz m u  f g w o l i  t e m u  id e a ło w i  u- 
t r u d n i a  c n ło p s tw u  w y d o o y w a n ie  
się  z nęd zy  p rz e z  im a n ie  s ię  h a n ­
d lu  o ra z ,  p a r a l i ż u j e  w a lk ę  P o l a ­
k ó w  z z a le w e m  k u p ie c t w a  ży a o w -  
sk iego .  T c  ju ż  m a ło  p o w ie d z ie ć :  
„ s k a n d a l "  —  to  f o r m a l n a  z b ro ­
d n ia ,  d o k o n y w a n a  n a  n a s z y c n  
n a j i s t o t n i e j s z y c h  i n t e r e s a c h  n a ­
ro d o w y c h  i p a ń s t w o w y c h !

P .  G R E T S F R  p r z y  p r a c y

O m a w ia j ą c  o b e cn e  s to s u n k i  w  
G a a ń s k u ,  „ N a s z  P r z e g l ą d "  s t w i e r ­
dza , że p, G r e i s e r  p o  i n t e r w e n c j i  
m o c a r s tw  i p o lsk ieg o  G e n e r a ln e ­
go K o m is a r z a  z d e c y d o w a ł  s ię  dz ia  
ł a ć  „p o w o ln ie ,  a le  p e w n ie " ,  ab y  
z l ik w id o w a ć  w sz e lk ie  w o ln o śc i  i 
p r a w a ,  z a g w « r a h to w a n e  o b y w a ­
te lo m  p rz e z  s t a t u t  W o ln e g o  M ia ­
s t a :

„Wszyscy rozum.eja już, te gra nie 
w; m aga specjalnych gwałtownych 
działań w stosunku do Ligi Naroaow, 
że wystarczy bicie opozycji bez przer­
wy, nieustanne poniewieran.c prawa, 
by cel uzyskać...

leszcze przed zamknięciem prasy 
zakazaniem zgromadzeń politycznych 
zawieszono działalność związków za­
wodowych, opozycyjnych. Teraz po 
zostaje aresztowanie przywódców opo- 
zycji, osadzenie w  więzieniu pod za­
rzutem rzekomej - zdrady stanu. Po 
tym krok. będA t można już nez prze­
szkód póiść dalej. Łatwo będzie u 
względnie we września żądanie opozy 
cli o rozwiązaniu Volkstagu 1 rozpi­
sać nowe wybory. Prasa opozycyjna 
została zaw ieszona na 5 miesięcy, oę 
dzie więc milczeć do y u d n ia  w okre 
sie gorączki wyborczej i kto w:e, czy 
w ten sposób mimo wzrostu nastro­
jów' opozycyjnych nie uda się zdoby- 
c e  kwalifil'o\vanej większości Volks 
tagu. Wtedy można byłoby nawet 
zmienić zgodnie ze statutem konstytu­
cję, przeprowadzić zgle';chszalto\vame 
i pizedłożyć l idze  Narodów wolę ludu 
gdańsk:ego dla ostatecznego zatwier 
dzenia”.

T a k i  j e s t  p i a n  d z ia ł a n ia .  A  cóż 
n a  to  o p o z y c ja ?

„Przedstawiciele opozycji są przy­
gnębieni. Do dz's dniz istniały jeszcze 
pozory liczenia się z opinją Ligi Na 
rodów jeszcze pół roku icmu inter­
wencja Wysokiego Komisarza posia­
dała oaroD nę znaczenia. Dziś Wysoki 
Komisarz Lester mterweniuje raczej u 
Generalnego Koursarza Rzeczypospo­
litej Polskiej... Bezs Ina, rerory._ov. ana 
opozycja tylko jednem okiem patrzy 
w stronę Genewy a przerażonemu c 
czy ma spoziera w stronę Warszawy, 
Wiedząc, że w spiawie sporu, który po­
wstał między Wysokim Komisarzem 
a Senatem gdańskim, a  w'ec w sp ra­
wie podnieuiema prest;gu \Vysckiego 
Komisarz; ma decydujący glos Mini­
ster Beck”

A  P O L S K A ?
P o l i ty k ę  j e d n a k  p o ls k ą  w  s p r a ­

wie  g d a ń s k i e j  
— a— i m m

p o d d a je  s u r o w e j  sk ie j .

k ry ty c e  tak że  s o c ja l i s ty c z n y  „Ro­
b o tn ik " .  Ze s t r o n y  Niemiec^ bo­
w iem

„W tej chwili jesteśmy świadkami 
.szturmu na Gdańsk” zamiast „sztur­
mu” na Czechosłowację lub r.a Wie­
deń; uprzedzaliśmy pub iczme dzie­
siątki razy p. mm. Becka, by nie li­
czył na jakaś inną .,m urow ana’ ko­
lejność; polityka „Trzeciej” Rzeczy 
stanowi pewną zamkniętą w sol ie ca­
łość; rozumie to cały świat... z wy­
jątkiem. naszej r>prawdopvdoDnej — 
pożal się Panie Boże — dyplomacji; 
śniadania i polowarka nie wywierają 
wnłvwu na takie rzeczy...

Nikt nie żąda od p min. Becka, uy 
pułk ułanów rozpoczął pocnóa na te­
ren „wolnego” miasta. Tej potrztby 
r a  szczęście .jeszcze n ema jest nato­
miast rzecz; jasną, że inna posmwa 
Min. Spraw Zagranicznych —  „bez 
śniaaań i bez polowań” —  mogLby 
zredukować gruntownie pewność sie­
bie „dyplomatów”, pokazujących... je­
żyki. Mestety, zawikiane, niejasne, po­
gmatwane k in r jn ikaty  agencii, z w ę ­
żanej z ul. Wierzbową (siedziba p >1 
skiego M. S. Z ) wskazują raczej, zt- 
ta ul. Wierzbowa woli brnąć dalej po 
przegranej drodze.

Jeżeli Polska przyjm ę zasaaę dopu­
szczalności rewizji statutu gaańskiego
— w takim razie Beriin opanował do­
stęp do polskiego morza Nie pomogą 
wteay „ani śniaaamą, ani polowania” ..* 
Ale i nikt te g j  ul. Wierzbowej nie 
przebaczy... Wiele narodów placiio a t  
razby t drogo za błędy, za lekkomyśl­
ność, ze snobizm i za „tajemniczość” 
własnych dyplomacyj”.

P O L S C Y  G E R M a N O F I L E
S p r a w a m i  p o ls k o  « n ie m ie c k ie -  

mi z a jm u je  s ię  r ó w r . i e i  lw o w sk a  
s jo n i t s ty cz n a  .C h w i la " ,  na  które.i 
ł a m a c h  p. H e s c h e le s  s tw ie rd z a ,  
że

„Niemcy i to Niemcy hitlerowskie 
dysponują dziś w  Polsce bardzo po­
kaźnym obozem filogermanskim. 
Wyraz „Heil!" w  wielu grupach a- 
doptowauy został do słownictwa pol­
skiego, tak, jak s tara  się młodzież o- 
bozu narodowego przejąć pozdrowie­
nie przez podniesienie otwartej d ł >  
ni“ .

P u b l i c y s t a  ży d o w sk i  m yli s i ę : 
p o z d ro w ie n ie  p r z e z  p o d n ie s ie n i e  
r ę k i  p r z y j ę to  w  P o ls c e  n ie  od  
h i t l e r y z m u ,  a le  o d  f a s z y z m u .  A le  
d a jm y  d a le j  g ło s  „ C h w i l i " :  ja k ie  
s ą  m o ty w y  p r ą d ó w  f i lo n ie m ie c -  
k ic h  w  P o l s c e ?

„U takiego Władysława Studnickie 
go, najkonsekwentniejszego propaga­
tora zbliżenia do Niemiec, którzy 
przed 40 jaty nawet obóz narodowo -  
demokratyczny z tego powodu opu­
ścił, gra w tym względzie podstawo­
wą rolę kompleks poczucia niższej 
wartości, respekt przed fenomenem 
siły i organizacji,  jaką  przedstawiają 
Niemcy..

Inną, choć pokrewną odmianę re­
prezen tu je  g ru p a  konserwatystów  i 
Wyrywający się z oryginalnemi po­
glądami p. Mackiewicz. I tu poczucie 
niższości wobec Niemiec w polącze- 
:nu z poczuciem wyższość wobec Ro­
sji zdąża do podobnych wyników. 
Podświadomie zaś działa komp^ks,
— ze tak powiemy — ekonomiczny. 
Im bardziej myśl polityczna Polski 
orj^ntuje się na Niemcy a oddala od 
Rosji — tem pewniejsze jest zacho­
wanie iatyfundjów a daiSzą groźba 
parcelacji obszarników...

Trzeci;, grupę filogermańską two­
rzy pnlitykująca młodzież konserwa- 
tywno - faszystowsko -  radykalna. 
Ta już wprost tak niecierpliwie wzy­
wa do wspólnej interwencyjnej wy­
prawy na Wschód, że a i mus, być 
zimnym tuszem odpowiedzialnych 
piorządowych organów powściąga­
na".

Co do p o ls k ie j  p o l i ty k i  z a g r r r  
n iczne j ,  to  a u to r  ■ tw ie r d z i ,  że d y ­
s k u s j a  p r a s o w a  „ w y k a z u je  w  
w iększośc i w y p a a k ó w  d o b ro w o l­
n e  p r z y s to s o w a n ie  s ię  do o f i c ja l ­
n eg o  k i e r u n k u "  i że... „ c a ły  obóz 
n a r o d o w y  p r a w ie  t e  s ię  n ie  w y ­
p o w ia d a " .  T a k  j a k b y  n ie  by ło  
w c a le  t e j  g o r ą c e j  i w c a le  m e d w u  
z n a c z n e j  d y sk u s j i ,  j a k a  s ię  to czy  
o b e c n ie  doko ła  s p r a w y  g d a ń -

R o c i o r Ł ą s f r c  r i .  f r

0 Funiiuzu Glir&łiy Karodontaj
„ D z ie n n ik  U s t a w "  z 11 b m. o- 

g ł a s z s  r o z p o r z ą d z e n ie  m i n i s t r a  
s p r a w  w o js k o w y c h  w  s p r a w i e  w y 
k o n a n ia  d e k r e tu  P r e z y d e n t a  R ze ­
c z y p o sp o l i t e j  o F u n d u s z u  O b ro n y  
N a ro d o w e j .

N a  p o d s t a w ia  t e g o  ro z p o r z ą d z e ­
n i a  F u n d u s z e m  O b ro n y  N a r o d o ­
w e j  a d m i n i s t r u j e  m i n i s t e r  s p r a w  
w o js k o w y c h  p r z y  p o m o c y  w y z n a ­
cz o n y ch  p rzp z  s ieb ie  o r g a n ó w  w o j ­
sko w y ch .  W p ły w y  n a  r z e c z  te g o  
F u n d u s z u  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  
p rzez  B a n k  P o lsk i ,  p a ń s t w o w e  i n ­
s t y t u c j e  f i n a n s o w e  i k a s y  p a ń ­
s tw o w e  n a  r a c h u n k i ,  o tw ie r a n e  n a  
z le c e n ie  m i n i s t r a  s n r a w  w e jsk o -  
w y c u  w p o ro z u m ie n iu  z m i n i s t r e m  
sk a r b u .

N a  rz ec z  F u n d u s z u  O b ro n y  N a ­
ro d o w e j  b ę d ą  z a l i c z a n e  w sz y s tk ie

ubezpiemainie społeczne i t. d . ) ’ u  w p ły w y  o ra z  w sz y s tk ie  do cho dy , 
właścicieli gospodarstw  wiejskich. u z y s k a n e  z a d m i n i s t r o w a n i a  ty m

F u n d u s z e m .  O zb ę d n o śc i  n i e r u ­
ch o m o śc i  d la  p o t r z e b  w o js k a  i p o ­
t r z e b ie  p r z e z n a c z e n ia  ic h  na 
s p rz e d a ż ,  ce lem  z a s i le n ia  F u n d u ­
szu  O b ro n y  N a ro d o w e j  —  ro z ­
s t r z y g a  m i n i s t e r  s p r a w  ■wojsko­
w ych  n a  p o d s t a w i e  d y rek ty w  Ge­
n e r a ln e g o  I n s p e k t o r a  S ił  Z b ro j ­
n y ch .  R ó w n ież  n a  p o d s t a w ie  d y ­
r e k ty w  I n s p e k to r a  Sił Z b ro jn y c h  
m i n i s t e r  s p r a w  w o js k o w y c h  u s t a ­
la p l a n  u ż y c ia  F u n d u s z u  O b ro n y  
N a ro d o w e j .

Z F u n d u s z u  O b ro n y  N a ro d o w e j  
m o ż n a  d o k o n y w a ć  W y da tkó w  w y ­
łąc z n ie  n a  z w ię k sz e n ie  za so b ó w  i 
^ iw esr .yc je  w z a k re s ie  obrony  
P a ń s t w a  zg o d n ie  z u s t a lo n y m  p la -  
r e m  je g o  u życ ia .  N ie  m o że  on  być  
n a to m .  a s t  u ż y ty  n a  p o k ry c i e  w y ­
da tkó w  o b ję t y c h  b u d ż e te m ,  w o j­
ska .
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DziS św . M a ł g o r z a t y  
J u t r o  św  B o n a w e n t u r y

MAmy
T EA T R  NARODOWY: DzIs i ju ­

tro  „Glup. Jakób“ R itnera .  W  pró- 
bacn „Wielka miłość" Moinarc.

T EA T R  P O LS K I: Dziś i dra n a ­
stępnych „Tessa" w premjerowej ob­
sadzie Dnia 16 b. m p rem je ra  fcZ 
miłości niedostatecznie".

TEATR NOW Y: Nieczynny.
T E ^ T P  MAŁY: Nieczynny
T E A T R  L E T N I:  Dziś i ju t ro  P o ­

dwójna b ucha lte r ja"  t reżyserji  W ar 
neckiegc z Dymszą, Orwidem,. Bro~ 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny
T EA T R  M A L IC E iE J :  Dziś i j u ­

tro  Shaw‘r „Profes>a pani W arren" .  
Dziś o 4-ej ppoł. ,,Trafika".

W IELKA  O P E R E T K A  (K a r rw a 
181): Dziś i  ju t ro  „G ejsza" pocz. 8.15 
wiecz 5r.

LIDO (Szopena 3):  Codziennie re ­
wja.

Drutjie rc tz in y  sierot
Przybrani opiekunowie zastępują ojca i matką

P i a g n ą c  z a p e w n ić  o p u sz c z o n y m  
d z iec io m  i s i e ro to m  lepsze  w a r u n ­
ki ży c ia  i w y c h o w a n ia ,  W y d z ia ł  
O p iek i  S p o łe c z n e j  i Z a r o w ia  P u b ­
lic z n eg o  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  w
W a r s z a w i e  p ro w a d z i  j u ż  od  k i lk u  
l a t  a k c ję  u m ie s z c z a n ia  ty c h  dz ie  
ci, oczyw  śc ie  z a  o p ł a t ą  w  t. zw. 
r o d z in a c h  z a s tę p c z y c h .  M a łe  d z ie ­
ci u m ie sz c z a n e  b y ły  d o ty c h c z a s  z 
w y n ik a m i  n a d s p o d z i e w a n i e  do- 
b re m i  ta k ,  że  Z a r z ą d  M ie jsk i  z a ­
c h ę c o n y  te m ,  u m ie sz c z a ć  b ę a z i e  
o b ecn ie  t a k ż e  m ło d z ież  w  w ie k u  
oa  l a t  14, po s k o ń c z e n iu  szko ły  
p o w s z e c h n e j .

W y c h o w a n e k  w  p r z y b r a n e j  r o ­
d z in ie  z n a j d u j e  le p s z e  w a r u n k i  
r o z w o ju  n iż  w  z a w a d z ie  w y c h o ­
w a w c z o  - o p ie k u ń c z y m ,  s ty k a  s ię  
t a m  b e z p o ś re d n io  z r e a l n e m  ż y ­
c iem , z t r e s k a m i  i r a a o ś c i a m i  swo 
ich  o p iek u n ó w , m o ż e  k o r z y s t a ć  z 
d o św ia d c z e ń ,  j a k i e  n ie s ie  k a ż d y  
dzień , a  w r e s z c i e  — co  z o s ta ło  j u ż  
s tw ie r d z o n e  —  m a  m o ż n o ś ć  z a ­
d z ie r z g n ię c i a  z p r z y b r a n ą  ro d z i ­
n ą  b u s k i c h  i s e r d e c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  u c z u c io w y c h .

^Rodziny, k tó r e  s ię  z g ła s z a ją  
n a  o p ie k u n ó w ,  m u s z ą  m ieć  o ta łą

L i c l i w a  w  b u f e t a c h
teatralnych w Warszawie

P a n u j ą c e  u p a ł y  w y k o r z y s t a l i  
w ła ś c i c ie l e  b u f e t ó w  w  t e a t r a c h  i 
k m a c n .  S z k la n k a  z a b a r w io n e j  wo 
d y  s p r z e d a w a n a  j e s t  po  20 g r .  
W  o d p o w ie d n im  s t o s u n k u  k s z t a ł ­
t u j ą  s i ę  i n n e  c e n y  a r t y k u ł ó w  
s p r z e d a w a n y c h  w  t y c h  b u f e t a c h .  
N p .  zysk  n a  t a b l i c z c e  cz ek o la d y  
d o c h o d z i  n i e r a z  do k . lk u d z ie s ię -  
c iu  p r o c e n t .

B jd o b y  w s k a z a n e ,  ab y  w ła d z e  
z a in t e r e s o w a ł y  s i ę  t ą  s p r a w ą  i 
z a ż ą d a ł y  o d  d z ie r ż a w c ó w  o m a ­

w i a n y c h  b u f e t ó w  o b o w ią z k o w e g o  
s p r z e d a w a n i a  z w y k łe j  w o d y  sodo 
w t j  po  n o r m a ln e j  cen ie ,  z r e s z t ą  
c h o ć b y  c e a a  ta  d w u k r o tn i e  w z r o ­
s ła  n iż  n a  m ieśc ie ,  b ę d z ie  o n a  j e d  
n a k  j e s z c z e  dużo  t a ń s z a  od ce n  
o b ecn ie  p o b ie r a n y c h .

P r z y  s p o s o b n o śc i  m u s im y  t u  
d o dać ,  ż e  w o d a  s o a o v ra  n ie  j e s t  
l u k s u s e m  i w ła d z e  p o w in n y  j a k  
n a j s z y b c ie j  u k ró c ić  a p e ty t y  p o k ą t  
n y c h  s p r z e d a w c ó w

U p o ś l e d ź  - m ie
Saskiej Kępy

S a s k a  K ę p a  w  d a l s z y m  c ią g u  
p o z b a w io n a  j e s t  k a n a l i z a c j i ,  co 
z w a ż y w s z y  o g r o m n y  w z r o s t  z a ­
b u d o w a n i a  t e j  d z ie ln ic y ,  j e s t  s p e ­
c j a l n i e  u j e m n y m  o b ja w e m ,  g ro ź ­
n y m  d l a  s a m e j  W a r s z a w y  ze 
w zg lęd tz  n a  m o ż l iw o ść  s z e r z e n ia  
s i ę  c h o ró b  z a k a ź n y c h  p r z e w o d u  
p o k a rm o w e g o

M ia n o w ic ie  do ły  c h ło n n e  t .  zw. 
vc h a m b e a u x ,  m o g ą  w  p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  p r z e p u s z c z a ć  n ie c z y s to ­

śc i  do w ó d  z a sk ó rn y c h ,  k t ó r e  w 
p e w n y c h  m i e j s c a c h  p r z e n i k a j ą  do 
te r e n u ,  z a n ie c z y s z c z a ją c  w  ten  
sp o só b  z a ró w n o  g leb ę ,  j a k  i w o dę  
o r a z  p o w ie t r z e .

P o n ie w a ż  S a s k a  K ę p a  z a m ie s z ­
k a ł a  j e s t  o b ec n ie  j u ż  p r z e z  k i l k a ­
d z ie s ią t  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w ,  m o ­
ż l i w i  szybk ie  p r z y t ą p i e n i e  do 
budo-wy k a n a l i z a c j i  ' s t  n a k a z e m  
ch w il i .

p r a c ę ,  m ie s z k a n ie  i c ie szy ć  s ię  
n i e n a g a n n ą  op in ją .  R o d / i n a ,  b io­
r ą c a  dz iec ko  n a  w y c h o w a n ie ,  zo­
b o w ią z u je  s ię  w y c h o w y w a ć  je ,  
k s z t a łc i ć  i o d n o s ić  s i ę  do n ieg o
ta k ,  j a k  s ię  ro d z ic e  o d n o s z ą  co  
dzieci w ła s n y c h .

Z a  z a s a d ę  w y c h o w a n i a  p r z y ję ­
to, że  k a ż d y  w y c h o w a n e k  ż a r o w y  
i n o r m a ln i e  r o z w in i ę ty  m u s i  
w y jś ć  sp o d  op iek i  w y k w a l i f i k o ­
w a n y  z a w o a o w o  i s a m o d z ie ln ie  
z a r o b k u ją c y .  P r z j b r a n a  r o d z in a  
m a  w p r o w a d z i ć  w y c h o w a n k a  w 
n o rm a ln e  ś r o d o w is k o  lu d z i  p r a c y  
i m a  b yć  d la  n ie g o  o p a r c i e m  w 
c ię ż szy ch  c h w i l a c h  ży c ia .

A k c ja  t a  nie m a  n a  c e lu  osz ­

c z ęd n o śc i ,  g d j ż  r o d z i n a  b ed z ie  
o t r z y m y w a ć  t ę  s a m ą  o p ła tę ,  co 
zak ia d y .  J e d y n y m  celem  a k c j i  
j a s t  d o b io  w y c h o w a n k a ,  a  w ię c  
d a n ie  a z ie c k u  r o d z i n y  i n a u c z e ­
n ie  f a c h u .  T o  t e ż  wyehowanKO- 
wie, u m ie sz czen i  w  r o d z i n a c h  b ę ­
d ą  o d b y w a ć  p r a k t y k i  r z e m ie ś ln i ­
cze  z g o d n ie  ze s w o je m i z d o ln o ­
śc iam i  i c h ę c ia m i ,  a  w y b i tn i e  
zd o ln i  k sz ta łc e n i  b ę d ą  w o d p o ­
w ie d n ic h  s z k o ła c h .  „

Z g ło s z e n ia  r o d z in  p r z y j m u j e  
W y d z ia ł  O p iek i  S p o łe c z n e j  i 
Z d ro w ia  P u b l i c z n e g o  Z a r z ą d u  
M ie jsk ie g o  w  ro s t .  W a r s z a w i e —  
Z ło ta  74, p okó j 53, od 9 dc  12 
ra n o ,  z w y ją tk i e m  sobó t .

W własnym interesie
jtti! ledwo mus i w a lm ć

z plagą żebractwa
Prawdziwą plagą wszystkich skle­

pów i lokal: warszawskich — czytamy 
w komunikacie Związku Przeciwżebra- 
czego — jest żebractwo.

\V niektóre dni tygodnia obserwo­
wać można prawdziwe pielgrzymki że­
braków, wędrujących oa sklepu do 
sklepu i natarczywit domagających się 
datków' pieniężnych. Zwalczanie żeb­
ractwa n >  może ograniczyć się tylko 
dc a z ;aialności w la ć .  : o r  anizacyj ku 
temu powołanych. Cale społeczeństwo 
wobec grozy coraz bardziej panoszą­
cego się żebractwa winno współdzia­
łać czynnie w tej akcji W  pierwszym 
rzedzie powołane jest do tego kupiec - 
two naszej stolicy, *ak bardzo przez 
plagę żebractwa poszkodowant i r a  
straty narażone, na możność współ­
pracy nad tępieniem żebractwu! i za­
bezpieczeniem się przed żebractwem, 
wrogiem kupca, pasorzytującym na je­
go organizmie i utrudniającym jego 
prace.

Nie wpuszczać żeoraitów do skle­
pów i lokali. Żeorzący, aby wywołać 
politowanie nad ich rzekemem ubó­
stwem, ubrani są niechlujnie; brudni 
i często zawszeni, zanieczyszczają 
sklepy i lokalę. wywołują uiezadowo- 
lenii klienteli Molestując klienta o aa  
tek, powodują wyjście jego bez załat­
wień a sprawunku. Żebracy wielekrot- 
nie popełniają droone kradzieże, nara­
żając '-upca na przykre scysje z klien­
telą. Klient omija te sklepy i lokale 
do Których tebraK ma wolny wstęp

Nie udzielać żebrakom datków pie­
niężnych, bo p~zez udzielanie ich żeb­
rakom numowoli popieramy żebractwo 
i zachęcamy innych do uprawiania 
żebractwa zawodowo. Każdy grosz, w 
ten sposób wydany, biedzie i nędzy 
nie pomaga, a zwiększa tylko zorga­
nizowane kadry zawodowego żebrac­
tw a i szkodzi interesom M asnym ku- 
pectw a.

Każdy kupiec winien popierać dzia­
łalność „Związku przeciwżebraczego” 
—  jeayr.ej instytucji zwalczającej żeb 
ractwo zawodowe a wspierającej jed­
nocześnie prawdziwie biednych, znęk; 
nych, instytucji utrzymującej świetli­
ce i ogniska dla dzieci, dającej pracę 
potrzebującym.

Przez przystąpienie na członka 
„Związku nrzeciwzebraczego”, przez 
nabycie tabliczki z nap.sem ,.Żebrzą­
cym wstęp wzbroniony”, zwalcza s ;ę 
plagę żebractwa, włóczęgostwa, prze­
stępstwa i zprodni, ratuje się oieda 
ków oa głodu i nędzy, dsiec. od błota 
ulicy, dziewczęta od nierządu, włóczę 
gów od zbrodni, Państwo chroni się 
przed niebezpieczeństwem zoiganizo- 
wanego elementu, zawsze gotowego do 
anarchii i niepurządku, jednocześnie 
zaś zabezpiecza się własne mienie 
pw.ed stratami i dewastacją.

Zapisy na członków przyjmuje Biuro 
„Związku przeciwzebraczsgo”, W a r­
szawa, uł. E)ługa 23 m. 20. Tamże na- 
b , wać możn* tabliczki z napisem 
„Żebrzącym wstęp wzbroniony”.

W z n o w i e n i e  b u d o w y

uomu -  fesri’k

B a g n i s t e  t e r e n y
. pod boiska sportowe

D z ia ł a j ą c y  n a  Ż o l ib o rz u  i n a  
M a r y m o n c ie  k lu b  s p o r to w y  „M a-  
r y m o n t " ,  u z y s k a ł  w  1933 r .  p r z y ­
d z i a ł  t e r e n u  p o ło ż o n e g o  m ie d z y  
u l .  M śc is ło w  sk ą ,  S z c z e c iń s k ą  i Ż a r  
n o w s k ?  d l a  ce ló w  s p u r to w y c h ,  m ia  
n o w ic ie  d l a  b o isk .  S ą  to  t e r e n y  
b a g n i s t e ,  k t ó r e  w o b e c n y m  s t a n ie  
n i e  n a d a j ą  s ię  d l a  o m a w ia n e g o  u- 
ż y tk u .

K lu b .  p r a g n ą c  t e n  t e r e n  d o p r o ­
w a d z ić  do  o d p o w ie d n ie g o  s t a n u ,  
w y ło ży ł  j u ż  s p o ro  ś r o d k ó w  p ie n ię ż  
n y c h  i u ż y ł  p r a c y  s w y c h  cz łon -

Ze Spółek Akcyjnych

Zmiany 
wróżące poprawą
W Spółce Akcyjnej „Firley”” odbyło 

się ónegdaj nod przewodnictwem h. 
min.stra Hipolita Qliwica Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie, na którem 
zestal omówiony w związku ze zmie­
nioną sytuacja na rynku budowlanym 
w ogólności, a w p rzemyśle cemento­
wym w szczególności, plan sanacyjny 
Spółki.

Wzmożenie ruchu budowlanego i in­
westycyjnego spowodowało znaczny 
wzrost .consumcji cementu; zapotrze­
bowanie tegoroczne p rzew dy w ane  jest 
w  wysokości roku Hi28, co jednak 
daje fabrykom zatrudnienie mniej wię­
cej w  60 moc. ich wydajności, a ceny 
osiągane nie pokrywają jeszcze kosz­
tów własnych nawę- najtaniej pracu 
jących fabryk, do których mewątpli 
wie należą i placówki koncernu

Dwa lata zaciętej walki konkuren­
cyjnej (r. 1934 i 1935) przyniosły 
Spółce straty, które winny zifateić po­
krycie w odpowiedniei redukcji pasy­
wów.

W tym też kierunku pójdą prace no- 
wowvbrariych władz Spółk. w skła­
dzie: Zarząd —  p. b. min. łi Gliwic—- 
prezes, Dr. W Kuiten i prof. A. Stlii 
niitzek —  wiceprezesi p. F Bankier i 
p. R. Knoll Reda — ł. hr. Myciclski— 
prezes T. P il ippi i E Korwin Szym a­
nowski — wiceprezesi, oraz ;,p. J. 
Bauerertz ,  W. Brzozowski, J .  Drze­
wiecki, Dr. A. K utten ,  J. Regulski i 
S. Sieiński.

kó w .
O b e c n ie  j e d n a k  o k a z a ło  s ię ,  że 

bez  po m o cy  Z a r z ą d u  M ie jsk ie g o  
n ie  u d a  s ię  t y c h  g r u n t ó w  d o p r o ­
w a d z ić  do s t a n u  u ż y w a ln o ś c i .

W o b ec  teg o  S to w .  ż o l ib o rz a n  
w y s tą p i ło  do w y d z ia łu  t e c h n i c z n e ­
go Z a r z a d u  M ie js k ie g o  o f a c h o w ą  
po m o c  d la  K lu b u  w  c e lu  z b a d a n i a  
p o d ło ż a  ty c h  t e r e n ó w  i z a le żn ie  
od  w y n ik ó w ,  b a d a ń ,  o o p r a c o w a ­
n ie  k o s z to r y s u  r o b ó t  m e l i o r a c y j ­
n y c h ,  r e g u l a c y jn y c h ,  a d a p t a c y j ­
n y c h  e tc .

S to w . d o d a je ,  że p o w y ższy  k lu b  
j e s t  n a d e r  c z y n n y ,  s p o r to w o  a m ­
b i t n y  i p c m o c  j e s t  n ie z m ie r n ie  
w s k a z a n a  z p u n k t u  w id z e m a  
w y c h .  f izycznego .

W  swoim czasie cata p ra s a  pod­
niosła a la rm  spowodu budowy m uro ­
wanego domu na osi ul. Powązkow­
skiej p rzy  końcowej pętlicy cramwa- 
jowej w pobliżu ul. Elbląskiej.

Dom ten zajm uje praw ie całj cho­
dnik, wobec czego odległość od domu 
do nnji Tram w ijow ei je s t  t a k  wielka, 
że dwóch przechodniów nie może w 
tem  miejscu się minąć.

N a  skutek  tych a(a nnów, z polece­
nia s t a ro s ty  grodzkiego połnocno- 
warszawskiego, dalszą budowę tego 
domu w strzymano. W międzyczasie 
jednaK n as tąp i ła  widocznie zmiana 
w ustosunkowaniu się władz budo­
wlanych, albo? iem w sobotę przy­
stąpiono do robót związanych z po­
k ryw aniem  domu dachem- Je s t to  tem

bardziej niezrozumiale, że w yw .im  
czasie wydano zarządzenie rozbiórki 
części domu, w ystając  oj na chodnik.

(Tl Powązkowska stanowi a r ter ję  
wylotowa, wiodącą n a  cm en tarz  w oj­
skowy, licznie odwiedzany przez cu­
dzoziemców, przybyw ających n a  g ro ­
by swych krewnych, poległych w cza­
sie wojny światowej. Dalsza budowa 
domu „zawalidrogi" wywołuje obu­
rzenie wśród mieszkańców. Dorr ten 
bowierr nietylko będzie szpecił ul 
Powązkowską i tam ował n a  niej ruch 
uliczny, a l t  będzie ujemnie świadczył 
o regu 'ae j i  miasta.

Dopóki czas, należy sprawę tę  pod­
dać ponownej rewizji oraz wydać po­
lecenie w strzym ania  w ykańczania  o- 
m awianego domu w jego obecnej po­
staci.

t s

I k i c z n e  ir g i
na nocnych dorożkarzy

X (niosła
ODCZYTY WOLNE OD OPŁAT
Władze administracyjne otrzymaiy 

wyjaśnienia, iż przy zgłaszaniu odczy­
tów naukowych, literackich i t. p. nie 
należy pobierać opłat stenif51owych 

MIA3T V IKTU —  PIENIĄDZE 
Zarząd Miejski zdecydował, że niżsi 

funkcjonariusze szpitalnictwa którzy 
do tei pory otrzymywali przymusowo 
życie, zamiasi pier iędzy, będą mogli 
obecnie otrzymywać za wikt pienią­
dze.

O FIRMIE POLMŁYN”
W związku z wiadomościami o rze­

komych nadużyciach w  piekarni miej- 
sk ej, Zarząd Miejski wyjaśnia, iż na­
dużycia dukonane zostały nrzez firmę 
„Polmłyn”, w której odbywał się , >rze- 
miał zboża nrejskiej piekarni. Wobec 
ujawnionego manca właściciele ..Pol- 
rnlynu* zobowiązali się do pokrycia 
gotówką równowartości zboża i 80 
proc. iuż pokryli. Sprawa karna to­
czy się niezależnie od pokrycia strat.

I O g ł o s z e n i a  drobne f
Iuhiii ■ w — i—— a—

Do w ła d z  p o l i c y jn y c h  w p ły w a ­
j ą  o s t a t n i o  l ic z n e  s k a r g i  n a  n oc­
n y c h  d o ro ż k a rz y .

C h o d z i  t u  o d o ro ż k a rz y ,  k tó r z y  
o b s a d z a j ą  o k o l ice  n o c n y c h  lokali,  
w y c z e k u ją c  n a  b a w ią c y c h  s ię  go- 
s ę h  O s ta t n io  w y d a rz y ło  s ię  k i lk a  
w j p a d k ó w  o k r a d z e n i a  gości 
p rz e z  n o c n y c h  d o ro ż k a r z y .  I n n e  
s k a r g i  d o ty c z ą  ic h  b r u t a l n e g o  za 
c h o w a n ia .  P o l i c j a  m a  t r u d n o ś c i  
z m i ty g o w a n ie m  ty c h  d o ro ż k a ­

rzy ,  k tó r z y  czę s to  u p i j a j ą  s ię  i 
w y w o łu ją  a w a n t u r y .  W ła d z e  r u ­
c h u  ko łow ego  p o s t a n o w i ły  p r z e ­
p r o w a d z i  sz c z e g ó ło w ą  k o n t r o lę  
w j je ż d z a ją c y c h  n a  n oc  d o ro żek .  
Z a s to s o w a n e  z o s t a n ą  ao  n ic h  
s p e c j a ln e  ry g o r y .  W  ra z i e  u j a w ­
n i e n i a  j a k i c h k o lw ie k  u c h y b ie ń  w  
p r z e s t r z e g a n i u  p rzep isów ' porr .ąd  
k o w y c h  w ła d z e  b ę d ą  n iezw ło c z ­
n ie  o d b ie r a ły  p r a w a  ja z d y .

F ouiejzialek, dnia 13 l,pca.
6 30 „Kiedy ranne.. ." . 6.33 Gimna 

styka. 6.3u Muzyka ( p l ). 7.2C Dzien 
por. 7.30 Progr .  n a  dzisiaj’. 7.40 Mu­
zyka (pr.). 11.57 Sygnał czasu i nej- 
nał z Krakowa. 12.03 Muzyka opero- 
v „  (pi.) . 12.55 „Skrzynka roln." — 
inż. W. Tarkowski. 13.05 Dzien. 
pohidr

15.30 Wiad. gosp. 15.46 „W co się 
będziemy ba wili ?“ —  transm . z
ogródka dziecięcego w  Wilnie. 16.00 
Konc. w  wyk. Ork. Filh. Wars:.  Hod 
dyr.  J . Ozimińskiego z CiechocinKa 
(przez Toruń).  16.45 „W akacje  bez 
wyjazdu" — pogad — wrygł. M. Do­
browolska. 17.00 Konc. w  wyk. Cz. 
Perenson (sopran),  S. śnieckowskie- 
go t od o j) i Ign. Rosenbaum (fo r­
tep .) .  17)80 Konc. w wyk. Tow. Man- 
dolinistów „K askada" (z Wilna). 
17.50 „Myśliwska p raw da"  —  pogad. 
—  wrygł. dr. K. Szczepański (z K ra ­
kowa). 18.00 Konc. reki. 18.50 Pogad. 
ak tualna. 19.0( Aud. szybowcowa p 
t.  „Orhir szlakiem" —  napisa ł W 
Budzyński (ze Lwowa). 19.30 Stare 
tańce  —  w -wyk. St. Schleichkorna 
(a l tów ka),  H. Lundauówuy ( fo r te ­
pian] (z Kranowa) 19.55 Recital 
śpiewaczy M. Saleckiego. Akomp. 
Wł. Walentynowicz. 20.30 „Poa u ro ­
kiem Prow ancji"  —- felj, • wygi R. 
Zrębowicz. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pogad. a k tu a ln s . 2i.0u Muz am ery ­
kańska  w  wyk. Ork P. R. z udzia­
łem M. S tu a r t  (śpiew j. 22.00 Wiad. 
sport. 22.15 Konc, Ork. M arynarki 
Wojennej z Gdyni (przez Toruń), 
23.0u Muzyka tan. (pł.).

% A  ®
AYtorek, dnia 14 lipca.

6.30 „Kiedy ranne.. ." . 6.31 Gimna­
s tyka  6.50 Muzyka (pi.), 7,20 Dzien. 
poi. 7.30 Progr.  na  dzisiaj, 7,40 M u­
zyka (pł.).

11.57 Sygnał czasu ! hejr.ał z K ra ­
kowa. 12.03 Koncert Zespołu ralo, 
E. Raabego (z Poznania) .  12.55 „O 
zarządzaniu gospodarstw em" —  nc- 
gad. — wygł. inż. F r .  Zoll. 13.05 
Dzien. połudn.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skrzynka 
P. K. 0 . “. 16.00 F a n ta z je  (pł.) 16.45 
„Car Szujski w  W arszawie" —  od 
czyt —  wygł. Ar. Śliwiński. 17.00 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego W 
Poznaniu w wyk. Ork. Symf. 17.50 
„Róża" —  pogad. —  wygł. dr. K. 
Moldenhauer. 18.00 „Spacer „a r o ­
g a tk i  Warszawa “ —  pogad dla  dzie­
ci sł  —  wygł H ŁacLsz. 18.10 „Ży­
cie kult.  stolicy". .'8.15 Łaijc. reki, 
18.50 Pogad ak tualna . 15.00 Recital 
śpiewaczy A. H echt:  P rzy  fortepianie  
Wł. Walentynowicz. 19.30 Koncert 
Kapeli Ludowej F .  Dzierżanowskiego 
(z przyśpiewdeami). 20.30 „ H u m tr  li­
teratów poznańskich w XIX wieku1 
—  szkic lit. St. Wasylewskiego (z 
Poznania) .  20 45 Dzien wiecz. 20.55 
Pogad. ak tualna. 21.00 Koncert muz. 
franc. Wyk. St A rgas iń sk a  ( śpiew >, 
Z. Rabeewiczowa (fo r tep ian ) ,  L. K an ­
tow a (skrzypce),  Ign. R osenbaum  
(akom panja inen t) .  22.00 W,ad. sport. 
22 15 duz. tan. z Ciechocinka (przez 
T oruń).  23.00 Muzyka tan . z k a ­
wiarni „Cafć - Club" w Warszawie.

JC3. HA
ATLANTIC: „Żona dwóch m ężów ” 

AMOR. „Złodziej serc" i „Intymne 
życie Hen. yka VIII".

.ACRON „Cyrk Sarama * i „Bandy­
ta Detektyw".

ADRIA* „Prom enada miłości".
AS: , Pogromcy Indjan" i dodatki. 
APOLLO „Senorita w  masce" i 

„Samochć 1 Nr, 99 ‘-
ANTINEA: „Miłość Tarzana" i

„Flip 5 Flap".
BAŁTYK; „Kobieta bez n a s k i1 
BIS: „Noc weselna" i „W ondcr

B a i ' .
COLOSSEUM (Małe): „Wiosenne

C.API70L: „Mały Marynarz”.
CA SIN O: ..Casino de Paris" 
CORSO: „Jaśnie  Pan  szofer"  i re ­

wja.
CZARY: „ P e t  i Patachon  jako wię­

źniowie" i „Rewelacyjny nadpro ­
g ram ".

EL1TF1: „Epizod" i „Całuj mnie 
jeszcze'*

FAMA: .Doktór X".
EURO PA: „Porw ano Kobietę". 
FII.HAPhiONJA: ,Kwiat Hawai” . 
F L O P I D \ :  „Przyjaźń w  obliczu

śmierci" i „Nasi rezerwiści".
FORUM „.Bunt zw ierzą t” i „Jaśnie 

Pan szoicr”
H E L JO S ; „T arzan  N ieu s t iaszony"

i „Przeor  Kordeclsi“-
.1 0 1 IV  WOOD Baron Cygański” 
KOM ETA: „Małżeństwo na  bez­

drożach".
MASKA: „Chińskie M orza" i Adolf 

Dymsza".
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki

Wojenej",
METRO: „Kobieta szuka miłości** 

i rewja.
MA|ESTIC: „Złota dziewczyna”

MARS „Chopin piewca wolności *.
M EW A : „Sing -  S ing“ i „J*j

czar".
M IN E R W A : „Szaleńcy" (z życia 

legj Polskich). „Malibo*.
MUCHA: „Oskarżam cię, matko” i 

„W ystawiamy rew ję”
NOWA TOMBOLA: „ K a r je r a "  i

„W szyscj ludzie są  n-rogami".
OKO P R A S K IE : „Człowiek, który  

wiedział** i „Kłopoty te lefonistki".
PAN: „Mecz bokserski Scnmeling

— Louis”.
K tN O  LAR. ś-GO A N D R K E JA : 

„Nie m n ł a  baba Kłopotu" i dodatku
P O P U L A R N Y : „Uwodzicielka" i 

renga.
P E T IT  T R IA N O N : „ M e W je  n id -  

kiego m ia s ta "  i „Pani i jej szofer".
PRAGA: „Zaczęło się od pocałun­

ku” i .Rezerwista”
R A J: „Nie miała haba k łopotu" I 

„Ni?d7.:eine b r a n e r je "
R E N A : „Sprzedany Głos" i „Film 

polski".
RIALTG .Pokój Nr. 3 0 " -
ROXY „W yprawy Krzyżowe".
ROMA: „Złoto".
S F IN K S . „W eronika" i  rewja.
SOKOŁ: „Nic odchodź odemnie" i 

„Bogini V iosny".
SORRENTO: .A n tek  Policmaj­

ster" i „Wielkie Wydarzenie".
S T Y L o W Y u  „W ie lk i D ia n ”
ŚW IATOW ID: „Pokusa" .
ŚWIAT. „Czar Młodości" i „Dom 

Nr. 56".
TON: „Za chwilę szczęścia".
UNJA: „U progu gilotyny" i „T a­

rzan nieustraszony".
UCIECHA : „Dwie Joas ie" .
.A NO  VARIETE (Gmach Cyrku): 

„Wielkie wydarzenie" i „Pieśniarł 
Warszawy".

4 n o w i  u pz ą d y  p o c z to w e
powstaną nisiimem w Warszawie

S ta l e  w z r a s t a j ą c y  r u c h  p r z e s y ­
łek  l i s to w y c h ,  z le c eń  p o c z to w y c h  
i t .  p. w  s to l icy ,  j a k  r ó w n ie ż  p r z e ­
p e łn i e n ie  p a n u j ą c e  w  n ie k tó ry c h  
u r z ę d a c h  p o c z to w y c h ,  s p o w o d o ­
w a ło  s to łe c z n ą  D y r e k c ję  do z a k ła ­
d a n ia  n o w y c h  u rz ę d ó w  w  s to l ic y .

Z a m ie rz o n e m  je s t  w  n a j b l i ż ­
szy m  c z a s ie  u r u c h o m ie n i e  n o w e ­

go U r z ę d u  P o c z to w e g o  w  ś r ó d m ie ­
śc iu  n a  M a r s z a łk o w s k ie j  w  p o b l i ­
żu K o sz y k o w e j ,  o r a z  3 -ch  u r z ę ­
d ów  n a  p r z e d m ie ś c ia c h ,  a m i a n o ­
w ic ie  n a  ul. R a k o w ie c k ie j ,  n a  O- 
b o zow ej w  p o b l iżu  o s i e d la  m ie s z ­
k a n io w e g o  B. G K.,  o r a z  n a  C ro -  
c h o w sk ie j  u  r o g u  u l.  C h ło p ick ie -  
go.

Nit! n o to w a n a  f re k w e n c ja
na linj*: Warszawa—Skolimów

M in is te r  na Ż o lib o rz u
D e c y z j a  w  s p r a w i e  w . j d u k i u  z a p a d n i e  j e : i e n - a

mies.ęeznie,
prześlicznaM E B L E  1 0 0  Z Ł

sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
aiejszy 50. N owy-świat 30, róg Ple- 
raokiega

W so b o tę  o g o d z  8 r a n o  m i n i ­
s t e r  k o m u n i k a c j i  p łk .  U l r y c h  d o ­
k o n a ł  in s p e k c j i  d w o r c a  G d a ń ­
sk ieg o  w  W a r s z a w i e  o r a z  w iz j i  
lo k a ln e j  w  m ie j s c u  p r o j e k to w a n e j  
b u d o w y  w ia d u k tu ,  m a ją c e g o  
s tw o r z y ć  n a jd o g e d n i e j s z e  p o łą ­
cz e n ie  Ż o l ib o rza  z c e n t r a ln e m i  
d z ie ln ic a m i  s to l icy .

P o  o b e j r z e n i t f  t e r e n u  p r o j e k to ­
w a n e j  b u d o w y  p, m i n i s t e r  o św ia d  
czyi. że w  r a z i e  ro z b u a o w y  w ęz ła  
k o le jo w e g o  w a r s z a w s k ie g o ,  b ę ­
dzie  m óg ł ,  n ie  w c z e ś n ie j ,  n iż  w  
p ie r w s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n i a ,  p o ­
w z ią ć  d ecy z ję ,  czy  p r o j e k to w a n a  
b u . io w a  w i a d u k t u  m o że  n a s t ą p i ć  
w  r. 1937, o ra z ,  czy r e a l i z a c j a  t e ­
go z a m ie r z e n ia  będ z ie  w y m a g a ła

z a w a r c i a  s p e c j a ln e j  u m o w y  z z a ­
r z ą d e m  m ia s t a .

O św ia d c z e n ie  m in .  U l r y c h a  o d ­
w le k a  s p r a w ę  w i a d u k t u  do r .  
1937. P r z e d  ro k ie m  z a p o w ia d a n o  
z b u d o w a n ie  w ia d u k tu  n a  ro k  o- 
b ec n y .  C ześć  n a s y p u  p rz j 'g o to w a -  
no, a d z is ia j  to  n is z c z e je .  D r u g ą  
c zę ść  n a s y p u ,  od  s t r o n y  Ż o libo­
rz a ,  o b e c n ie  s ię  p rz y g o to w u je .

S p r a w a  w ia d u k tu  w lecze  s ię  
p r z e c i ą g le  i l en iw ie ,  u t r u d n i a j ą c  
ty lk o  ro z w o j  m i a s t a  i Ż o libo rza ,  
u p o ś le d z o n e g o  n ie z m ie r n ie  w s k u ­
te k  b r a k u  k o m u n ik a c j i .  B y łoby  
n ie o d z o w n e  d la  p rz y s z ło ś c i  te j  
d z ie ln icy ,  g d y b y  n a r e s z c ie  u s u ­
n ię to  zm orę ,  j a k ą  j e s t  b r a k  n o r ­
m a l n e j  łą c z n o śc i  z m ia s te m .

W  sezonie  b ie ż ą c y m  f r e k w e n c j a  
p o d r ó ż n y c h  n a  l i n j i  W a r s z a w a —  
S k o l im ó w  w z r o s ł a  do ro z m ia r ó w  
p o p rz e d n io  n ie  n o to w a n y c h ,  co 
w  k o n s e k w e n c j i  n a s t r ę c z y ło  d u ­
żo t r u d n o ś c i  z o p a n o w a n ie m  r u ­
c h u  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  i w ie-  
c z o rn j c l i ,  a  więc w  czas ie ,  g d y  
r u c h  j e s t  w y b i tn i e  je d n o s t r o n n y .

P o m im u  p r z e z n a c z e n i a  n a  ’ tę  
l i n j ę  n a j b a r d z i e j  p o j e m n y c h  a u ­
to b u s ó w  o r a z  z a s t o s o w a n ia  s z e r e  
g u  d o d a tk o w y c h  k u r s ó w ,  p rzy  u -  
ży c iu  c a łk o w i t e j  r e z e r w y  ta b o r u ,

z u p e łn e  o p a n o w a n ie  r u c h u  j e s t  
n iem o ż liw e ,  ze w z g lę d u  n a  o g r a ­
n ic z o n ą  p o je m n o ś ć  s a m o c h o d ó w .

C elem  p o i n f o r m o w a n ia  p o d ró ż ­
n y c h  o d o d a tk o w y c h  k u r s a c h  u -  
d z ie la  i n f o r m a c j ą  w  S k o l im o w ie  
p r a c o w n ik  K o m u n ik a c j i  S a m o c h o  
d ow ej,  a  w  K o n s t a n c i n i e  n a  p rzy -  
s tanK u  o z n aczo n e  s ą  k u r s y  n a  
s p e c j a ln e j  ta b l i c y .  W re s z c ie  d la  
w y g o d y  p o d r ó ż n y c h  ze s t a c j i  p o ­
ś r e d n ic h ,  n ie k t ó r e  d o d a tk o w e  
k u r s y  s ą  k ie r o w a n e  ty lko do K o n  
s t a n c in a .

T e r e n y  n a  p a r k
s p o rtó w  w o d n y c h  n a  Ż o lib o rz a

M in is t e r s t w o  S p r a w  W o jsk o -  P o z a te m  S tow . Ż o l ib o rz a n  wy- 
w y eh  w y ra z i ło  zg o d ę  n a  o d d a n ie  s t ą p i ł o  do dow ódcy  D. O. K. N r .  1 
t e r e n ó w  p o d  p a r k  s p o r tó w  w od- o o d d a n ie  p a s a  n a  p r z e s t r z e n i  c d
n y c h  n a  Ż o lib o rzu ,  p r z y l e g a j ą ­
cych  do W is ły  od  s t r o n y  fo s y  fo r -  
tccz i ie j  w  p o b l iż u  b r a m y  B ie l a ń ­
sk ie j .  W  t e n  sp o s ó b  n ic  n ie  s to i  
o b e c n ie  n a  p rz e s z k o d z ie  do r e a l i ­
z a c j i  p o s t u l a t ó w  S to w . Ż o l ib o rz a n  
w s p r a w i e  u r z ą d z a n i a  p a r k u  sn o r  
tó w  w o d n y c h  w te j  d z ie ln icy .  W  
z w ią z k u  z te m  P .  U . W . F ,  m a  w  
n a j b l i ż s z j m  c z a s ie  p o d ją ć  b u d o ­
w ę  s t a d j ^ n u  s p o r to w e g o  w poł-

AI. W o js k a  P o ls k ie g o  p o za  w y lo t  
u l .  F o r t e c z n e j  w  ce lu  u r z ą d z e n i a  
n a  ty m  p a s i e  z i e le ń c a  T e r e n  te n ,  
s t o j ą c y  dz iś  o d ło g iem , z n a j d u j e  
s ię  poza  o b rę b e m  m u r u ,  o k a l a j ą ­
cego  C y ta d e lę  i p rz e z  u r z ą d z e n ie  
n a  o m a w ia n y m  p a s ie  z ie le ń c a  
p o w s ta ł a b y  b. e s t e ty c z n a  ca ło ść ,  
r o z p o c z y n a j ą c a  s ię  od z ie le ń c ó w  
Al. W o js k a  P o ls k ie g o ,  a  k o ń c zą ­
ca  s ię  n a  p r o j e k to w a n y c h  p ia -

n o cn e j  częśc i  fo sy  p o f c r t e e z n e j .  c a c h  s p o r to w y c h .
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iiąr.ena, m  i. . .  w@dą
€ iq r/n ie  p rz e m y t p rz e z  g ra n ice  P o ls k i
i —  K  im ien ie ,  k a m ie n ie ,  k a m ie ­
n ia  do z a p a ln ic z e k . . .  —  s z e m rz e  
c ic h y  g łos n ie szcz eg ó ln ie  u b r a n e ­
go p r z e k u p n i a .  —  D ziedz icu . . .  a  
może z a p a ln ic z k ę ?

P o  k ró tk im  t a r g u  p o rc ja  k am y ­
ków lub z a p a l n i c z a a  p r z e c h o d z i  
do k ie sz en i  n a b y w c y .  T eg o  ro d za -  
Jd t r a n z a k c j e  o d b y w a ją  s ię  n a j ­
częściej w  o k o licy  g łó w n e g o  
d w o rc a  w W a rs z a w ie .  J e s t  to 
o s ta tn i  e t a p  d ro g i  p r z e m y c o n e g o  
to w a ru .

A le  su m y ,  p o c h ła n i a n e  p rz e z  
p r z e m y t  s ą  z n a c z n ie  w ię k sz e  i 
g ro ź n ie js z e ,  n iż  s ię  to  w y d a je  lu ­
dziom, k u p u j ą c y m  t o „ a r  p r z e m y ­
cany  P r z e m y ł  b o w ie m  płyn ie  
p rzez  w sz y s tk ie  n ie m a l  g r a n i c e  
P o ls k i  i z d n i a  n a  d z ień  s t a je  się 
c o raz  p o w a ż n ie j s z e m  zag ad n ie ­
n iem  p o li tyk i  sicarbow o p r z e m y - 
s ło w e j .

O to  k i lk a  c y f r :  N a  k ażd eg o
s t r a ż n .K a  g r a n i c z n e g o  przy p ad a  
20 p r z e m y tn ik ó w  z a t r z y m a n y c h  i 
p rz e s z ło  za  o s iem  ty s ię c y  z ło ty c h  
p rz y c h w y c o n e g o  p r z e m y tu  ro cz ­
n ie .

W a lk a  z  p r z e m y te m  n a p o ty k a  
n a  s z c z e g ó ln e  t r u d n o ś c i  n a  G ó r ­
n ym  Ś lą s k u ,  g a z i e  n a  z a s a d z ie  
k o n w e n c j i  g ó r n o ś l ą s k i e j  s e tk i  ty ­
s ię c y  lu d z i  p r z e k r a c z a  g r a n i c ę  za 
z w y k łą  ty lk o  p r z e p u s t k ą  g r a n i c z ­
n ą .  L u d n o ś ć  j e s t  t u  w ię c e j  n iż  
g d z ie k o lw ie k  p r z y z w y c z a jo n a  do  
w y ro b ó w  n ie m ie c k ic h ,  s t a n  uśw ia  
d o j tden ia  g o s p o d a r c z e g o  j e s t  b a r ­
dzo n is k i  N a  39 d r o g a c h  c e ln y c h ,  
p r z e z  35 p u n k tó w  p r z e p u s tk o w y c h  

i 133 d ro g i  g o s p o d a r c z e  w c ią g u  
d o b y  p r z e c h o d z i  tędy  p rz e c i ę tn i e  
54.000 o só b

P o d  o s ł o n ą  la s ó w ,  g ę s to  z a r a ­
s t a j ą c y c h  o k o l ic e  S o s n o w c a  i Eę- 
d z in a ,  o  zm ro k u ,  n a d  r d n e m  lub  
n a w e t  w  c ie m n ą  n o c  g r u p u j ą  się 
P rz e m y tn ic y  w  z a b u d o w a n ia c h  po  
n ie m ie c k ie j  s t r o n i e  i w y s y ła j ;

n a j p i e r w  k i lk u  lu d z i  bez  t o w a iu ,  
j a k o  t .  zw  szp icę .  J e ś l i  „ s z p ic a "  
p r z e jd z ie  —  t r a n s p o r t  r u s z a .

P r z e m y t  n ie  idz ie  t ę d y  w y łą c z ­
n ie  a r o g ą  lą d o w ą .  T a m ,  g d z ie  li- 
n ja  g r a n i c y  p r z e b i e g a  p rz e z  w o dę  
t o w a r  j e s t  p r z e m y c a n y  d r o g ą  
w o d n ą ,  w  w o r k u  g u m o w y m , s p u ­
sz c z a n y m  n a  l in ie  w  w o aę .  S p iry ­
t u s  w b l a s z a n k a c h ,  u s t a w io n y c h  
w s p e c j a ln e m  r u s z t o w a n i u  szm u -  
g lo w a n y  j e s t  w  te n  s a m  s p o s o b .  
w  ra z ie  n a j ś c ia  s t r a ż y  g r a n i c z n e j  
p r z e m y tn i c y  o d c z e p i a j ą  l in ę  —  
r z e k a  p r z e c h o w u je  to w a r ,  aż  
s t r a ż  m in ie .

J e d n a k ż e  n a jw ię k s z y  p r o c e n t  
p r z e m y c a n e g o  t o w a r u  z w ła s z c z a  
c e n n ie js z e g o  p rz e c h o d z i  n ie  p rz ez  
z ie lo n ą  g r a n i c ę ,  lecz  k o le ja m i s a ­
m o lo ta m i ,  d ro g a m i  c e ln e m i i... 
m o rzem .

N a d m o r s k ie  s t r a ż n i c e  c e ln e  
m a j ą  b a rd z o  t r u d n e  z a d a n .e ,  gd yż  
tu  p r z e m y tn ik a m i  s ą  m a r y n a r z e  
w s z y s tk ic h  f lo t .  W a lk a  z lo d z ia ­
rni r y b a c k ie m i  i m o r s k im  t i a r . s -  
p o r t e m  t o w a r u  p rz e m y c a n e g o  j e s t  
z n a c z n ie  t r u d n i e j s z a ,  n iż  w a lk a  
n a  z ie lone j g r a n i c y .

P r z e m y tn i c y  u p r a w i a j ą  sw ó j  
p r o c e d e r  z o r g a n i z o w a n i  w  
b a n d y .  U r z ą d z a ją  on i  s p e c j a ln e  
s ie c ie  p r z e m y tn ic z e ,  a  d o sk o n a le  
f u n k c j o n u j ą c a  o r g a n i z a c j a  u r z ą ­
d za  s ię  ta k ,  że n ie k tó r z y  c z ło n k o ­
w ie  b a n d y  n a w e t  nie w ie d z ą  co 
s z m u g lu j ą ,  d la  kogo  i d o k ą d .  J e ­
d e n  o d a je  t o w a r  d r u g i e m u ,  w  ro z ­
łu p a n e j  s z c z a p ie  idz ie  b i ż u t e r i a  
s z tu c z n a ,  w  k s ią ż c e ,  w y c ię te j  po-: 
ś r o d k u  —  r e w o lw e r ,  w  p ł a s k i m '  
w o rk u  n a  p l e c a c h  p o d  k o s z u lą  —  
z a p a ln ic z k i ,  w  buc ie  p o d  p o d e sz ­
w ą  —  nożyk i  do g o le n ia ,  w  p ł a s ­
k ic h  w o rk a c h  n a  b r z u c h u  —  s p i ­
r y t u s  —  i t a k  od d o s t a w c y  do od­
biorcy...

G ro ź n y m  j e s t  tu  o b ja w e m ,  że 
n a jw ię k s z y  p o c ią g  do s / m u g l u  
z a r a d z a j ą  m a l i  c h ło p c y  z okolic

p o d g r a n i c z n y c n  —  N ie w ą tp l i w i e  
w a ż n ą  p r z y c z y n ą  j e s t  t u  n ędza  
W6i, a l e  c h a r a k t e r  z a j ę c i a  w y m a ­
g a j ą c y  ry z y k a ,  s p r y t u  i o d w a g i  —  
p o c ią g a  ty c h  m ło d o c ia n y c h  do 
p r z e s t ę p s t w a .

Lrisztowanie trenera
W ielk ie  w r a ż e n ie  w ś ró d  s f e r ]  ci d o ść  d ług o  c ią g n ą c y  s ię  p ro c e s  

w y śc ig o w y ch  w y w o ła ł  f a k t  a r e s z -  n a  t l e  d o o p in g u  k la c z y  „ L a  S a u -
t o w a n ia  z n a n e g o  n a  to r z e  w a r ­
s z a w s k im  t r e n e r a  M ic h a ła  B ła sz -  
c zak a .

M a m y  św ieżo  je s z c z e  w  parn ię -

Grandy na żydowskim wozie
Tajemniczy transport w Wilnie

W IL N O , 12. 7. O n c g d a j  n a  n i .  
S t e f a ń s k ie j  w  g o d z in a c h  p rz e d p o  
ł u d n i o w y c h  p o l i c j a  z a t r z y m a ł a  
fi oz k ry ty ,  n a ł a d o w a n y  m a t e r j a -  
łami w o je n n e m i ,  a  m ia n o w ic ie  
k u la m i ,  p o c is k a m i  a r m a tp i e n n ,  
w ózkam i od  g r a n a t ó w ,  s z r a p n e ła  
mi i t.  p. O k a z a ło  s ię ,  że w ła ś c i ­
c ie le m  te g o  a r s e n a łu  w o je n n e g o

je s t  żyd  n ie ja k i  L e jb a  L ’p kow :cz-  
S k re w a .

C a ły  t r a n b p o r l  z o s ta ł  s k o n f i s ­
k o w a n y  a  w o jo w n ic z y  Lipicowicz 
u j ę t y  i p o c ią g n i ę ty  do o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  k a r n o  - s ą d o w e j  za 
n ie d o z w o lo n y  h a n d e l  m a t c r j a l a -  
w o j tn n e m i .

Hós3ih a marjawi-:* Kowaliki
Ciekawe oświetlenie uwięzienia

Rekurs organizacji N.S U. «t. B.
p o zo s ta ł bez: u w z g lę d n ie n ia

K A T O W I C E ,  11. .7., ł.Tej. w ł . ) .
Z g ło szo n y  p rz e d  k i lk u  m ie s i ą c a m i  
r e k u r s  p rz e c iw k o  ro z w ią z a n i u  o r ­
g a n iz a c j i  h i t l e r o w s k i e j  N . S. D. 
A . B. p o z o s t a ł  b e z  u w z g lę d n ie n ia .  
R e k u r s  t e n  s k . e r u w a n y  by t j e s z ­
cze  z w ę i m n i a  p rz ez  le a d e ró w  
w y w r o t o w e j  o r g a n i z a c j i  s k a z a ­

n y c h  w w ie lk .m  p io c js t ie ,  113 u- 
u c z e s tn ik ó w  w K a to w ic a c h , 4 

W ob ec  u j a w n i e n i a  w  c a łe j  roz  
c ią g ło śc i  c e ló w  te j  o r g a n i z a c j i  N. 
S. D. A B. z r e z y g n u j e  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z d a l s z y c h  r e k u r s ó w  i 
n ie  w y s t ą p i  j u ż  dn N a jw y ż s z e g o  
T r y b u n a ł u  A d m in i s t r a c y jn e g o

n a  r c g a c t i  b y k a

P O Z N A N , 11. 7. ( t e l .  w ł . ) .  W  
C iszkow ie  w  p o w  I n o w r o c ł a w s k im  
r ° b o tn i k  W in c e n ty  M ą k a  u d a ł  się 
Ł' P a s t u c h e m  W e r c z e r e m  n a  ląaę ,  

k tó r e j  p a s ło  s ię  s t a d o  b y d ła  w  
ilośc i  80  s z tu k .

^ d y  M ą k a  u sB o w a ł  z ła p a ć  cm- 
p o d n ió s ł  s ię  o lb rzy m i byk- 

t a dn ik ,  k tó r y  le ż a ł  w  s z a ł a s ie  i

r u s z y ł  n a  m e g o .
R o b o tn ik  b e z s k u te c z n  e s t a r a ł  

s ię  r a t o w a ć  u c ie c zk ą ,  b y k  j e d n a k  
d o p a d ł  go, p o w a l i ł  n a  z iem ię  i 
w b i ł  m u  r o g i  w tu łó w ,  t a k ,  że  w y ­
sz ły  n a  w ie r z c h  w n ę t r z n o ś c i .

Z a n im  n a d e s z ł a  z a a l a r m o w a n a  
p rz e z  W e r c z e r a  pom oc, M ąi ta  sk o ­
n a ł .

i:. ■ b e r^ e s e  r e a d u ź y ć
w synagodze warszawskie]

. ul. Twardej 6 -istnieje ;d  3ó-ciu 
. f  s jn a g o g a  im. małż. Nożyk, która 
a.e 50.0Qp t  dochodu rocznie. W 

tego czasu członkami komitetu 
ynagogi pyli m :n.: Krawców, L)a- 

,vlcU&titi, b. prezes gminy :yaowskiej, 
a!"kier Szereszewśki i inni poważni i 

°°!?aci luczie. W  -synagodze tej śpie- 
ftaileps, kantorzy.

,  w  tych dmach do władz orowura- 
rarskuh wpłynęła skarga znrządi sy- 
,aRogi na wielu e nadużycia i malwer- 

dokonywane od  kilku lat przez 
T yrm undt (P-ińska 23), Szy- 

• ‘W ma na i innych Nadużycia poie- 
s3>y ną fałszowaniu rachunków, bez- 
o L Wr,cn •vvstawieniu i puszczaniu w  
k le8 weksl , podoi ?cwanych przez r “ 

'*r t9 synagogi, D woretkego, a
se-
ży-

wolno o&raż&t
■ s k a r ż y  u b e z p i e c z a m !

p®w ° d u  m n o ż ą c y c h  s ię  w  
-a t * ic h  c z a s a c h  w y p a d k ó w  >hi- 

d n « f n w  g a b i n e t a c h  le k a rz y  
. U b e z p ie c z a ln i  Społecz-
. 1 ® *'a *J leK arzy  p rz e z  zg ia-  

B i l CyC Się P a c je n tó w ,  o t r z y m a -  
^ 0Tno w i z a le c e n ia ,  by 

ai c m i a i  ̂ m e ld o w a l i  o p o d o b ­
nych  w y k r o c z e n ia c h  s w y m  wtfl- 

p rze  ożcnym . N ie s f o r n y m  
a c je n to m  b ę d ą  2 u r z ę d u  w y ta c z a  
8 s p r a w y  o o b raz ę  f u r .k e jo n a r j u -  
zow  p u b l i c z n y c h  w  c za s ie  p e łn i e ­

nia  ob o w iązk ó w  s łu ż b o w y c h

ioyzanych przez Tyrm anda Na f t  
rrjont synagogi w r. 1935 wyasygno 
wano około 3 0 w  z t . tymczasem Tvr 
mund, bez zgody komis-ji budowlanej 
y/ydatkow?t rzekomo na ten cel 12.000 
zł, puszczając w obieg żyrowane 
prze*, siebie weksle na sumę O.ooO zi. 
Ubezpieczalni Społeczne' nnieży się 
około 50000 zl., tytułem zaległych od 
5-citi iat składek za praeuwników sy ­
nagogi, (w  liczbie około 60-cip osób) 
Od 3-ch lat specjalnie me są prowa 
dzone księgi luchalteryjne wszelk-c 
za i  wpływy jak; składki członkowskie, 
i p k t j  za śluby, konfirmacje, ohary, 

aochpd z sza4ni i t. p zapisywane są 
prowizorycznie, według notatek, oroed 
stawianych przez Tyrmanda. W czasie 
uroczystych świąt sprzedawano Pile 
tów wejścia za 10JXŚ) zt. bez żadnej 
kontroli Bilety sprzedawali zawsze 
Tyrnrund i łe tdm an v halach targ­
owych i na bazarach. K^nUsja rew;- 
zyina i finansowo-gospodarcza ju„ oa 
3-ib  iat p e sporządzą sprawozdań Ł 
braku ksiąg kasowych i buchoitęryj- 
nych, a gdy członkowie konrsji po­
magali się zwotania zeDran.a, Tyr- 
mund staje temu na przeszkodzie. Już 
od 4-ch lat nie było zwoływane ze ira- 
n.e ogolne członków synagogi, gdyż 
zarząd me może dać sprawozdania 
ogólnemu 2:ebraniu. Kadencja zarządu 
dawno się juz skonczj la, letz zarząd 
nie może podać się do dym-sji, gdyż 
ogól członków żąda przedstawienia 
sprawozdania.

Okazuje się że na mieście kursuje w 
obiegu weksli svnagogi im. małż.-No­
żyk podpisanych przez Dworeck.ego. 
l żyrem T l rmunda, na sumę około 
t7.0<0 zł. W  sprawie tej zbadano już

P ło c k i  „G los  M a z o w ie c k i"  p isze ,  
że do z a m k n ię c ia  K o w a ls k ie g o  w 
w ię z ie n iu  p rzyczynM i s ię  s a m i  j e ­
go w s p ó łw y z n a w c y ,  o b e c n 5 p ro w o ­
d y rz y  p ło ck ie j  „ S p ó łd z ie ln i  r o z p u -  
s t y “ . K o w a lsk i  o s t a tn i o  o p u s z c z a ł  
s w o ją  s ied z ib ę  w  F e l i c j a n o w ie ,  
j e ź d z i ł  po ró ż n y c h  ,,p a r a f j a c h "  
k o z lo w ick ieh  i n a w o ły w a ł  do w i e r  
n o śc i  sob ie .  T o  za n ie p o k o i ło  p r o ­
w odyrów ' se k ty .  P o c z y n io n o  pev.v 
n e  kroki. . .  K o w a ls k ie g o  z a b r a n o  
do w 'ięz:eTiia.

P r z y p o m n ie ć  tu  n a le ż y  przy  o- 
k a z j i  p e w ie n  f a k t .  B a rd z o  z n a ­

m ie n n y  i p o d o b n y  do  o b e cn eg o  
u s u n i ę c i a  K o w a lsk ie g o ,  żeby  n ie  
ro z b i j a ł  sek ty ,  P o d c z a s  z e sz ło ro ­
c zn eg o  r o z ł a m u  w  se k c ie  w a lk a  
m ię d z y  p r o w o d y r a m i  a z la  „ n a  n o ­
ż e ” . K ie d y  K o w a ls k i  w id z ia ł ,  że 
F e l d m a n  c h c e  go k o n ie c z n ie ,  u- 
t r ą c i ć ,  o g ło s i ł  w  s w o je m  p iśm ie ,  
i e  F e l d m a n  j e s t  m a s o n e m  i żę u- 
a c w ę a n i  to, g d y b y  F e l d m a n  te m u  
z a p rz e c z y ł .  F e l d m a n  j e d n a k  m e  
z a p rz e c z y ł ,  a  ju ż  w k i lk a  d n i  p ó ź ­
n ie j  K o w a lsk i . . .  m u s i a ł  o p u śc ić  
P ło c k  i w y je c h a ć  do F e lic jan .o -  
w a “ .

l ir .  M tc r  c f tu ł się <łCdz!e!ić
c t r z y m z n ą  n a g r o d ą  z e  z ł o d z i e j e m

Z n a n y  czy te ln ik o m  „ A B C "  a u ­
to r  „ W ie rz b  n a d  S e k w a n ą " ,  J a n  
W ik to r ,  te g o ro c z n y  l a u r e a t  k r a ­
k o w sk ie j  n a g i  od y  l i t e r a c k ie j ,  
m ia ł  n ie c o d z ie n n ą  p rz y g o d ę .  - 

O to ,  g d y  w  t o w a r z y s tw ie  k o le ­
gów  i z u loko-wanem i w  k ie szen i  
m a r y n a r k i  2000 zł., p rz e c h o d z i ł  
ul.  F l o r i a ń s k ą  w  K ra k o w ie ,  n a d e  
sz to  d w ó c h  m ę ż c ^ z n ,  k tó r z y  p rz y  
w ym ij-an iu  a u t o r a  „ O rk i  n a  ugo­
rz e " ,  w zię li  go m ię d z y  s ieb ie .  
C h w i la  t a  w y s t a r c z y ła  n a  w y c ią ­
g n ię c i e  z k ie szen i  W ik t o r a  p ió r a  
w ie c z n e g o .  J a n  W ik to r  j e d n a k  za 
u w a ż y ł  k r a d z i e ż  i p r z y t r z y m a ł

je d n e g o  za z ło d z ie j i ,  d r u g i  z a ś  u- 
c iek l .

T w ó r c a  „T ę c z y  n a d  s e r c e m " —  
s ły n ą c y  z w ie lk ie j  d o b ro c i  s e r ę a  
—- p o c z ą ł  w y r a ż a ć  w s p ó łc z u c ie  
z a t r z y m a n e m u ,  k tó r y  s k r a d ł  m u  
p ió ro .  C h c ia ł  n a w e t  w e s p r z e ć  go 
c z ę ś c ią  p o s i a d a n e j  g o tó w k i .  Z ło­
d z ie j  j e d n a k ,  p r z e r a ż o n y  n a w o ły ­
w a n ie m  p o lic j i  p r z e z  p r z y j a c i e l a  
W ik to ra ,  w y r w a ł  s i ę  p i s a r z o w i  
zb ieg ł .  L a u r e a t  p r z e z  d łu ż s z y  
czas  p o tem  w y t r a w i a ł  k o leg o m , ze 
„w  d n iu  t a k  m i ły m  d l a  n ie g o  m c 
p o zw o li l i  m u  s p e łn ić  d o b re g o  
u c z y n k u " .

z e e" .  W ła ś c i c i e l a  t e j  k la c z y  R a-  
k o w e ra  u n ie w in n io n o  n a  z a s a d z ie  
a n a l i z y ,  j e d n a k  s k a z a n o  go za 
p r z e k u p s tw o  s łu ż b y  s t e j e n n e j .

W  o s t a tn i c h  d n ia c h  do  p r o k u ­
r a t o r a  z g ło s i ł  s ię  n i e j a k i  J a n  G ó­
reck i ,  k tó ry  p e łn i ł  f u n k c j e  s t a ­
je n n e g o  w s t a jn i  M ie ez k o w sk .e -  
go i z a m e ld o w a ł ,  że  z ro z k a z u  sw e  
go s z e f a  t r e n e r a  M ic h a ła  B łasz -  
czaka ,  d o o p in g o w a ł  k o n ie  te j  
s t a jn i .  N a  do w ód  w in y  te g o ż  t r e ­
n e r a ,  z łoży ł d o w o d y  w p o s t a ć ’ 
b u te le c z e k  o a  l e k a r s t w  o ra z  
sp r y c k ę ,  k t ó r ą  w s t r z y k iw a n o  
p o d n ie c a ją c e  ś ro d k i

W  to k u  ś l e d z tw a  w y ja ś n i ło  się, 
że G ó reck i  z łoży ł z a m e ld o w a n ie  
n a  M ic h a ła  B la s z e z a k a  z z e m s ty  
za w y d a le n ie  z p r a c y .  M ia n o w L  
c ie  w  p rz e d d z ie ń  n a jw ię k s z e j  g o ­
n i tw y  sezo n u ,  t.  j .  T)erny, G ó re c ­
ki o t r z y m a ł  p o lece n ie  oa  t r e n e r a  
R la sz e z a k a ,  żeby  w y m a s o w a ł  o- 
g i e r a  „ L i b r e t t a " ,  k t ó r y  i m a ł  u 
cz e s tn ic z y ć  w  g o n i tw ie  im. K a w a -  
le r j i  P o l s k ie j ,  G ó reck i  w y d a n e g o  
m u  p o le c e n ia  n ie  sp e łn i ł ,  zjav. 1 
s ię  n a t o m i a s t  n a  d r u g i  d z ie ń  w 
s t a n i e  n ie t r z e ź w y m .  N a  u c z y n io ­
ne  w y m ó w k i ze  s t r o n y  s z e fa  z a r e ­
a g o w a ł  z b y t  s i ln ie ,  w s k u te k  czego 
z e s t a l  zw o ln io n y  z p o sa d y .

B la s z e z a k a  w e z w a n o  J o  u rz ę d u

stajni Mieczkowskiego
ś led cze g o  i po k i lk u g o d z in n y m  b a ­
d a n iu  o sad zo n o  w  w ięz ie n iu .  
soce  o b c :ą ż a  t r e n e r a  B ła sz c z a k a  
f a k t ,  ze  t a  p o d o b n e  p r z e s tę p s tw a  
by ł on  j u ż  p o c ią g a n y  do o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i .  P r z y  p e łn ie n iu  fu nk  
s t a r s z e g o  s t a j e n n e g o  w  t n a n e f  w
c z a s a c h  p r z e d w o je n n y c h  s t a jn i
W c to w sk ie g o  o d e b ra n o  m u l ic e n ­
c ję ,  za  d o p in g o w a n ie  og ie ra  „G ie­
w o n ta " .

N a d m ie n i ć  t r z e b a ,  że n ie d a w n o  
za ło ż o n a  s t a j n i a  M ieczkow sk iego ,  
k t ó r a  od p o c z ą tk u  z n a jd u j ę  
i  o d  o p iek ą  te g o ż  t r e n e r a ,  b ie g a ł*  
z p o w o d z e n ie m  n a  to**ze w a r s z a w ­
sk im  W ła ś c ic ie l  te j  s t a j n i  t r z y m a ł  
s ię  z a sa d y ,  że l ic zn y  m a t e r j a ł  m o ­
że w y ło n ić  y c a r to śc iw sze  j e d n o o ­
ki.  T r a k l y k a  w y k a z a ła ,  że n ie  za­
w ió d ł  s ię  on na sw em  o b l iczen iu ,  
czego  d o w o d e m  k la s o w y  , J  ibref* 
to " ,  k tó r e g o  k u p i ł  za 850  z ło tych- 
„ L ib r e t to "  w  c ią g u  sw e j  8 - le tn ie j  
k a r  j e r y  w y g r a ł  p r z e s z ło  KW.OM 
z ło ty ch .

T o w a r z y s tw o  Z a c n ę ty  do H odo­
w li  K o m  p o w m n o  z w ró c ić  c a cz -  
n i e j s z ą  u w a g ę  n a  t e  b a rd z o  n ie ­
p o k o ją c e  f a k t y .  Z d a n ie m  n a s z e t r  
s t a j n i e  p o w in n y  być  p o d  b a c z n i e j ­
s z ą  o b s e r w a c j ą  i n ie  za szk o az i ło -  
b y  od c z a s u  do c z a s u  s p r a w d z a n i e  
ś l in y ,  j a k  i p o tu  po k a ż d y m  w y ­
śc ig u  k on i .

Sz0k9SVłrisc strzaskany
wskutek przy.iMKtwej cikrobucli

U S T  J A N O W A , 11.7. Dzięki 
s p r z y j a j ą c y m  w a r u n k o m ,  so b o ta  
z a k o ń c z y ła  s i ę  s z e r e g ie m  p ię k ­
n y c h  w y c z y n ó w  sz y b o w c o w y ch .  
N a j le p s z y m  s p r a w d z i a n e m  i n t e n ­
s y w n o ś c i  l a t a n i a  było , że w  p r z e ­
lo ta c h  p r z e l e c ia n o  około  lOoO k 
ło m e tr ó w ,  c h o c ia ż  ty iko  6 z a w o d ­
n ik ó w  w zię ło  u d z i a ł  w  p rz e lo ­
ta c h .

N a j d ł u ż s z i m  p rz e lo te m  był 
p r z e lo t  p i lo ta  M ik u lsk ie g o  n a  szy­
b ow cu  ,,SG 3" .  D o le c ia ł  on  d o  P u ­
ław , p r z e l a t u j ą c  d y s t a n s  około 
220 k m . P i l o t  Ż ab sk i  d o k o n a ł  
p r z e lo tu  do B ro d ó w  p o n a d  200 
km. i o s i ą g n ą ł  po d ro d z e  w c h m u ­
rze  w s p a n i a ł ą  w y so k o ść  ojcoło 
3ó00 m t r  B l iż sz y c h  in f o r m a c y j  co 
do te j  w y so k o śc i  n ie  u d a ło  s ię  u- 
zj sk ać ,  g d y ż  w  cza s ie  lo tu  w 
c h m u r z e  w ysok o ru ie rz  i w s z j  s tk ie  
p rz y rz ą d y  szy b o w c a  p i l o t a  £ab -

sk ieg o  o b m a r z ly .  P . l o t  S zu k iew ic z  
p r z e l e c ia ł  p o n a d  150 km ., l ą d u j ą c  
w Z a m o śc iu ,  a  p i lo t  p o r .  H en . ie -  
b e r g  p o n a d  100 km. do L u b a c z o ­
w a .  P i l o t  O f ie r s k i  d o k o n a ł  p r z e ­
lo tu  do ce lo w eg o ,  z a k ła d a j ą c  zgó- 
ry , j a k o  m ie j s c e  l ą d o w a n ia  P r z e ­
m yś l .

W  so b o tę  z d a rz y ł  s ię  p ie rw szy  
w y p a d e k  w  c z a s ie  lo tó w  w c h m u ­
ra c h ,  J e d e n  z s z y b o w c ó w  p o d c z a s  
ta k ie g o  lo tu  w s k u te k  p r z y m u s o ­
w e j  a k r o b a c j i ,  s p o w o d o w a n e j  u- 
t r a t ą  p rz e z  p i l o t a  k o n t r o l i  n ad  
szyb ow cem , r o z p a d ł  s i ę  w  p o w ie ­
t rz u .  P . l o t  B r o n i s ł a w  Ż u ra k o w sk i  
w y lą d o w a ł  sz c z ę ś l iw ie  p rz y  p o ­
m o cy  s p a d o c h r o n u ,  n ie  o d n o s z ą c  
n a jm n ie j s z e g o  o b r a ż e n i a  i n a ­
t y c h m i a s t  ro z p o c z ą ł  p o s z u k iw a ­
n ia  b a r o g r a f u ,  k t ó r y  z a n o to ­
w a ł  j e g o  w y so k o ść  lo tu .

t ity ra s a s H  p r z s lH  K a sa
właściciela ssrsneli

( -7-

R o ln ik  ze w s i  G o m b m , pow. 
g o s ty n i i isk ie g o ,  S t a n i s ł a w  Żele-

5C»!p,cie

S o k o l a  w  B y d g o s z c z y
BYDGOSZCZ, 12. 7. W Bydgoszczy 

rozpoczął się zlot Sokołów dzielnicy 
pomorskiej, z okazji 50-Ietia istnienia 
gmezda bydgoskiego.

Na zlot przybyło wielu członków 
Sokoła z Pomorza, Gdańska i z dal­
szych stron Polski. W pierwszy m dniu 
zh .u nastąpiło odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej d ra Emila Warmińskiego. 
Wieczorem odbyte sję akademja którą 
zagad prezes gniazda bydgoskiego 
re Jan Tesfca poczem, po odegraniu 
hymnu narodowego, przemówił staro­
sta Stefanteki, irrieniem zarządu mia­
sta radca Spiskowski, ksiądz prob. 

około 20-tu światdków. Dalsze śledź- Skonieczny, oraz prezes związku So- 
two rwa. koła w Polsce płk. Arciszewski.

sk i ,  I s t  48, z a u w a ż y ł ,  że n ie ja k i  
S t a n i s ł a w  D u tk ie w ic z ,  l a t  10, syn  
r o l n ik a  z tp jże  w si,  J ó z e f a  D u t ­
k iew icz a ,  l a t  51, p a s ie  n a  je g o  
s e r a d e l i  k ro w y .

Z a le sk i  c h c ia ł  z ą j ą e  k ro w y .  
W ó w c z a s  n a d b ie g ł  o jc iec  w y r o s t ­
ka ,  J ó z e f  D u tk iew icz ,  uzb ro jony  
w k ło n icę ,  k t ó r y  z a a t a k o w a ł  Z a le ­
sk ieg o .  Z a le sk i  z a c z ą ł  się s k u t e c z ­
n ie  b ro n ić .  M łody  D u tk ie w ic z  p o ­
b ie g ł  do d o m u  i w ró c i ł  z n ieo p ra -  
w io n ą  k o są ,  z k t ó r ą  r z u t  ił s ię  na  
Z a le sk ieg o .  T e n  w id z ą c  p rz e w a g ę  
po s t r o n i e  n a p a s tn ik ó w ,  z a c z ą ł  u- 
c iek a ć .  S ta n i s ł a w  D u tk ie w ic z  p o ­
p ę d z i ł  za  n im  ł g d y  t e n  w  p e w ­
n e j  c h w i l i  o d w r ó c i ł  s ię ,  p rze szy ł  
go n a  w y lo t  k osą .

Z a le sk i  d o z n a ł  t a k  c ięż k ie j  r a ­
ny , te  p r z e w ie z io n y  d o  s z p i t a l a  
z m a r ł .

K UTH  a B.SKI D O PIER O  TRZECI
N s mistrzostwach lekkoatletycz­

nych A ngiji  w Londynie Kucharski 
s ta r tow ał w biegu n a  pół mili an 
b ielskiej t. j. na  804.5 m. S u ir t  jego 
r,:esrety zakończył się poraź tę

Zwycięstwo na t»yrn dystansie 1 d- 
niósł zeszłoroczny m istrz Angiji I1) 
well w  czasie 1 : 5 4 b.'jąc o m e t r  
i ównież Anglika Handleya, a. o dwa 
i oół metra Kuchar3k;eEO,

‘r e p r e z e n t a c j a  p o l s k i

P O B IŁ A  W  P IŁC E  N O Ż iNEJ 
W A C K E R  2 :0 .

Rozegrany w  KaLowieaGi mecz pił- 
Karsld pomiędzy reprezentacją olim­
pijską Polski ł  wiedeńską drużyną 
y/acker przyniósł zdecydowane zw r- 
c iis tw o Polsce 2-0. Mepz trwał tylko 
i 8 min. W  pierwszej połow ie dwu­
krotnie przerywano g r :  spowudr 11- 
lewy, po przerw :e zaś grąn® tylko 
trzy  m ;nuty, bowiem boisko nie było 
zdatne do gry,

M A U E R M A Y E R  R ZU C IŁA  
D YSK IEM  48.31 M.

N a lekkoatletyeziiyca • m istrzo­
stwach NLemiec w  ob i, .hjrtci 2C.UOO 
widzów znana dyskobo'ka nienyecka 
Mauermayei r zu r ła  .łyskiem 48.31

m , bijąc swój w łasny  rr-kord świata
o 32 cni. # T. .

Nie u lega  wątpliwości,  i e  Niemka 
zdobenzie na  lgrzyzkacii złotj medal 
w te j  konkurencji. Łrebrny med:11 re- 
zerwuiem y d ia  W ajsówny.
M ć M C f  P O B I Ł Y  J l  G O S Ł A Y i j y  

F ina ł s t re fy  europejskie j o_ V li jl  
Dav-sa w yg ra ły  Niemcy. i,wycięża 
Juenslaw jo  3:0. W  drugim d.„ " pu- 
ra n iemiecka C ram m  —  1U ikel p®- 
biła parę  jugosłowiański4 Kułcnijewic 
— Mitic 8:6, 4.6, 6:3, 4:6, 6:3, Po ć  1 
g rze  Nit-mcy zrezygnowali z giez m 
ringlach zadaw ala .ąc  się wyaJkieai 
£ :0

DYrS K W  łtŁ IFIT C A C JA  
O I T M P lJ C Z Y K A

Zarząd ligi zdyskv alifikuwał Wi- 
lirnowękio^o na  sześć tygodni za  6kła 
danie fałszyw ych zeznań, K u lka  ' -■: 
na dwa lata .  Powyższe^ k a ry  mają 
związek ze M jnnj m  już  dz^iaj^  w 
Poltce mec7,em Ruch —  Cracov^a, w 
któ"VRi m is trz  Polski przegnał Û » 
B O I S K O  Ś L Ą S K A  Z A M K N I Ę T E  

Zarząd ligi postanowił zamknąć 
boisko ś lą ska  aż do odwołanT M i  to 
związek z os tatn iemi zajściami Iia 
meczu fcląsk — W is ła  Mecze n; i bo­
isku Śląska będą megł" odby.zać się 
jedynie bez udziału publiczności.

Wal&s ewiczuwna w Warszawie
B r ^ k  z a i n i e r e s d w a n i a  z e  s t r o n y  P . Z . L A .

D o ro c z n y m  „ z w y c z a je m "  p r z y ­
j e c h a ł a  do  W a r s z a w y  W a la s ie w i -  
czóvyni O b e c n o ś ć  n a s z e j  zn a k o m ; 
t e j  D k k o a t le tk i  j e s t  w  ty m  ro k u  
zw ła sz c z a  n a d e r  c e n n a  ze w z g lę ­
du  n a  i g r z y s k a  o l im p i j s k ie .

W a la s ie w ic z ó w n a  n a s t r o j o n a  
j e s t  o p ty m is ty c z n ie  j e ś l i  ch o d z i  o 
B e r l in ,  J e s t  o n a  n e w n a ,  t e  n a  
ig r z y s k a c h  o-siągnie  d o b re  w y n ik i .  
Z d a n ie m  W a la s ie w ic z ó w n y  k o n k u  
r e n c j a  w  b ie g a c h  k r ó t k i c h  p a ń  
b ę d z ie  w B e r l in ie  z n a c z n ie  s i l ­
n i e j s z a  n iż  n a  p o p r z e d n ie j  o l i m ­
p ia d z i e  w  L o s  A n g e le s ,  a  to  w s k u ­
te k  p o d n ie s i e n i a  s i ę ' k l a s y  b i e g a ­
czek n :e m ie ck ic h ,  h o l e n d e r s k i c h  i 
a m e r y k a ń s k i c h .  Z w ła s z c z a  g r o ź n a  
j e s t  S t e p h e n s  (U .  S. A .) ,  k tó r a

j u ż  k i l k a k r o t n i e  o s i ą g n ę ł a  n a  100 
m. 11,6 sek .,  a  p r z e d  k ; lk o m a  d n ia  
m i n a  m i s t r z o s t w a c h  A m e ry k i  
p r z e b i e g ł a  w  11,7 s.

W a la s i e w ic z ó w n a  w y ra z i ł a  zdzl 
w ierne ,  i e  P o l .  Z w ią z e k  L ek k o ­
a t l e ty c z n y  n ie  z a in t e r e s o w a ł  s ię  
p rz e z  ca ły  ro k  j e j  o so b ą  Do o s t a t ­
n ie j  n ie m a l  c h w i l i  n ie  o t r z y m a ł a  
ona  ze Z w ią z k u  ż a d n e g o  l i s t u .  Do­
p ie ro  30 c z e r w c a  W t l a s i e w i c z ó w -  
n a  o t r z y m a ł a  w ia d o m o ś ć ,  że  n a ­
s t ę p n e g o  d n ia  t.  j .  1 l i p c a  m o że  
w y je c h a ć  do P o ls k i .  , P o  ig r z y ­
s k a c h  o l i m p i j s k ic h  W a la s ie w t -  
c z ó w n a  w r a c a  za  o c e a n  k o ń c z y ć  
s t u d i a  w N o t r e  D a m e  —  C ollege  
v.7 C le y c la n d .

Wyrtik* gonitw
z  d n i a  11 i t p c a

Gon I. dyst 1600 m tr .  n ag i .  S0O 
zł. 1) Sława .i. Kobitowicz. 2) Bonne 
Ayenture (16.5) 3) Handicap (23) 
t )  F o ryś  (86). Y;ycof. Mohacz. 
Wygr. w 1.43 s. ł. o 3 (2  dług. Tot. 
5.5 fr .  5,5 —  7.

Gon. JL dyst. 2.400 m tr .  nagr .  800 
ń  1) Olimpiada j. Kobitowicz, 2) 
Indulence (9 ) ,  3) Mohacz (36).
Wygr. w 2.40 s. I. o 4 dług. Tot. 10.5.

Gon. JJl. dyst. 1600 m tr.  nagr. 
1500 zł 1) Garonna II ż. V arga , 2) 
Galaliad 111,5) 3) W yga  (114) 4) 
La Scala (37.5) 5) Rywalka (20.5) 
6) Bibuś (147,5). Wyc. Tęczyn i Fa- 
rys  II. Wygr. w  1.41 s. w w7alce o 
szyję. Tot.  19 fr . 8.5 — 7.

Gon. IV. dyst. 2800 m tr.  nagr. 5000 
ił .  l )  Pa la t  n ż. Gili, 2) Kłopot

Frarccia odchodzi
iW K -o  narodowe

W  dniu św ię ta  narodowego 14-go 
1-pea. Ambąjadoi Francuski ’ przyjmo­
wać będ7:e Kolonję Francusk.ą o godz. 

1 popo*. w pałacyku Ambasady, przy 
Ujazd Nr. 31.

(18.5), 8) H erakles  (24,5), 4) Re 
m an II  (60,). W yg r  3,04 s. Ł o Zx/ i  
dług. Tot. 8,5 f r  5.5-—6.5.

Gon. V dyst. 1306 m tr .  n ag r .  1800 
zł. 1) Lawina ż Gili. 2) G«y Girl 
(13), 3) Loza (15,5) 4) S tru na  (21), 
Wycof. Manilla, La Scaia, .Odwaga, 
Rywalka, !Has, Bi bu i Orawą, W ygr. 
w 1.20 s. t. o 3%  dług. Tot 23 fr . 
8,5 —  7 5.

Gon. \  I. dyst . 1600 m tr .  na g r .  1200 
zł. i )  Muza ż. Tosminko 2) I r a
(59.5), «) L o n f leu r  (13,5) 4) R o r t .  
(18), 5) A le r t r  (50). W jco f . :  Ł y sa  
Góra, Guerra, B uńc/uk  j Taj „da. 
W ygr. w 1.41 s. wysył. o C dług. Tot. 
17 Er. 8.5 -  i 7.5.

G hu VII. dysl 1800 m tr .  n a g r .  
1000 zł. 1) Miss Royal j. Kobitowicz, 
Z) lleana  (S5‘ , ? )  Muczzfn (22,6). 
4) H a r iy  (93,5), 5) Bryza (81), 7) 
Hebe l 1 (21.5), f )  H u lanka  (18) .  
Wyc if.j Im pas II, : Lutecja. W ygr. 
w 1.56,5 sek. i. o 3 dług. Tot. 29.6 fr . 
9 _  io .5  — 8,5.

Gon. M I I .  dysl. 2100 m tr ,  n agr .  
1500 mar. Spr; sdażna. 1) Sekunda 
chł. Z i jae ,  2) Egon (15,5), 3) h a n ­
dicap (13.5 '.  Wycof. Jm pą. H f £*- 
b-ne i I*evico. W ygr. w 2.19 m k  Ł 
K  dług. Tot. 10 5.
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W A lo le t n i  m i n i s t e r  s p r a w  za ­
g r a n i c z n y c h  F r a n c j i ,  B r i a n d ,  w  
o k r e s ie  o s t a t n i c h  t r z y d z ie s tu  l a t  
sw eg o  ż y c ia  m ia ł  s t a l e  r ę c e  b a r ­
dzo  k o ś c i s t e  i b la d e .  A  j e d n a k  o 
ty c h  w ł a ś n i e  r ę k a c h  m ó w io n o ,  i e  
i c h  u ś c is k  by ł  k i e a y ś  b a rd z o  c ie ­
p ły  i t c h n ą c y  życ iem  B yło  to  j e d ­
n a k  w t e d y  je s z c z e ,  g d y  B r i a n d  
n a l e ż a ł  do s t a ły c h  g o śc i  r ó ż n y c h  
k a b a r e t ó w  a r t y s t y c z n y c h  n a  
M o n t m a r t r e .

S to p n io w o  B r i a n d  z  i d e a l i s ty  
s t a w a ł  s i ę  c o ra z  w ię k s z y m  s c e p t y ­
k iem , to  t e ż  c h w y t  je g o  r ę k i  b y ł  
b a d a w c z y  i o s t ro ż n y .  B y ło  t c  j a k ­
b y  w y m a c y w a n ie  s ł a b o s t e k  p r z e ­
c iw n ik a  p r z y  p o m o c y  u ś p i s k u  d ło ­
ni, W  je g o  r ę c e  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n e  b y ły  s i ln e  k o ś c i  s t a w o w e  p a l ­
ców , k tó r e m i  n i e k i e d y  b ę b n i ł  n e r ­
w o w o  p o  s to le .  A le  w m o m e n ta c h  
z a m y ś le n i a  B r i a n d  w e w n ę t r z n ą  
s t r o n ą  p a lc ó w ,  k tó r a  a ż  do  ś m ie r  
c i  p o z o s t a ł a  m i ę k k a  i g ła d k a ,  w o ­
d z i ł  p o  n a jb l i ż s z y m  g ła d k im  
p rz e d m io c i e ,  a  w ię c  po  k s ią ż c e ,  o- 
b r u s i e ,  c z y  b o d a j  a r k u s z u  p a ­
p i e r u .

E D IS O N
O ręk ac h ,  E d i s o n a  —  w  k i lk a  

d n i  p o  j t g v  z g o n ie  —  p o w ;e d z ia l  
■Ford, ż e  n i k t  r i e  w id z ia ł ,  a b y  
k ie d y k o lw ie k  d rż a ły .  N a w e t  w  o- 
s t a tu j c K  ty g o d n i a c h  ż y c ia ,  k ie d y  
E d i s o n  b y ł  j u ż  z g rz y b ia ły m  s t a r -  
cęm , j e g o  r ę c e  p o r u s z a ły  s ię  z a w ­
sze  z  n i e z w y k łą  p e w n o ś c i ą  i 
z r ę c z r o ś c i ą .  A  t a  w ła ś n i e  p e w ­
n o ś ć  i s u b t e l n o ś ć  r u c h ó w  r ą k  i 
w r a ż l i w o ś ć  p a l c ó w  n i e w ą tp l iw ie  
p r z y c z y n i ły  s ię  b a r d z o  w y d a tn i e  
do l i c z n y c h  o d k r y ć  E d i s o n a .

B ę d ą c  k ,e d y ś  w  B e r l in ie ,  E d i ­
s o n  p o w ie d z ia ł  d o  R u t h e n a u a ,  że 
z m y s ł  d o ty k u  i t a k t u  j e s t  d e c y d u ­
j ą c y  d la  s p r a w y  w ła ś c iw e g o  o c e ­
n i a n i a  św ie ż o  o d k rv w a n y c l i  m ię ­
d zy  z j a w i s k a m i .  R ę c e  E d i s o n a  
b y ły  d łu g i e  i w ą s k ie ,  p a l c e  z a ś  
b a r d z o  d e l i k a tn i e  u c z ło n k o w a n e ,  
p rz y c z e m  ic h  g ó r n e  cz ę śc i  b y ły  
z n a c z n ie  d łu ż s z e  od  ś r o d k o w y c h .  
P a z n o k c ie  z n a t u r y  o s t r o  z a k o ń ­
czo ne ,  a  k o ń c e  p a l c ó w  d o b rz e  
p r z e k r w i o n e .  G dy w ięc  E d i s o n ,  
b ę d ą c  w  s w e j  p r a c o w n i ,  p r z e b i e ­
r a ł  p a lc a m i  w ś r ó d  d r u t ó w  i zw o­
j ó w  ró ż n y c h  a p a r a t ó w  e l e k t r o ­
t e c h n i c z n y c h ,  m ia ło  s ię  n i e o d p a r ­
t e  w r a ż e n ie ,  że j e g o  r ę c e  n i e t y l ­
k o  n ic z e g o  n ie  u sz k o d z ą ,  lecz , że 
p i z e e iw n ie  g ię t k o ś ć  i z d o ln o ś ć  
d i p a s o w a n i a  s ię  t y c h  r ą k ,  p o m o ­
ż e  m u  w y k r y ć  n a j s u b t e l n i e j s z e  
n a w e t  u c h y b ie n i a ,  j a k i c h  n a w e t  
oko  lu d z k ie  nie" b y ło b y  w  s t a n i e  
d o jrz e ć .

J a k a  b y ła  r ę k a ,  t a k i e  te ż  i p i ­
sm o .  E d i s o n  s t a w i a ł  w p r a w d z i e

Jak wyglądają
w l ^ U k i c l n  l u d z i ?

m o c n e  i p e w n e  l i t e r y ,  a le  p ró c z  
t e g o  b a r d z o  s t a r a n n i e  i d o k ła d ­
n ie  p o d k r e ś l a ł  w s z y s tk ie  s z czeg ó ­
ły  z n a k ó w  p is m a .

D Ł O N  M U S S O iA N IE G O
P o d  ty m  w z g lę d e m  m i a ł  on  

b a r d z o  d u ż e  p o d o b ie ń s tw o  do  i n ­
n e g o  cz ło w iek a ,  k tó ry  n ie  j e s t  
w praw Td z ie  w ie lk im  w y n a la z c ą ,  
n ie m n ie j  j e d n a k  z ro b i ł  w ie lk ą  
k a r j e r ę  ży c io w ą :  do M u s s o l in ie -  
go. R ę k a  M u s s o l in ie g o  j e s t  c ię ż ­
k a  i m i ę s i s t a .  P o t r a f i  o n  z w ie l ­
k ą  p u s j ą  u d e rz y ć  n i e r a z  p i ę ś c i ą  
w  s tó ł ,  lecz  p a l c e  t e j  r ę k i  s ą  k r ó t ­
k ie  i z w y k le  s i ln i e  z a c i ś n ię t e .

M u s s o l in i  p a n u j e  t a k  d a le c e  
n a j  g r ą  sw o ich  p a lc ó w ,  że  n a w e t  
w  m o m e n t a c h  s i ln eg o  w z b u r z e n ia ,  
n ig d y  n ie  p o r u s z a  n ie m i  j a k b y  d la  
z a b a w k i .  M imo to  j e d n a K  p o s i a ­
d a  o n  e le g a n c k i  sp o s ó b  w y k o n y ­
w a n ia  r ę k ą  p e w n y c h  ru c h ó w ,  
g ie s tó w  u s d w a n i a  n a b o k ,  c z y  tez  
d a w a n ia  z n a ć ,  ż e  d a n a  s p r a w a  
j e s t  z a ł a tw io n a .  G dy  M u s s o l in i  
p r z e c z y  ręKą, n e m a  w  te m  p r z e ­
c z e n iu  ż a d n e j  c e c h y  s z o r s tk o ś c i .  
Dłcm M u s o o l in ie g o  j e s t  c i e p ł a  i 
s u c h a ,  c h w y t a  ze s t a n o w c z o ś c ią ,  
n ig d y  j e d n a k  z  b o le s n y m  u ś c i ­
sk iem ,  r ę k ę  K ażdego o d w ie d z a j ą ­
cego

R Ę K A  „ K R Ó L A  Z A P A Ł E K "
B a r d z o  s w o i s t e  r ę c e ,  r z a d k o  

s p o ty k a n e ,  m i a ł  „ k ró l  z a p a ł c z a ­
n y "  K r e u g e r .  K to  z n a ł  t e  ż ó ł ta w e ,  
p o d łu ż n e  i p ra w rie n i e r u c h o m e  
rę ć e ,  t e n  j e s z c z e  za  ż ^ c i a  K r e u -  
g e r a  d o b rz e  m ó g ł  w :'edzieć, że 
t e n  cz ło w iek  n ic z e g o  n ie  p u ś c i ,  
co r a z  p o s i a d ł ,  p r z e c iw n ie ,  że  m u ­
si c o r a z  to  n o w e  b r a ć  rz e c z y  m ię ­
dzy  te  s i ln e  i m u s k u l a r n e  p a lc e ,  
i ż e  w te d y  d o p ie r o  r ę k ę  o tw o rz y  
i w szy s tk o ,  co p o s i a d a ,  w y p u ś c i ,  
gd y  t a  r e k a  b ę d z ie  j u ż  b e z  życ ia .

I s to tn i e ,  K r e u g e r  o tw o r z y ł  tę  
r ę k ę  d o p ie r o  w te d y ,  g d y  po  j e g o  
s a m o b ó j s t w i e  w  P a r y ż u  t r z e b a  z 
n i e j  b y ło  w y j ą ć  r e w o lw e r .  A  i ło  
o tw o rzy ]  d o p ie ro  x>o w ie lk i c h  w y ­
s i ł k a c h  ze  s t r o n y  le k a rz y ,  g d y ż  
d ło ń  b y ła  d z iw n ie  m o c n o  ś c i ś n i ę ­
t a  i a ż  u p io r n i e  s z ty w n a .

P U C C I N I
W ło s k i  kom D ozy to i  P u c c i n i  m ia ł  

r ę c e  d łu g ie ,  b la d e ,  o b a rd z o  k o ś ­
c i s ty c h  p a lc a c h .  W  o k r e s a c h  nie- 
z d e c y d o w a n ia  m i a ł  z w y c z a j  b ę b ­
n ić  p a lc a m i .  P r z y  p i s a n i u  n u t  r ę ­
ce P u c c in i e g o  d r ż a l j . t a k  d a le c e  
b y ł  p r z e j ę t y  w  c h w i l a c h  n a t c h n i e ­
n ia .  G d y  d y r y g o w a ł  o r k i e s t r ą ,  
n a j c z ę ś c i e j  c h w y t a ł  b a t u t ę  dyry­
g e n c k ą  w  s a m y m  ś r o d k u ,  i n a c z e j  
b o w ie m  w y p a d ł a b y  b a r d z o  ła tw o  
z  j eg o  d r ż ą c y c h  s t a l e  p a lc ó w  Do- 
p i e i o  g d y  z a u w a ż y ł ,  że je g o  n o ­
w e dz ie ło  z a c z y n a  z d o b y w a ć  po- 
w u d z e n ie ,  p r z e s t a w a ł  d e n e r w o ­

w a ć  s ię .  p a l c e  n ie  d r ż a ły  i c h w y t  
r ę k i  b y ł  z n a c z n ie  p e w n ie j s z y .

T e  j e d n a k  p a lc e  m i a ły  d z iw n ą  
w ła ś c i w o ś ć :  p o t r a f i ł y  m i a n o w i ­
cie w y ś p ie w a ć  z f o r t e p i a n u  k a ż ­
dą m e lo d ję ,  n a j s i l n i e j s z ą  i n a j ­
c ich szą ,  n ie m a l  bez  d o ty k a n i a  k l a ­
w iszy .

S T A L I N
R ę k a  S t a l i n a  m oże  n a  p ie r w s z y  

r z u t  o k a  d z ia ł a ć  o d s t r a s z a j ą c o ,  
a lb o w ie m  p o s i a d a  o n a  od  r a m i e ­
n ia  aż do c z u b k ó w  p a lc ó w  n ie m a l  
j e d n a n o w ą  s z e ro k o ść .  R o o i  w r a ­
ż e n ie  s z o r s tk i e j  i b a r d z o  m e u -  
k ł a J n e j .  Z d a j e  s ię ,  że  p o t r a f i  o n a  
w s z y s tk o  zn is zcz y ć .

Gdy j e d n a k  p r z y j r z e ć  s ię  j e j  
b l iż e j ,  m o ż n a  z a u w a ż y ć ,  ze  p a lc e  
t e j  r ę k i  s ą  w ą s k ie  i o s t r e ,  ż e  n a ­
w e t  p a z n o k c ie  s ą  s t a r a n n i e  o b ­
c ię te  i w ą s k ie .  C h w y t  p a lc ó w  j e s t  
n ie m a l  m ię k k i ,  n ic z e g o  o n e  n ie  
u sz k o d z ą ,  o w szem , r a c z e j  w y g ł a ­
d z ą  i u p o rz ą d ic u ją .  T e  w ła ś n i e  
p r z e c iw n e  c e c h y  r ę k i  S t a l i n a  s ą  
b a rd z o  w y m o w n e ,  j e ś l i  c h o d z i  o 
k a r j e r ę  p o d o b n y c h  do n ie g o  l u ­
dzi : d la  s z e r o k ic h  m a s  j e s t  on  
n ie  p o d d a ją c y m  s ię  ż a d n y m  w p ry -  
w om , u p a r t y m  i ż e la z n y m  cz ło ­
w ie k ie m ,  a  w  i n t e r e s a c h  w ie lk ie j  
p o l i ty k i  p o t r a f i  b y ć  b a r d z o  n i e r a z  
u k ła d n y  i g ię tk i .

Niekoronowany król Afryki
n a j b o g a t s z y m  c z ł o w i e k i e m  „ C z a r n e g o  M u ”

M r- J .  W. S c h l e s : n g e r ‘a  n a z y ­
w a j ą  w  L o n d y n ie  n ie k o r o n o w a -  
n y m  k r ó l e m  A fryK i P o łu d n i o w e j .  
P o p u l a r n o ś ć  j e g o  u g r u n t o w a ł  
h o j n y  d a r  10.000 f u n t ó w  jak o  n a ­
g r o d y  w p o w ie t r z n e m  d e r b y  r.a 
l i n j i  L o n a y n  —  K a p s z t a d .

M r .  S c h le s in g e r  j e s t  j e d n y m  z 
n a jb o g a t s z y c h  lu d z i  w  A f r y c e :  
z a jm u je  s t a n o w is k o  p r e z e s a  w  
s i e d e m d z ie s ię c iu  t o w a r z y s t w a c h  
p rz e m y s ło w y c h ,  p o s ia d a  n a j w i ę k ­
s z ą  k o m p a n j ę  o k rę to w ą ,  o lb r z y ­
m ie  p l a n t a c j e  ow oco w e , w7y s y ła  
s a m y c h  ty lk o  p o m a r a ń c z y  p ó ł  
m i i j o n a  s k r z y ń  r o c z n ie  do A n ­
g lj i ,  k o n t r o lu j e  c a łą  p r a w ie  p ro -

j praktyka rozwodowa w Niemczech
C z y n n ik i  m i a r o d a j n e  w  T r z e ­

c ie j  R z e sz y  z a j m u j ą  s ię  k w e s t j ą  
r e f o r m y  p r a w a  m a łż e ń s k i e g o .  
J e d n a  z n a j w a ż n i e j s z y c h  o b e c n ie  
k w e s ty j  w  N ie m c z e c h ,  z o s t a ł a  
j u ż  r o z w ią z a n a  poza  r a m a m i  ogó l 
m ’ r e f o r m y ,  m ia n o w ic ie  k w e s t i a  
m a ł ż e ń s t w  r a s o w o  m ie s z a n y c h .  
S k o m p l ik o w a n y  n a a w y r a z  s y s te m  
s y s te m  p o s t a n a w i a ,  k tó r z y  o b y w a  
te le  n ie m ie c y  m o g ą  z a w r z e ć  m a ł ­
ż e ń s tw o  lu b  ś c i ś l e j  m ó w ią c ,  sk im  
o b y w a te l  n ie m ie c k i  n ie  może s ię  
ż en ić .  W  p r a k t y c e  z a k a z  ś lu b ó w  
o d n o s i  s ię  ty lk o  do ś lu b ó w  z ży  ­
d a m i .  W ię k s z o ś ć  i n n y c h  n ie a r y j -  
s k ic h  r a s  o b c y c h  p o s t a w i o n a  zo­
s t a ł a  n a  r ó w n i  z r a s ą  a r y j s k ą ,  
j a k  n p .  M a d z ia r z y ,  J a p o ń c z y c y ,  
M a n d ż u r o w ie  a  w o s t a t n i c h  t y ­
g o d n ia c h  n a w e t  T u r c y

Z a s a d a  r a s o w o ś c i  o d g r y w a ła  
j u ż  p r z e d  o g ło s z e n ie m  t .  zw. u- 
s t a w  n o r y m b e r s k i c h  w ie lk ą  ro le  
w p r a k t y c e  ro z w o d o w e j .  K to  n ie  
m i a ł  z w y c z a jn e g o  p o w o d u  do ro z ­
w o d u ,  a  n a t o m i a s t  m i a ł  ż o n ę  lu b  
m ę ż a  p o c h o d z e n ia  ż y d o w sk ieg o ,  
m ó g ł  u z y s k a ć  z ł a t w o ś c i ą  ro zw ó d .  
M a łż e ń s tw o m  m i e s z a n y m  re ż y m  
h i t l e r o w s k i  z a d a ł  c io s  d o tk l iw y .  
D n ia  15 p a ź d z i e r n ik a  1933 t e r m i n  
z n i e s i e n i a  ś lu b ó w  w y g a s ł ,  a le ,  .o 
i le  j e s z c z e  po  ty m  t e r m i n i e  ż y ­
czy ł k to  sob ie ,  a b y  m a ł ż e ń s t w o  j e ­
go z o s ta ło  r o z w ie d z io n e  z* p o w y ż ­
sze g o  p o w o d u ,  z r .a laz ł  sob ie  z a ­
w sz e  d ro g ę ,  a b y  d o w ie ść ,  że o 
r o z p o r z ą d z e n iu  t a k i e m  n ie  w ie ­
d z ia ł .

W e d łu g  p ro p o n o w a n e g o  o b e c ­
n ie  now7ego p r a w a  ro z w o d o w e g o ,  
z n ie s io n a  m a  b y ć  d o ty c h c z a s  obo 
w i ą z u j ą c a  w  N i t m c z e c h  z a s a d a

w iny ,  j a k o  p o w o d u  do ro z w o d u  
m a ł ż e ń s t w a .  W  p rz y s z ło ś c i  r o z ­
w ód  m a  b y ć  um o ż l iw io n y ,  ta k ż e  
w  ty m  w y p a d k u ,  g d y  a n 1 j e d e n  
an i  d r u g i  Z m a łż o n k ó w  n ie  p o n o ­
s i  w in y .

P o m i j a j ą c  k w e s t j ę  r a s o w ą  w  
te j  d z ie d z in ie ,  k t ó r a  w  p rz y s z ło ­
śc i  n ie  b ę d z ie  t u  i s tn i a ł a ,  g d y ż  
n ie  w o ln o  j u ż  zaw ie rać ,  m a l -  
ż e ń t s w  r a s o w o  m ie s z a n y c h ,  z a  P °-  
w ód ro z w o d u  u w a ż a  s ię  j u ż  i w r o ­
g ie  s t a n o w is k o ,  w o b ec  p a ń s t w a  
n a ro d o w o  -  s o c j a l i s ty c z n e g o .  M o­
że n a s t ą p i ć  n a w e t  p r z y m u s o w y  
ro z w ó d  m a ł ż e ń s t w a ,  o i le  oboje  
m a łż o n k o w ie  u z n a n i  s ą  za  o so by  
w ro g ie  p a ń s t w u  n a ro d o w o  - so c ja  
l i s t y c z n e m u .  Z d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  
m a łż e ń s tw o  z a s a d n i c z o  u w a ż a n e  
j e s t  z a  n i e r o z e r w a ln e  a  ty lko  
m a ł ż e ń s t w a  b ez  p o d s t a w  m o r a l ­
n y c h  oi az  m a ł ż e ń s t w a ,  k tó r e  j, ko 
„ p o l i ty c z n e "  z a g r a ż a j ą  d o b r u  p o ­
w s z e c h n e m u ,  m o g ą  z o s t a ć  r o z w ie  
dz io n e .

M a ł ż e ń s tw a  m a j ą  o d z n a c z a ć  
s ię  obok  w ie rn o ś c i ,  m i ło ś c i  i w z a ­
j e m n e g o  s z a c u n k u  ta k ż e  n ie z a w -  
sze  ła tw y m i  do  u s t a l e n i a  z n a k a ­
mi ró w n o ś c i  r a s o w e j  i o d z ie d z i ­
cz on ego  z d ro w ia .

S t a t y s t y k a  w y k a z u je ,  żo od 
d o j ś c ia  h i t le ro w có w ' do w ła d z y  
l ic z b a  ro z w o d ó w  w  N ie m c z e c h  
z n a c z n ie  w z ro s ł a ,  j e d n a k  z ja w . -  
sko  to  n ie  z o s ta ło  s p o w o d o w a n e  
ty lk o  p rz e z  ro z w o d y  m a ł ż e ń s t w  
r a s o w o  m ie s z a n y c h .  W z r o s t  l i c z ­
b y  ro z w o d ó w  s p o w o d o w a n y  z o ­
s t a ł  w  z n a c z n e j  m i e r z e  t a k ż e

Z d w ó c h  g łó w n y c h  powodów’, 
m ia n o w ic ie ,  s p o w o d u  n a r u s z e n ia  
„o b o w iąz k ó w  m a ł ż e ń s k i c h "  i d la  
„ n ie p r z e z w y c ię ż o n e g o  w s t r ę t u "  
ro z w ie d z io n o  w  ro k u  1935 o 35.1 
p ro c .  m ę żc zy zn  i o 31,5 p ro c .  ko­
b i e t  w ię c e j  n ’ź w  r e k u  1934. O- 
g ó m a  l i c z b a  ro z w o d o w  p r z e k r a ­
c z a  54.000 D a w n ie j  s t a t y s t y k a  
w y k a z y w a ł a  około  40.000 ro z w o ­
d ó w  ro c z n ie ,  w  l a t a c h  p r z e d  1929 
j e s z c z e  m n ie j

D la te g o  t r u d n o  p o g o d z ić  s ię  i  
o f i c ja ln ie  podaw ra n y m  p o w o d e m  
w z r o s t u  l ic zb y  ro z w o d ó w  —  m i a ­
n o w ic ie  p o p r a w a  m a t e r j a l n e g o  
p o ło ż e n ia ,  u m o ż l iw ia j ą c e g o  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  p r o c e s u  ro z w o d o w e -  
go. W  l a t a c h  1926, 1927 i 1928, 
k tó r e  n a s t ę p o w a ł y  po  ó w c z e sn y m  
k ry z y s ie  l i c z b a  ro z w o d ó w  w a h a ł a  
s ie  z a w sz e  około  36.000.

d u k c j ę  k in  i t e a t r ó w  od K apsz ta*  
d u  do Z a m b e z i .

N a b a b  a f r y k a ń s k i  p ro w a d z i  
t r y b  ż y c ia  b a r d z o  s u r o w y .  W s t a ­
j e  o p i ą t e j  r a n o ,  a  o s z ó s te j  sie­
dzi j u ż  p r z y  b i u r k u  w  J o h a n n e -  
s b u r g u .  D o p ie ro  o s z ó s te j  w ie ­
cz o re m  k o ń c z y  sw ó j  d z ie ń  p r a c y .  
I n t e r e s y  m r .  S c h le s in g e r a  n ie  o- 
g r a n i c z a j ą  s ię  do t e r e n ó w  a f r y ­
k a ń s k i c h .  W  L o n d y n ie  n a le ż y  doń  
d z ies ięć  t e a t r ó w  W  w apsz ta tfzne  
n a le ż y  d o ń  c a ły  s z e r e g  w ie lk ic h  
h o te ló w .  J e s t  o n  też  a k c j o n a r i u ­
szem  w ie lu  a m e r y k a ń s k i c h  sp ó ­
łe k  u b e z p ie c z e n io w y c h  O lb rz y m  
m a j ą t e k  z ro b i ł  m i l j o n e r  w  A f r y ­
ce P o łu d n i o w e j ,  d o k ą d  p rz y b y ł  z 
A m e ry k i  w  1894 r o k u ,  m a j ą c  w  
k ie sz en i  k i l k a  p e n n y  W  d z ie s ię ć  
l a t  p ó ź n ie j  m i a ł  j u ż  p e w ie n  k a p i ­
ta ł ,  a  że s p r z y j a ło  m u  szcz ę śc ie ,  
w ię c  t e ż  m a j ą t e k  l ó s ł  j a k  n a  
d ro ż d ż a c h .  D z i s i a j  j e s t  on ,  ja k  
s a m  m ó w i  o sob ie ,  n a jw ię k s z y m  
p o d a tn ik ie m  w  A f r y c e  P o łu d n i o ­
w e j .

Słynny uczony
uczył się 7 lat alfabetu

J e d e n  z n a jw ię k s z y c h  u c z o n y c h  
H o le n d ró w ,  E r a z m  z R o t t e r d a m u ,  
ja k o  d z ieck o  n ie  w y k a z y w a ł  ż a d ­
n y c h  z d o ln o śc i ,  n a le ż ą c  do b a r d z o  
ciężko  u c z ą c y c h  s ię  dz iec i .  B y ł  
j e a n v m  z n a jg o r s z y c h  u cz n i .  D o 
n a u c z e n i a  s ię  a l f a b e t u  p o t r z e b a  
m u  b y ło  aż s i e a m .u  l a t .

Z d a je  s ię  —  t a  g r u n t o w n a  l e k ­
c j a  i p o d s t a w y  w ie lk ie j  n a u k i  sp o ­
w o d o w a ły  t a k  d u ż e  p r z e o b r a ż e n ie  
w u m y ś le  teg o  n a s t ę p n i e  w ie lk . t -  
go u czo n eg o .

K o w ą  p a fę ś ts ą  kit Sę
b u d u je  W .  B ry ta n ia

S ir  H o a r e  p r z e m a w i a j ą c  
w  S o u t h a m p t o n  o św iad czy  ł, 
że  W .  B r y t a n j a  b ę d z ie  m ia ła  
m e m ą l  c a łk o w ic ie  n o w ą  m a r y n a r ­
k ę  w o je n n ą ,  a  w ó w c z a s  b ę d z ie  
d o ś ć  s i ln a ,  a b y  w y k o n a ć  sw e  z a ­
d a n i a  w e  w s z e lk i c h  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h .

H o a r e  o ś w ia d c z y ł ,  że A n g l j a  
t a k  d łu g o  z w le k a ła  z r e k o n s t r u k ­
c j ą  f l o ty  że o b e c n ie  m u s i  j ą  b u ­
d o w a ć  n ie m a l  na  now o.

O lb rz y m ie  z a g r o ż e n ie  ze s t r o n y
lo t n i c t w a  u c z y n i ło  z A n g l j i ,  k tó -  

te m ,  że z n a c z n ą  l iczbę  m a ł ż e ń t s w  < r a  k o r z y s t a ł a  d o ty c h c z a s  z n a j  
z a w ie r a l i  lu d z ie  m ł o d z ’, k tó r z y  w  w ię k s z e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  ja k o  
m a ł ż e ń s t w i e  d łu g o  n i e  w y t r w a l i ,  , w y s p a ,  n a jb a r d z i e j  n a ra ż o r .v

k r a j  w  E u r o p ie .  H o a r e  z a p o w ie ­
dz ia ł ,  że A n g l j a  w  n a jb l i ż s z y m  
c z a s ie  d o g o n i  w  s e n s ie  ro z w o ju  
lo tn ie  t w a - n a jp o t ę ż n i e j s z e  m o c a r ­
s t w a .

H U M O R
M A S Z  T O B I E !  

—  M y ś la łe m  zaw sze , że m a s z  
m a j ą te k ,  a  tu  o k a z u je  s ię ,  że  m c  
n ie  m a s z !

—  A leż , k o c h a n y ,  m ó w i ł a m  z a ­
w sze .  że j e s t e ś  d la  m m e  w s z y s t ­
k ie m  !

( P u n c h )
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P o w  i e ś ć
< —  I  j e s z c z e  j e d n a  rz e c z  —  z a t r z y m a ł  j ą  p a n  K a l ik s t .  —  N ie c h  

p a n i  n i e  m ó w i  z  k o m i s a r z e m  P ie t r a s z k i e m  o i n t u i c j i ,  o n  j e j  n ie  
u z n a je . . .  z r e s z t ą  k o m i s a r z  n a leż y  do ludz i ,  k tó r y c h  n ie  sp o s ó b  p r z e ­
k o n a ć .  że  n i e  m a j ą  r a c j i .  P o z a t e m  n ie  m .n łb y m  m u  n ic  do z a r z u c e ­
n i a ,  ch y b a  to ,  ż e  z w y k ł j e s t  p o m i ja ć  szczegó ły ,  k tó r e  m o g ą  m u  z e ­
p s u ć  j e g o  k o n c e p c j ę  a  w  ś l e d z tw ie  w s z y s tk o  m u s i  s ię  z g a d z a ć ,  
w s z y s tk o  m u s i  s ię  z a h a c z a ć  i zazęb iać . . .  j e ś l i  n a j m n i e j  w a ż n y  s z c z e ­
g ó ł  n ie  z n a j d u j e  n a le ż y te g o  w y t łu m a c z e n ia ,  to  do w ó d ,  że  t e o r j a  
j e s t  f a ł s z y w a .

—  W ie c  i wr o b e c n e j  t e o r i i  k o m i s a r z a  P i e t r a s z k a  w id z i  p a n  n i e ­
d o k ła d n o ś c i  ?

—  T a k  i d la te g o  u s i łu j ę  s a m  j e  w y t łu m a c z y ć  m o że  t r o c h ę  w in n y  
s p o só b .

—  I  j u t r e  o c z w a r t e j  p r z e d s t a w i  p a n  w ł a s n ą  t c o r j ę  ?
, —  T a k ,  j u t r o  o c zw a r te j . . . '  *

'  *
•  *

B y ła  to k o b ie ta  n ie m ło d a  ju ż  o tw a i  zy b l a d e j ,  w i ę d n ą c e j  i s m u t ­
n y c h  o g r o m n y c h  o c z a c h . . .  P ła s z c z ,  k tó r y  m i a ł a  n a  so b ie  b y ł  n ie m o d ­
n y ,  a l e  z p o r z ą d n e g o  m a t e r j a ł u  i n ie  zn is z c z o n y .  P r z e p y s z n y c h  
k a s z t a n o w a t y c h  j e j  Włosów o p i s u j ą c y c h  g ło w ę  g r u b ą  k o ro n ą  m e  
o s ł a n i a ł  ż a d e n  k a p e lu s z .  T r z y m a ła  w j e d n e j  ręce  j e d w a b n y  p a ra s o l ,  
w  d r u g i e j  c ię ż k ą ,  d u ż y c h  ro z rm ró w  p a cz k ę ,  o n a k o w a n ą  w  s z a ­
r y  p a p i e r ,  i r o z g l ą d a ł a  s ię  b e z r a d n ie .  P a n n a  M a g d z ia  z a t r z y m a ł a  
s ię  i s p o j r z a ł a  n a  n ią  c ie k a w ie .

—  P a n i  k o g o ś  s z u k a ?

—  A  t a k  p ro s z ę  p a n ie n k i . . .  m o że  p a n i e n k a  w ie :  p a n  J a j . .  J a ł ­
k ie w ic z !

—  S to ,  p a n i  p r a w i e  p o d  je g o  d r z w ia m i  —  u ś m ie c h n ę ł a  s ię  M a ­
g d z ia ,  —  lo tu t a j . . .  j e s t  n a  d r z w ia c h  b i l e t .

—  D z ię k u ję  p a n ie n c e ,  n ie  z a u w a ż y ła m . .  B a id z o  p a n ie n k ę  p r z e ­
p r a s z a m .

Z b l iż y ła  s ię  n i e z g r a b n ie  do w s k a z a n y c h  d rz w i ,  o s t r o ż n ie  p o s t a ­
w i ła  n a  z iem i sw ó j  p a k u n e k  i z a d z w o n i ła .  M u g d a  o d c h o d z i ł a  pow oli ,  
c o ra z  s i ę  o g lą d a j ą c ,  b a r d z o  z a i n t r y g o w a n a . . P r z e d  d r z w ia m i  r o d z i ­
c ie l s k ie g o  m i e s z k a n i a  d o z n a ł a  d r u g ie g o ,  s i ln i e j s z e g o  w s t r z ą ś n i e n i a .  
S i ę g a ł a  w ła ś n i e  do d zv .on ka ,  g d y  n ie s p o d z ia n i e  o tw o r z y ły  s ię  d rz w i  
i O n u f r y  u k a z a ł  s ię  n a  p r o g u .  U k ło n i ł  s ię  M ag d z i  z b e z c z e ln ą  
u p r z e j m o ś c i ą  i p o s z e d ł  k u  s c h o d e m  z g ło w ą  do g ó ry  z a d a r t ą ,  k o ły ­
sząc  p r e t e n s j o n a l n i e  c a ł ą  s w o ją  m a ł ą  p o s t a c ią .  M a g d z ia  w p a d ła  
z im p e te m  do j a d a l n i .

—  C zego  011 t u  c h c ia ł ,  o jc z e ?
—  K to  t a k i ?  i
—  T e n  O n u f r y !  W y s z e d ł  w  te j  c h w i l i - ,  o jc ie c  z n im  m ó w ił ?
— Z n o w u  t e n  b y ł  u  c ie b ie ?  —  w t r ą c i ł a  s ię  p a n i  T u le w ic z o w a  —  

czego  p u s z c z a s z  te g o  ło b u z a  do m ie s z k a n ia . . .  J u ż  ta k i e j  m n iy  n ie  p o ­
w s ty d z i łb y  s ię  n a jg o r s z y  b a n d y ta . . .  żc te ż  go w  s łu żb ie  n ie  b o ją  s ię  
t r z y m a ć !  I czego  t u  łaz>?...

P a n  T u le w ic z  s i e d z ia ł  czej-wony i zły.
—  M o ja  d ro g a ,  to s ą  m o je  s p r a w y .
—  T w o je  s p r a w y ,  z t a k i m  ło b u z e m !  Cóż ty  m o ż e s z  m ieć  z n im  

za s p r a w y . . .1 d la c z e g ó ż  to  m ó w ić  n ie  chcesz.. .
—  N ie  c h cę ,  bo n ie  p o t r z e b u ję  o p o w ia d a ć  się. ze w s z y s tk ie g o  j a k  

s m a r k a c z !  C h y b a  m o g ę  być  p a n e m  u s i e b ie !  J a  ci s ię  do tw o ic h  k u ­
m o s z e k  i dn tw o ic h  s p r a w  n ie  w t r ą c a m !

—  A  w t r ą c a j  s ię ,  p ro s z ę ,  j a  n ic  n ie  m a m  do u k r y w a n i a ’ A le  żeby 
p rz e d  ś l u b n ą  ż o r ą  po  d w u d z ie s t u  t r z e c h  l a t a c h  m a ł ż e ń s t w a ,  t a ­
j e m n ic e  m ie ć  i k o n s z a c h t y  z t a k im i  ł a p s e r d a k a m i ,  to  o b u r z a j ą c e !  
Ś l i c z n y c h  r z e c z y  s ię  d o c zek a ła m .. .  J u ż  j a  s ię  z n im  ro zm ów ię . . .  
N ie c h n o  o n  tu  s p r ó b u je  je sz cze  k ie d y  k o n ie c  n o s a  p o k a z a ć ! —

* *
P r z e z r o c z y s ty  z m ie rz c h  w y p ły n ą ł  j u ż  z k ą tó w  p o k o ju  i r o z p o ś c ie ­

r a ł  s ię  w ś r ó d  sp rz ę tó w .  O k n o ja ś n i a ło  ś w ie t ln y m  k w a d r a t e m  p o k r a j a ­
n y m  w  c z a r n e  k r a t y  ram . . .  Iza M a r t e n o w a  s p l o t ł a  n a  k o la n a c h  b ia ł e  
s m u k łe  p a lc e  i g ło w ę  w  ty ł  o d c h y l i ł a  n a  w y so k ą ,  r z e ź b io n ą  w  d rz e w ie  
p o rę c z  k r z e s ła .  J a ł k i e w i c z  g łęb ok o  w  fo te l  z a s u n i ę ty  p a t r z a ł  w  j e j  
t w a r z  p ię k n ą ,  o w ą  t r a g i c z n ą  p ię k n o ś c ią ,  p a n u j ą c ą  n a d  w e w n ę t r z ­
n ie  s k r y w a n e m  c ie r p ie n i e m ,  p a t r z a ł  d łu g o ,  u w a ż n ie  o c z y m a  p e łn e m i  
t r o s k i .

—  T a k  w ięc ,  j a k  p a n i  j u ż  w s p o m n ia łe m ,  c h c ą c  p o w ią z a ć  ż y c ie  
C h u ły ń s k ie g o  z ży c ie m  ty c h  lu d ;  i. k tó r z y  w e jś ć  m o g l i  w  k r ą g  p o d e j ­
r z a n y c h ,  m u s ia ł e m  z n a le ź ć  kogo ś ,  w  c z y je m  ży c iu  ś m ie r ć  C h o ły ń -  
s k ieg o  w y w o ła ła  p o w a ż n e  z m ia n y .  N a  d r u g i  d z ie ń  po  o d k r y c i u  zb ro ­
d n i  p r z e c z y ta łe m  w  „ G a z e c ie  W ie l k o m i e j s k i e j ” , s z k o d a ,  że  n i e  czy­
t u j e  p a n i  teg o  p i s m a ,  m i ł ą  n o ta tk ę ,  że z p r z y c z y n  o d  r e d a k c j i  n ie ­
z a le ż n y c h ,  d r u k  p o w ie ś c i  K o n r a d a  B o lew y  b ę d z ie  ch w i lo w o  w s t r z y ­
m a n y .  R zecz  tc  p o z o rn i e  bez  z n a c z e n ia  d la  s p r a w y  a j e d n a k . . .  s k o ro  
a u t o r  p i s z ą c y  z o a c i n k a  n a  o d c in e k  n ic  z d ą ż y  n a d e s ł a ć  do d r u ­
k u  n o w e j c z ą s t k  p o w ie śc i ,  to  d ro b ia z g ,  d z ie ń  j e d e n  p r z e r w y  n ie  
z w ró c i  n ie e z y je j  u w a g i .  G dy  j e d n a k  s a m a  r e d a k c j a  z a p o w ia d a  
p r z e r w ę  w  p o w ie śc i ,  to  j u ż  j e s t  coś  p o w a ż n ie j s z e g o ,  coś,  co p r z e ­
sz k a d z a  B o le w ie  k o n ty n u o w a ć  p o w ie ść  z c h w i l ą  w y k r y c i a  ś m ie r c i  
J u l j a n a  C h o ły ń sk ie g o .  Z b ieg  ok o lic zn o śc i ,  p o w ie  p a n i ,  s łu s z n ie ,  n io  
b y łb y m  s ię  u p i e r a ł  p r z y  z e s t a w i e n iu  ty c h  f a k tó w ,  g d y b y  n ie  d a ls z e  
w y p a d k i . . .  T r y b  ż y c ia  B o lew y  u l e g a  p e w n y m  z m i a n o m ;  B o le w a  
m n i e j  w y c h o d z i ,  w r a c a  w c z e śn ie j ,  j e s t  z d e n e r w o w a n y ; d o tą d  n i e  
s ł y c h a c  oyło  j e g o  m a s z y n y ,  t e r a z  t łu cze  n a  n ie j  po c a ły c h  d n ia c h  
p ra w ie . . .  Z d r u g i e j  s t r o n y  d o w ia d u je m y  s ię  o r e w iz j i  w  m ie s z ­
k a n i u  C h o ły ń s k i e g o ;  m c  n ie  s k r a d z io n o  c e n n e g o ,  a ie  p r z e t r z ą ś n i ę t o  
c a ły  p o k ó j  w  g o rą c z k o w e m  p o s z u k iw a n iu  K o m u ś  z a le ż a ło  b a r d z o  n a  
z n a le z ie n iu  c zeg o ś ,  sk o ro  s i ę  w  te n  sp o^o b  n a r a ż a ł  n a  w m ię s z a n ie  
w  s p r a w ę  z a b ó j s tw a .  K to  to  m ó g ł  b y ć ?  Ów m ę ż c z y z n a ,  k t ó r y  w  w ie -  
i z ó r  po  w y k r y c iu  m o r d e - s t w a  u d a ł  s ię  do m i e s z k a n i a  C h o ły ń sk ie g o ,  
J e g o  ry s o p i s  m ó g łb y  b y ć  r y s o p i s e m  B olew y .. .  tu  n a  m a r g i n e s i e  w n io ­
sek, że z n a ć  m u s ia ł  C h o ły ń sk ie g o ,  sk o ro  ro z p o z n a ł  go  n a  f o t o g r a f j l  
w  g a z e c ie  w ie c z o r n e j  z a n im  je s z c z e  p o l i c j a  z n a ł a  n a z w is k o  z a m o r ­
d o w a n e g o .

(D . c. n.)

REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22 Telefony: 666-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekrefarjaf). 666-00 (ogól­
ny). Tekrctarz redakcji przyjmuje in m esan tów  codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12— 13- 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al Jerozolimskie 12] Telefony: Zarząd 691-64, P ren u m e ra ta  691-66, Księgo- 
wość i Kasa  220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691-56, K an to r  — Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
” 45. Adres te leg ra f icz ry  — ABC W arszaw a, Konto P  K O . Nr. 15-798.

PRZEDSTAWICIELSTW A: Piotrkow Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, t e l . -136- 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zi. 236 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zl. 3-30 miesięcznie.

f  n n  v  n d l n c T p ń  •  ** “ i*!*®' wysokości I m i l iw etra  orz-z szerokość Jednej szpal-
v - ' v  l f » ty  (na wszystkich s tronach po 6 sz p a l t ) :  na  1-ej stronie— 1 s t ,
w tekśc e (wśród a- tykułów ) - -  76 g i . ,  » reklamach (wśród o g ^ sz e * )  — 56 gr.,  na osta tn ie j  stronie — 
60 gr .  Nntatk i rei lamowe — 1 zł. K omunikaty  ł w yjaśnienia  — 1.60 z l ,  opisy specjalne   3 zl., lekar­
skie — 8? gr. Nekrolog,(m po 3 '  gz Orobm pe 20 gr. :a ł-yroz, duże literj w ogłos-.emach „drobi,y-h" l i” T 
się za oddzielne wyrazy, > Musty d ru k  — podwójnie. N o ta tk i  reklamowe oznacza się cyfrę ( N . ) t a  ko w a r tk a  
tv  . wyjaśnienia  -y f rą  (K ). Za term iny  druku  ogłoszeń A dministrac ja  nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń. Zgoda 1, tel. 8SI-6I — hiurc ezynu t oa godz 9 rano  do 6 w ees.

odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. Literacka, S. z. o. o w Warszawa, Nowy świat 22, tel. 666-64 Wydawca: SróŁKA WYDAWNICZA „ZGODA"


